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CZJjSĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej zwyczaj­
nemu profesorowi anatomii na Uniwersytecie 
krakowskim, radcy rządowemu, dr. Ludwil o- 
wi T e i e h m a n n o w i ,  przy sposobności 
Przejścia jego w stały stan spoczynku , tytuł 
radcy Dworu z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
sierpnia b. r. zamianować najmiłościwiej nad­
zwyczajnego profesora dr. Kazimierza Ko- 
s t a n e c k i e g o ,  zwyczajnym profesorem ana­
tomii w Uniwersytecie krakowskim.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
sierpnia b. r. zezwolić najmiłościwiej przy­
jąć i nosić :

Właścicielowi dóbr, Janowi z Okocima 
G o t z o w i  w Okocimie, krzyż komandorski 
orderu papieskiego św. Sylw estra; i

austryackiemu obywatelowi w Kairze, 
naczelnemu inspektorowi biura europejskiego 
w egipskiem Ministerstwie oświaty, Aleksan­
drowi Grzymałą D z i e r ż a n o w s k i e m u ,  
bejowi, cesarsko otomański order Osmanie, 
czwartej klasy.

Obwieszczenie.
Niniejszem rozpisuje się wybór uzupeł­

niający posła do Izby deputowanych Rady 
państwa z kuryi większych posiadłości, o- 
kręgu wyborczego Żółkiew-Rawa-Sokal na 
dzień 19 października 1894 r. 
r. Wybór ten będzie przeprowadzony w 
Żółkwi a godzina i łokalności, w których 
wybór się odbędzie, będą podane do wiado­
mości wyborców kartam i legitymacyjnemi,

które im we właściwym czasie będą dorę­
czone.

Listę wyborców powyższego okręgu wy­
borczego ogłasza się jednocześnie w dzien­
niku urzędowym Gazety Lwowskiej.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

Dnia 7 września b. r. został wydany i 
rozesłany z c. k. nadwornej i państwowej dru­
karni w Wiedniu LXVII zeszyt Dziennika ustaw 
państwa w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiei a :
Nr. 185. Dokum ent koncesyjny z dnia 8 s ier ­

pn ia  b. r. na budow ę l in i i  ko le i lokalnej 
w iedeńsk iej kolei m iejskiej.

Nr. 186. Obwieszczenie Ministerstwa spraw we­
wnętrznych z dnia 2 września b. r. w 
sprawie udzielenia Jego ces. i król. Wy­
sokości Najd. Arcyksięciu Eugeniuszowi, 
jako wielkiemu mistrzowi zakonu niemie­
ckiego Joanitów prawa wolnego dyspono­
wania majątkiem zakonu niemieckich ry­
cerzy aż do sumy 80.000 zł. w. a.

Lwów, 13 września.

Pomimo, że francuska prasa republi­
kańska, a wraz z nią republikańscy politycy 
we Francyi usiłują wmówić w siebie i w spo­
łeczeństwo swoje, iż śmierć br. Paryża, oraz 
wiążące się z nią konsekweneye nie posia­
dają zupełnie znaczenia politycznego: zgon 
legalnego przedstawiciela domu królewskiego 
we Francyi, zgon prawego następcy Ludwi­
ka XVI i Ludwika Filipa, zmiana w osobie 
pretendenta do tronu francuskiego nie mogą 
być faktem obojętnym dla trzeciej rzeczy- 
pospolitej, a nawet dla rozwoju wypadków 
dziejowych wogóle. Hrabia Paryża uosabiał 
w sobie jako „Filip V II“ bądź co bądź dy­
nastyczne pretensye, sprzeciwiające się za­
sadniczo obecnej iormie rządów we Fran­
cyi — a ten charakter przeciwnika dzisiej- 
go ustroju objął po nim w spadku także je­
go syn, książę Orleanu, obecnie „Filip V III.“ 
Zmiana zaś osoby na pewnem stanowisku, 
nigdy nie obojętna, często jest decydującą,

jak bowiem starorzymska twierdzi maksyma: 
si duo faciunt idem, non est idem.

Zdaje się, że zdanie to można w całej 
pełni zastosować do tej zmiany w osobie pre­
tendenta do tronu francuskiego, jaka nastąpiła 
wskutek zgonu br. Paryża w dniach ostatnich. 
Filip VII — jak nazywali hrabiego rojali- 
ści francuscy, trzymający się uporczywie fik- 
cyi o nieprzerwalności panowania dynastyi 
Orleanów — był to prawdziwie i głęboko 
wykształcony dziedzic tronu, który byłby po­
trafił być dobrym panująeym, ale nie umiał 
być dobrym, ze względu na swe własne in- 
teresa, pretendentem. „Mąż szlachetny i do­
bry chrześcianinu — jak o nim wyrażają się 
dziś w pośmiertnych wspomnieniach nawet 
polityczni jego przeciwnicy — był on wię­
cej kunktatorem i myślicielem niż poli­
tykiem i człowiekiem czynn. To też osoba 
jego nie wzbudzała w republice francu­
skiej nienawiści ale za to jego bierność przy­
niosła sprawie restauracyi Orleanów nieobli- 
czone szkody. Dzięki tej to bierności hr. 
Paryża, podczas gdy on snuł dalekie plany 
i robił trwożliwe posunięcia na szachownicy 
polityki, republika utrwalała się zewnętrznie 
i wewnętrznie; chwili takiej, jaka się nada­
rzała za czasów prezydentury Mac Mahona 
nie umiano wyzyskać; rzucono się w ramiona 
awanturniczemu twórcy Boulanżyady i — m i­
mo całej ostrożności — pozwolono mu się 
podejść, nie umiejąc go natomiast zmusić do 
stanowczego kroku, — a co już najfatalniej­
sza, to bierność hr. Paryża wywołała ową 
słynną mowę bankietową kardynała Lavigerie 
z d. 12 listopada 1890, która była punktem 
wyjścia do przyjaznej dla republiki polityki 
Leona XIII, wiadomo zaś dobrze, że polityka 
ta oderwała od sprawy monarchistycznej we 
Fiancyi znaczną część ludności! zwłaszcza 
prowincyonalnej, której przedewszystkiem na 
tern zależy, aby rządy były prowadzone w 
duchu katolickim Dzisiaj stronnictwo rojali- 
styczne w parlamencie francuskim, to stron­
nictwo w pierwszych latach trzeciej republiki 
przeszło 200 głosów liczące, jest garstką bez 
wszelkiego niemal znaczenia, — a nie trudno 
ocenić wiele w tern winy szlachetnego księ- 
cia-myśliciela, hrabiego Paryża, który wyda­
wał cenne dzieła, nie umiał jednak być sta­
nowczym i przedsiębiorczym pretendentem do 
tronu.

Stanowczym za to i przedsiębiorczym 
jest jego syn i następca, Filip VIII — książę

Orleanu. Zbyt mało dotychczas dał się po­
znać ten młody jeszcze, bo 25-letni spadko­
bierca praw królewskiego domu francuskiego, 
by można było wydawać o nim sąd jasno 
sformułowany : to jednak zdaje się nie ule­
gać wątpliwości, że pod względem usposo­
bienia jest on wprost przeciwieństwem swego 
ojca. Gdy zatem na wołanie: Le roi est 
m ori! — rojaliści odpowiadają: Vive le roi!: 
w szeregach republikańskich we Francyi musi 
wzmagać się przykre uczucie niepewności 
sytuacyi, którą zmiana w osobie pretendenta 
istotnie znacznie utrudniła. Jak doświadcze­
nie bowiem uczy, we Francyi nie ma. w za­
kresie polityki nic niemożebnego, a naród 
francuski zbyt wiele miał sposobności do tego, 
by przyzwyczaić się do częstej zmiany deko- 
racyi. aby dziś wolno było powiedzieć, iż 
możliwość przewrotu jest tam wykluczona już 
na zawsze....

Przejazd Najj. Pana przez Kraków.
Wczoraj o g. 4 ra. 3 nad ranem przy­

był na dwurzec krakowski pociąg dworski, 
wiozący Najj. Pana w powrocie ze Lwowa 
do Wiednia Na lokomotywie wjeżdżającego 
pociągu stał dyrektor podróży cesarskich 
radca dworu Claudy; pociąg od Rzeszowa do 
Krakowa prowadził dyrektor ruchu kolei pań­
stwowych racica rządowy p. Koloszrary w to­
warzystwie zastępcy szefa sekcyi krakowskiej 
inspektora p. Jaworskiego, starszego inżyniera 
p. Stelzera, jako kontrolora ruchu. Na peronie 
oczekiwali poeiągu dworskiego: p. delegat 
Laskowski, dyrektor policyi dr. Korotkiewicz, 
komendant placu pułkownik Edelmiiller, star­
szy inspektor kolei państwowych i szef ru­
chu p. Karol Szukiewiez, naczelnik stacyi p. 
inspektor Eckhardt; ze strony kolei Półno­
cnej radea rządowy i dyrektor ruchu p. Ku- 
tilek, starszy inspektor i radca cesarski p. 
Ktihnert, inspektor Postulka, jako szef kon­
serwacji, kontrolor ruchu starszy inżynier 
Dress-ier, oraz starszy inżynier i naczelnik 
stac ji Szczepański. Pociąg dworski zatrzy 
mał się w Krakowie 7 minut i ruszył dalej 
o g. 4 m. 10. Przez ten czas nikt nie wy­
siadł z pociągu; okna sypialni Najj. Pana 
zasłonięte były storami. W dalszą drogę po­
prowadzili pociąg wymienieni reprezentanci 
kolei Północnej.
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J A K  C I E Ń !
7j cyklu: „Z dalekicli ląd<3w.“

VIII.
(Ciąg dalszy).

Nazajutrz była niedziela. Ludzie z fai- 
my przychodzili zawsze w ten dzień do m ia­
sta i białe ich togi rozpraszały się po gar- 
kuchniach i zaułkach, gdzie każdy miał swój 
J^ ły , przygodny harem ik i swoją klientelę, 
idącą na lep lagoskich, osławionych gusei i
lekarstw.

Przechodząc wypadkiem koło jodnej 
z takich garkuchni, utrzymywanej przez de­
portowanego Kubańczyka zobaczyłem w niej 
Lon Mariana, rozpartego za stołem nad ku­
flem piwa i talerzem pimientów.

Obecność jego w tem nędznem miejscu, 
gdzie nikt z białych nie uczęszczał, nie zdzi­
wiła mnie ; bo osławiony makler de la Rochy 
wszędzie wcisnąć się musiał, ale inna oko­
liczność dała mi dużo do myślenia. Oto, po 
drugiej stronie stołu, siedział t r e a d m a n  
Lagoszczyków Don Oskaro Adomassi. Przez 
czas trzech letniego blisko pobytu na Fer-

nando-Poo nauczył on się jako tako po hisz­
pańsku, teraz zdawał się słuchać z wielkiem 
natężeniem paplaniny swego sąsiada.

Ten ostatni, z nietaktowną poufałością, 
jaką Hiszpanie okazują czasem murzynom, 
gdy ich chcą sobie zjednać, przychylał się ku 
niemu, skubiąc fałdy jego białej togi, kle­
piąc go po ręku i wlepiając swe chytre, świ­
drujące oczki w jego ponurą, zwierzęcą twarz.

Adomassi milczał; Don Mariano trze­
pał bez wytchnienia, przerywając sobie tylko 
dla pociągnięcia z kufla i przygryzienia pi- 
mientem.

Widocznie ugaszczał on tu Adomassie- 
go, bo podsuwał mu potężną szklanicę ru­
mu, którego ten pić nie chciał, i dymiącą 
miską z mięsiwem na kubański sposób przy- 
rządzonem, wykrzykując chwilami, aż go na 
ulicy słychać było: Come hombre, come! Fanna  
hombre, (Jedz, człowiecze, jedz, Pij człowie­
cze) i znów zniżając głos, szeptał dalej ta ­
jemniczo.

Bardzo nieprzyjemne wrażenie zrobiła 
na mnie ta konfideneya. tem bardziej, iż nie 
było sposobu jej przeszkodzić. Przerwę im 
teraz to się za godzinę znów w bezpieezniej- 
szem miejscu spotkają, jeżeli istotnie coś 
knują.

Obaj tak sobą byli zajęci, że nie spo­
strzegli mnie wcale, choć przystanąłem na 
środku pustego zaułku, wprost brudnej, za­
padniętej werandki, w której kącie siedzieli 
i'^przypatrywałem im się bacznie, pragnąc 
coś z gry ich fizyognomii wyczytać.

Ale srogie rysy Lagoszczyka pozosta­
wały nieruchome ; tylko z pod sfałdowanego 
czoła żółte jego białka błyskały płowo, jak 
u wietrzącego fup szakala; Don Mariano zaś 
jak zawsze robił wrażenie człowieka podda­
nego elektrycznym doświadczeniom. Powlo­
kłem się więc dalej, bardziej jeszcze wzbu­
rzony i pełen najprzykrzejszycb myśli.

W parę godzin potem odpłynąłem do 
siebie, zostawiwszy kilka słów objaśniających, 
dla Oskara, ale łódź nie przybiła jeszcze do 
brzegu, a już rosnący niepokój gnał muie 
z po vrotem, tak, że przemęczywszy się zale­
dwie dwa d n i , znalazłem się znów w Santa 
Isabel. — Napróżao chwile chłodniejszej roz­
wagi mówiły rai, że bądź co bądź żyjemy 
pod jakiemś prawem, i że de la Rocha 
musi się z niem liczyć, że co innego po­
gróżka w szaie namiętności rzucona za­
trwożonej kobiecie a co innego spełnienie 
jej w obliczu świata — Gdy wszedłszy do 
swojej faktoryi zapytałem starszego ciar­
ka — któremu w zastępstwie Jerry ’ego po­
magał tymczasowo młody potonegr — co sły­
chać? nogi zatrzęsły się podemną. Zdawało 
mi się, że mi będzie zwiastował jakąś okro­
pną wiadomość z Kariaafield.

Ale na farmie cicho było zupełnie i 
znów parę dni minęło nie przynosząc żadnej 
zm ian). Tylko raz czy dwa wieczorem mi­
gnęła mi w ciemności jakaś lagoska toga, 
a obok niej skacząca sylwetka Don Ma­
riana.

IX.
Zacząłem się trochę uspokajać , mówi­

łem sobie, że jednakże trzeba tam iść, bo 
dłuższa moja nieobecność mogłaby się wydać 
dziwną, gdy trzeciego dnia po moim powro­
cie, w sobotę wpadł do mnie Don Oskar, 
blady i zmęczony.

Tysiące najsprzeczniejszych przypuszczeń 
przeleciało mi przez głowę, gdym go takim 
zobaczył.

Skoczyłem ku niemu i chwyciłem go
za rękę.

— Co się stało ? — krzyknąłem , nie 
zastanawiając się, że zm iana, jaką w nim 
spostrzegłem nie była dostateczną , aby tak 
wielkie przerażenie z mojej strony usprawie­
dliwić. Na szczęście nie zwrócił na to uwagi.

— Ludzie mi się zbuntowali — odpo­
wiedział. Dziś rano posłałem całą partyę z 
workami kakao do miasta. Nie były jeszcze 
ważone i na oko wydawały mi się jakoś bar­
dziej pękate niż zawsze.... ale sami je ubi­
jali onegdaj.... Tymczasem w alei manguso- 
wej jeden z boyów pośliznął się i upadł. Po­
wiada, że złamał nogę.... ale to nie prawda.... 
Widziałem.

— I cóż?
— Trzeba trafu, że właśnie w tę  chwi- 

przechodził tamtędy pomocnik Juanity (tak 
dla małego wzrostu zwano pospolicie sędzie­
go municypalnego) z policjantem.

— Trafu! — pomyślałem, przypomina­
jąc fobie niedzielne konszachty Don Mariana 
z Admassim.
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D e l e g a c y e .
Jutro zbierają, się w Budapeszcie wspól­

ne Delegaeye, a tein samem kończą się wiel­
kie ferye parlamentarne, zarówno w Przed- 
jak Zalitawii. Wspólni PP. Ministrowie hr. 
Kalnoky, generał broni Krieghammer i Kal- 
lay wyjeżdżają dzisiaj na czas sesyi delega- 
cyjnej do stolicy węgierskiej.

Prezydent Izby poselskiej, bar. Chlu- 
mecky, zawiadomił członków Delegacyi au- 
stryackiej, iż pierwsze posiedzenie tejże De­
legacyi odbędzie się dnia 14 września, o 
godz. 1 popołudniu w wielkiej sali „Grand 
Hotel H ungiria" w Budapeszcie. Dzienniki 
wiedeńskie dowiadują się, iż budżet wspólny 
utrzymany będzie w granicacn zeszłoroczne­
go budżetu. Większe żądania zarządu woj­
skowego są tylko następstwem tych wydat­
ków, które już w roku poprzednim spowodo­
wały podwyższenie ordynaryum wojskowego. 
Podwyższenie to wynosiło 5 milionów. Pre- 
zydyum austryackiej Delegacyi przypada w 
tym roku Izbie poselskiej i nie ulega też 
wątpliwości, iż prezydentem Delegacy: będzie 
wybrany bar. Chlumecky.

Zaraz na pierwszem posiedzeniu wnie­
sie bar. Helfert wybór osobnych trzech ko- 
misyi: dla spraw zagranicznych, dla spraw 
wojskowych i finansowych, a nie jednej wiel­
kiej, jak to się działo dotychczas.

W Delegacyi Izby deputowanych zasia­
dają: Barnreither, Bartoli, Barwiński, Bazza- 
nella, Belcredi, Brzorad, Burgstaller, Chlume­
cky,.Chrzanowski, Alfred Coronini, Elbl, Eltz, 
Pournier, Haase, Henzel, H om pesch, Ka­
ftan, Klaic, Klun, Ludwig, Lupul, Meznik, Pa- 
cak, Plass, Popowski, Promber, Bammer, Rie- 
gler, Russ, Schider, Schulz, Slama, Sturgkb, 
Suess, Szczepanowski, Tausche, Terscb, 
Treuinfels, Thurnher, Zaleski. Jako zastępcy: 
Abrahamowicz, Bułat, Fanderlik, Ghon, Gnie­
wosz, Habicher, Jordan, Kohler, Krauss, Mar- 
chet, Menger, P eschka, Pfeifer, Popper, 
Rapp, Rizzi, Rottmayr, Sylva-Taroucca, Sta- 
litz, Źehetmayr.

Z Izby panów : hr. Badeni, Buąuoy, 
Aloizy bar. v. Ceschi, Conrad, Czedik, D u tu­
ba, Edward hr. Fiirstenberg, Gndenus, K ar­
tel, Hau-»wirth. Helfert, Karl, Khevenhuller, 
Ludwig, Starhemberg, Sylva Taroucca, Ma­
ksymilian hr. Trauttmansdorff, Vetter, Wal- 
terskirchen, Zedtwitz. Jako zastępcy: książę 
Franciszek Józef Auersperg, Catty, Franken­
stein, Gomperz, Haugwitz, Hlavka, Lob- 
meyr, Montecuccoli, Orsini-Rosenberg, hr. 
Potocki.

Z Warszawy.
(Uroczystość założenia kamienia węgielnego pod 
nowy sobor. — Gdzie wina upadku moralności 
niższych warstw. — Miasta w Królestwie Pol- 

skiem).
Warsz. Dniewnik we wstępnym arty­

kule wysławia uroczystość założenia kamie­
nia węgielnego pod sobór prawosławny w 
Warszawie, jako tryum f prawosławia i spra­
wy rossyjskiej, przyczem wynosi pod niebio­
sa generał-gubernatora Hurkę, który jest ini- 
cyatorem zbudowania tego soboru. Dniewnik

— Co tam zaszło, dokładnie nie wiem, 
dość, że wszyscy porzucali worki, zabrali te­
go co się przewrócił, i uciekli do miasta. 
Ja  tymczasem na fermie czekam.... czekam, 
niecierpliwię się, bo tu kakaa jeszcze tyle 
leży, a parowiec spodziewany lada dzień, 
idę, widzę worki na ziemi w błocie, ludzi 
ani ś ladu ; pędzę do miasta i dowiaduję się 
wszystkiego. Wyobraź sobie, polecieli do 
rządowego Domu na skargę, że ja  ich prze­
pracowywana, że im każę dźwigać ciężary, 
w dwójnasób przepisaną wagę wynoszące, że 
tamten z tego powodu złamał nogę, jednem 
słowem cały szereg kłamstw. Ale co najgor­
sza, że nie chcą wracać do roboty.

— Mówiłeś z nimi?
Memu przyjacielowi zaiskrzyły się oczy,
—  Mówiłem — odparł, przygryzając 

wargi —  i jeszcze wszystka krew kipi we 
mnie od tego mówienia. Adomassi odpowia­
dał mi jak równemu sobie, podparty pod 
boki, z fajką w rękach. A ten Juanito, ta 
marnota, rozzuchwalał go jeszcze bardziej 
swojem zachowaniem, mówiąc o nim : „este 
Sennor“ (ten pan). Bosy, wpół nagi murzyn, 
który u mnie tnie traw ę, traktowany jest 
jak dżentelman! Nie! to się prosi do opere­
tki, tylko, że mnie ten komizm wcale nie 
do śmiechu. Widząc , że z nimi do ładu nie 
trafię, wyszedłem, bo gdybym był dłużej zo­
stał, z pewnością zrobiłbym awanturę. Umiem 
dosyć panować nad sobą , ale wszystko ma 
swoje granice.

— I cóż zamierzasz uczynić ?
— Chcę iść do de la Roehy, i prosić 

go, aby wejrzał w tę sprawę i tę hołotę 
rozumu nauczył. Zawsze okazywał mi dużo 
życzliwości, zresztą tu prosta logika i spra-

przytacza odezwę Hurki, którą w swoim cza­
sie wezwano do zbierania składek na budo­
wę soboru, stwierdza, że dotychczas zebrano 
282.000 rubli i zestawia budowę soboru z 
niedawnem ufortyfikowaniem Warszawy, jak­
by na potwierdzenie tego, że uroczystość bę­
dzie miała charakter cerkiewno-wojskowy.

„Siła religijna oraz potęga polityczna 
i militarna Rossyi — pisze Dniewnik — sta­
nowią rękojmię pomyślności dobrobytu i kwi­
tnącego rozwoju wszystkich prowincyj ros- 
syjskich , a w ich liczbie także Królestwa 
Polskiego."

Znany korespondent Nowoje Wremia z 
Warszawy, piszący pod pseudonimem „Novus“, 
a czerpiący podobno swe informacye z b iu ­
ra generał-gubernatorskiego, opisuje w osta­
tniej korespondeneyi smutny stan moralny 
niższej warstwy ludności polskiej, chcąc tern 
dotknąć całe nasze społeczeństwo. Korespon­
dent tymczasem, celując gdzieindziej, trafia 
istotnie do właściwego celu. Jeżeli poziom 
oświaty ludowej w Królestwie Polskiem jest 
niskim ; jeżeli od lat szeregu nie zmniejsza 
się tam liczba analfabetów; jeżeli przedsta­
wiciele inteligencyi miejscowej mało się zaj­
mują ludem, który okazuje coraz więcej 
skłonności do pijaństwa i zwykłych burd 
szynkowych — to przecież każdy zrozumie, 
że wina za to wszystko nie spada na tych, 
którzy są pozbawieni możności działania i 
wpływania na niższe warstwy ludności, a ka­
żde z nimi zetknięcie się jest śledzonem i 
częstokroć karanem „administracyjnie", jako 
objaw podejrzany politycznie.

Według wydanej właśnie statystyki w 
Królestwie Polskiem znajduje się 114 miast, 
z tych 10 jest gubernialnyeh, 66 powiato­
wych i 38 niepowiatowych. Mieszkańcy miast 
tworzą 27 procent z ogólnej ludności 
Warszawa liczy obecnie 501.021 mieszkań­
ców. Ponieważ w r. 1857 było ich 158 120, 
więc w ciągu lat 36 ludność miasta wzrosła 
blisko trzy razy.

Od r. 1890 przybytek ludności wynosi 
prawie 13 procent, czyli w trzechleciu 1890 
do 1893 liczba mieszkańców Warszawy po­
większała się dwa razy prędzej, niż ogół lu ­
dności w kraju całym (6 6 prc ).

Ludność Łodzi wynosi 149.889. głów, 
czyli od r. 18 w (26.073 mieszkańców) uro­
sła ona z góra 5 razy ; przyrost o i r. 1890 
sięga prawie 16 i pół prc. Czyli Łódź wzra­
sta pręuzej od Warszawy.

Natomiast w innych większych m ia­
stach Królestwa w ciągu trzecnlecia 1890 do 
1893 wzrost jest bardzo słaby, nawet w Lu­
blinie, Piotrkowie, Kaliszu, Łomży, Toma­
szowie piotrkowskim, Włocławku, znajduje­
my dziś liczby mieszkańców mniejsze, niż 
przed trzema laty.

K R O I I K A

Lwów , 13 września,

— JE. Prezydent Ministrów ks. Al­
fred W indisch- Graetz, przejechał wczoraj 
rano przez Kraków ze Lwowa do Wiednia, po­
witany na dworcu przez naczelników władz, z 
którymi — jak donosi Czas — rozmawiał o

wiedliwość za mną przemawiają. Albo je ­
stem ich panem, albo nie jestem. Takiej sa ­
mowoli płazem puszczać nie można.

— Do de la B ochy! — powtórzyłem, 
miraowoli cofając się.

— Tak. I uczynisz mi wielką łaskę, 
jeżeli pójdziesz ze raną. Twoje doświadczenie 
i wszechstronna znajomość tutejszych stosun­
ków mogą mi być ogromnie pomocne w wy­
świetleniu sprawy.

De la Rocha jest jeszcze nowicjuszem, 
i mógłby przy najlepszych chęciach nieśw ia­
domością pobłądzić, zwłaszcza, że Juunito 
zdaje się być wyraźnie przekupionym przez 
tych łotrów, i będzie starał się nakręcać 
sytuacyę na ich korzyść.

— Ja z tobą do de la Roehy! — po­
wtórzyłem znowu, nie mogąc pohamować 
swego wstrętu.

Myśl że wiedząc, co wiedziałem, miał 
bym pójść z moim haniebnie skrzywdzonym 
przyjacielem i patrzeć jak będzie ściskał 
dłoń tamtego nikczemnika i do jego wzglę­
dów się odwoływał, wydała mi się potworną. 
Don Oskar spostrzegł moje pomieszanie, i 
naturalnie, mylnie je sobie wytłómaczyi. 
Przykre zdziwienie błysnęło mu w oczach.

— To jest, ja nie nalegam — zawołał 
pospiesznie. — Jeżeli tylko robi ci to jaką 
różnicę.

Widocznie pomyślał, że ja nie chcę 
narażać się Juanicie, biorąc jego stronę.

Na to, bądź co bądź, pozwolić nie 
mogłem.

— Oo znowu ! — odparłem — Chodźmy.
Poszliśmy tedy,

(Ciąg dalszy nastąpi).

pobycie Najj. Pana we Lwowie, nie szczędząc 
gorących słów uznania dla stolicy i kraju za 
zgotowane Monarsze przyjęcie.

— Raut Towarzystwa prawniczego,
który się odbędzie w sobotę 15 b. m. w kasynie 
Miejskiem, zapowiada się świetnie. Z powodu li­
cznych zgłoszeń lista otwarta do piątku. Panie 
biletów nie potrzebują.

— S. Lew ental, znany wydawca war­
szawski i właściciel Kuryera warszawskiego, 
bawi we Lwowie.

— Galicyjskie Towarzystwo apte­
karskie. Program uroczystego obchodu jubileu­
szowego w 25-letnią rocznicę założenia galicyj­
skiego Towarzystwa aptekarskiego, połączonego 
z I Zjazdem polsKich aptekarzy, jest następują­
cy: Dzień pierwszy (t. j. 16 września). Godzi­
na 9 rano. Uroczyste nabożeństwo w katedrze 
lwowsaiej, ze współudziałem „Lutni.“ Godzina 
10 rano. Uroczyste posiedzenie w sali ratuszo­
wej z następującym programem: a) P iujwitanie 
uczestników Zjazdu przez prezydenta, kr. stoł m. 
Lwowa, b) Zagajenie posiedzenia przez prezesa 
galicyjskiego Towarzystwa aptekarskiego i wy­
bór honorowych prezesów Zjazdu, c) Wygłosze­
nie historyi założenia i rozwoju galicyjskiego To­
warzystwa aptekarskiego (kol. W. Jabłonowski), 
d) Rozdanie przez seniora gremialnego uczestiii 
kom Zjazdu medalu pamiątkowego, ofiarowanego 
przez gremium aptekarzy Galicyi wschodniej, e) 
Odczyt o udziale farmacyi w postępie nauk przy­
rodniczych (kol. Walery Włodzimirski). f) Prze­
mówienie p. protomedyka. Godzina 3 po połu­
dniu. Posiedzenie uczestników Zjazdu. Godzina 6 
po południu. Wspólne zwiedzanie Wystawy kra­
jowej a wieczór wodotrysków świetlnych. Dzień 
drugi t. j. 17 września. Godzina 9 rano. Dal­
szy ciąg posiedzenia, oznaczenie miejsca i czasu 
następnego Zjazdu i waiue Zgromadzenie galic. 
Towarzystwa aptekarskiego. Godzina 4 po połu­
dniu. Wspólne zwiedzanie Wystawy, głównie pa­
wilonu sanitarnego. Wieczór. Wspólny bankiet w 
liali muzycznej na Wystawie. Wkładka dla u- 
czestników Zjazdu 6 zł. od osoby.

— Pierwszy Zjazd Kierowników i 
instruktorów m iejskichstraży pożarnych,
odbył się w dniach 8 i 9 września ls9 4  we 
Lwowie pod przewodnictwem p Pawła Prauna. 
W Zjeździe wzięło udział ogółem 16 naczelni­
ków i instruktorów ze Lwowa, Krakowa, Prze­
myśla, Kołomyi, Stanisławowa, .Jarosławia Dro­
hobycza, Sambora, Gródka i Wadowic, którzy 
na wniosek p. Szczerbowskiego z Jarosławia, 
utworzyli własny swój Związek. Zadaniem tego 
Związku jest przedstawianie magistratom miast, 
w których na podstawie ustaw są lub będą zor­
ganizowane stałe straże gminne, odpowiednich 
wniosków, dążących do podniesienia bezpieczeń­
stwa i obrony od pożarów. Do ułożenie statu­
tów dla tej nowej a bardzo pożytecznej instytu- 
eyl, wybrano komisyę, w której skład weszli pp. 
Praun, Eminowiez, Zagórski, Szczerbowski, Elia- 
siewicz i Ula. Dla uczestników Zjazdu wykonał 
p. Eliasiewicz z miejską strażą pożarną popiso­
we ćwiczenie, z którego przekonano się, że zdo­
byte dla tej straży uznanie i rozgłos są pra­
wdziwie zasłużone. Aby doprowadzić wykształ­
cenie pompierów do tej doskonałości, potrzeba 
istotnie energii, sumiennej i wytrwałej pracy.

— Bezpłatna nauka stenografii.
Bezpłatny wyższy kurs stenografii polskiej roz­
pocznie się w sobotę, dnia 15 b. m. w szkole 
imienia Mickiewicza o godzinie 6 wieczorem. Za­
pisać się mogą tylko ci, którzy z elementarną 
nauką stenografii już są dobrze obznajomieni i 
pragną nabyć znajomości stenografii parlamen­
tarnej.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Tar­
nowie Bonawentura Rydel, dr. praw, były wła­
ściciel ziemski, przeżywszy 72 lat. Zamieszkały 
dawniej w powiecie dąbrowskim, używał zmarły 
w kołach obywatelskich miru i szacunku , jako 
człowiek wykształcony, zacnego charakteru i szla­
chetnego serca. Znękany ciężką chorobą i stratą 
dzieci, zwinął przed wielu laty gospodarstwo i 
zamieszkał w Tarnowie, gdzie pędząc spokojny 
żywot w zaciszu domowem, zdołał sobie zjednać 
zaletami swojego umysłu i serca powszechną 
sympatyę i poważanie. Zmarły był najstarszym 
bratem Władysława, Romana i Luoyana, prof. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, oraz Adeli z Rydlów 
Sękowskiej, a pozostawił wdowę Kloty Idę z Ma- 
rynowskich.

Henryk Brugsch basza , znakomity egipto- 
log, zmarł ouegdaj w Oharlottenburgu.

—  Wyjątkowa nędza. Ojciec 7 dzieci, 
dyurnista bez posady, prosi o pomoc miłosiernych 
ludzi, gdyż ginie z nędzy. Adres: Ignacy Skórski 
ul. Węgierska 1. 292 w Przemyślu. —  Łaskawe 
datki dla p Skórskiego przyjmuje również Ad­
ministracja nasza. Dodajemy, iż proszący prze­
siał Redakcyi świadectwo ubóstwa przez magi­
strat m, Przemyśla wystawione a potwierdzone 
przez miejscowy urząd parafialny.

—- Z obeerwatoryum c. k. S zkoły  po­
litechnicznej w e L w ow ie. D n ia  13 w rześn ia . Baro- 
saetr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 12 września do 12 w południe 
dnia 13 września b. r., mieliśmy wiatr zachodni 
o średniej prędkości 8 m/sek., niebo przeważnie

zachmurzone, a powietrze wilgotne (69 procent 
wilgotności względnej). Opad, deszcz, wysokość 
opadu 0'4 mm

Średnia temperatura w tym czasie była 
-f-12'5uC., najwyższa - ) - l6 2°C. wczoraj popo­
łudniu, najniższa ~f- 9'2°C. w nocy.

Wczoraj popołudniu mieliśmy pogodę, wie­
czór padał deszcz nieznaczny.

Zniżka barometryczna 730 do 735 ima. 
znajdowała się w północnej Skandynawii; zwyżka 
780 do 775 mm. na Islandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
>62 au r.

Prognoza na dobę 14 września bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie 
zachodni o średniej prędkości 5 m/sek.; średnia 
temperatura doby pozostanie około —j—13(>C., nie­
bo będzie przeważnie zachmurzone a względna 
wilgotność powietrza około 75 proe.; opad, 
deszcz nieznaczny.

— Dwa teatry krajowe, lwowski i kra­
kowski zawarły umowę, na której podstawie 
drużyna artystyczna lwowska zjedzie w całym 
komplecie do Krakowa w pierwszych dniach sty­
cznia roku przyszłego i urządzi tam dziesięć do 
dwunastu przedstawień, z repertuaru, mającego 
prawo obywatelstwa na deskach sceny skarbko- 
wskiej. Na odwrót w tym samym czasie zjedzie 
do Lwowa cała trupa krakowska i zaprodukuje 
w kilkunastu przedstawieniach swój repertuar, 
z dziedziny dramatu i komedyi. Dla lubowników 
teatru niezawodnie miłą będzie ta wiadomość. 
Taka wędrówka artystyczna nastręczy najlepszej 
sposobności do bezpośredniego zapoznania się 
z kierunkiem i siłami artystycznemi obu scen 
krajowych, z działalnością ich kierowników; 
otworzy sztuce szersze horyzonty. Dotąd jeszcze 
repertuar nieułożony ; wejdą do niego w każdym 
razie najcelniejsze utwory. Niezwykle gorącego 
poparcia doznaje w Krakowie myśl tanich wza­
jemnych przedstawień; dyrektor p. Pawlikowski 
będzie-miał dobrą sposobność złożenia dowodów 
wobec stolicy kraju ze swej dotychczasowej dzia­
łalności, którą budował „z niczego"' wśród 
najtrudniejszych warunków.

— Walne zgromadzenie kandyda­
tów adwokackich okręgu krakowskiego od­
było -się onegdaj w Krakowie przy udziale 46 
członków, między którymi byli delegac' z Bo­
chni, Tarnowa i Niska. Zgromadzenie zagaił dr. 
Sorga, przewodniczącym wybrano dr. Zygmunta 
Sorg, zastępcą dra Szołayskiego, sekretarzami 
dra Tadeusza Bednarskiego i dra Juliana 
Gertlera. Z porządku dziennego p. dr. Józef 
Steinberg przedłożył i uzasadnił wnioski: 1. ze­
brani kandydaci adwokaccy „ uznając potrzebę 
poprawienia inateryaluogo i uoeyahiego stanowi­
ska swego, postanawiają wziąć udział w zjeździe 
kandydatów adwokackich z Galicyi. Szląska i 
Bukowiny, który ma się odbyć w dniach 6 i 7 
października b. r. we Lwowie; 2. uważają za 
pożądane zaprowadzenie w biurach adwokackich 
jednolitej pracy dziennej bez przerwy południo­
wej, ku czemu] należy także „poczynić u sądów 
odpowiednie kroki, aby rozpraw i terminów na 
godziny popołudniowe nie wyznaczały ; 3. pra­
ktyka sądowa tak kandydatów stanu sędziow­
skiego, jak adwokackich, winna być połączona 
z adjutum; 4) do postępowania dyscyplinarnego 
i orzekania w sprawach przeciw kandydatom w 
Izbach adwokackich winna być dopuszczoną re- 
prezentacya kandydatów z głosem stanowczym. 
Dalsze wniuski domagają się, aby zjazd lwowski 
oświadczył się co do numerus clausus i zbadał 
wpływ na stan adwokacki nowej procedury cy­
wilnej i nowego postępowania w toku egzekucyi. 
Celem przeprowadzenia tych postulatów wnioski 
proponują organizacyę odpowiednich Stowarzy­
szeń kandydatów dla zachodniej i wsehodniej 
Galicyi. Po dłuższej rozprawie wnioski powyższe 
zgromadzenie przyjęło, a następnie wybrało ko­
mitet wykonawczy, celem porozumienia się z 
centralnym komitetem we Lwowie; w skład ko­
mitetu weszli pp.: Sorg, Józef Steinberg, Szo- 
łayski, Bednarski, Gertler, Mester, Ertel, Biały 
z Bochni, Kostkiewicz. Przyjęło też zebranie 
dwa samoistne wnioski: i . dra Miśkowa, ażeby 
kandydaci adwokaccy już od chwili wpisania na 
listę adwokatów mieli czynne prawo wyborcze;
2. dra Mestera, ażeby zaprotestować przeciw u- 
chwale zjazdu adwokatów w Wiedniu, według 
której kandydatom wolnoby było dopiero po 2 
latach od złożenia egzaminu adwokackiego o- 
twieraó kancelaryę, i oświadczyć się za utrzyma­
niem'stanu obecnego.

— Czytelnia polska w Białej. Uro­
czyste otwarcio lokalu „Czytelni polskiej" w 
Białej, w domu własnym odbędzie się w sobotę 
dnia 29 września b. r. Program uroczystości 
jest następujący: O godzinie 9 rano: nabożeń­
stwo w kościele parafialnym; o godzinie 10 ra­
no : poświęcenie gmachu i oddanie go prezesowi 
„Czytelni"; o godzinie 3 popołudniu: Przedsta­
wienie dla dzieci, a po przedstawieniu podwie-i 
czorek dla dzieci; o godzinie 7 wieczorem: Przed­
stawienie amatorskie. Wstęp wolny.

— Pom nik dr. Antoniego J. Z Ka­
mieńca Podolskiego piszą : W dniu 22 sierpnia 
na tutejszym cmentarzu rzymsko katolickim od­
było się poświęcenie pomnika na mogile zasłu­
żonego pisarza dr. Antoniego Józefa Eollego (dr. 
Antoniego J.). W dniu tym zebrali się przed-



stawieiele miejscowego Towarzystwa lekarzy, któ­
rego zmarły był członkiem honorowym, oraz 
grono przyjaeiół. Z bliskich zmarłemu był tylko 
jeden syn, gdyż cała rodzina zmarłego niedawno 
opuściła Kamieniec i wyprowadziła się za gra­
nicę. Pomnik, postawiony na mogile dr. J. Rol- 
lego, składa się z wielkich rozmiarów płyty mar­
muru klewańskiego, Dardzo łaunie polerowanej i 
ułożonej na fundamentach z miejscowego kamie 
nia. Napis na niej zawiera nazwisko nieboszczy­
ka, dzień urodzin i śmierci — i nic więcej. Miej­
scowy fotograf Grejm. zdjął widok pomnika i 
grupy osób, przybyłych dopełnić ostatniej przy­
sługi człowiekowi, który pozostawił po sobie do­
brą pamięć i bogatą naukową spuściznę. Cenną 
i różnorodną kollekcyę starych zabytków, jakoto: 
mebli, obrazów, monet, bronzów i porcelany, 
gromadzoną przez dr. Rollego, wkrótce po jego 
śmierci zakupiło obywatelstwo miejscowe. Zna­
czną część przedmiotów nabył A. Orłowski z Jar- 
moliniee w pow. proskurskim.

— Hypnotyzm na Uniwersytecie.
Władze uniwersyteckie w Cambridge są wielce 
zaniepokojone rozwijaniem się praktyk hypnoty- 
cznych wśród uczącej się młodzieży. Młodzi lu­
dzie wypisują się z klubów krikietowych, porzu­
cając ćwiczenia gimnastyczne i inne pożyteczne 
sporty ; z zapałem natomiast poświęcają się ba­
daniu teoryj mesmeryańskieh i robią doświad­
czenia na sobie i swoich kolegach. Jeden z hy- 
pnotyzerów, który w Cambridge dawał często 
przedstawienia publiczne, w końcu tak opanował 
wolę kilku studentów, że musiano wydalić go z 
miasta. Upodobanie do hypnotyzmu nie ustaje 
wszakże i nie wiadomo, jak mu położyć tamę.

— Cmentarzysko słow iańskie. Nie­
daleko Elby, na południe od osady Sprane, po­
łożonej w prześlicznej okoliey w okręgu Dannen- 
berg, na płaszczyźnie noszącej charakterystyczną 
nazwę „Steinkamp“, ciągną się równolegle pa­
górki pokryte kamieniami, dostarczającymi obe­
cnie materyału do budowy szosy z Dannenbur- 
fea do Elby. Przy usuwaniu kamieni robotnicy 
znajdują pod nimi inne kamienie, a między 
nimi] szkielety. Gdy obok jednego szkieletu zna­
leziono żelazny miecz, przedsiębiorca budowy 
szosy, dowiedziawszy się o tem, zalecił robotni­
kom zaprzestać dalszego niszczenia grobowisk 
wskutek raportu, przesłanego do Berlina, za­
rząd generalny muzeów królewskich wysłał na 
miejsce konserwatora Krauzego, w celu dopeł­
nienia racyonalnych poszukiwań.

Rozkopywanie mogił doprowadziło do inte­
resującego odkrycia, iż całe cmentarzysko jest 
pochodzenia słowiańskiego. Groby były szczegól­
nej budowy. Płaskowzgórze, mające metr wyso­
kości, 5'50 metra szerokości i 60 metrów dłu­
gości, pokryte było płytkiemi zagłębieniami, z 
których ziemi użyto na wytworzenie pagórka.
W środku cmentarzyska, mającego 100 metrów 
długości i 60 metrów szerokości, wznosił się 
pagórek 2 ‘/s metra wysokości i 10 metrów sze­
rokości mający, zawierający również grób. Dłuż­
sza strona płaskowzgórza była otoczona rzędami 
dużych kamieni. Trzeci z kolei rząd kamieni 
mieścił się już na wierzchołku wzniesienia. Po­
przeczne rzędy kamieni co 1% do 2 metrów 
dzieliły płaskowzgórze na dwie kategorye pro­
stokątnych pól. W głębokości 0'60 do 2 50 me­
tra spoczywały szkielety, zwrócone głowami do 
zachodu, nogami do wschodu. W ośmnastu od­
krytych do tej pory grobach znaleziono głowy 
szkieletów po większej części zwrócone ku połu­
dniowi, niektóre tylko obracane były ku półno- 
cy. I y, poprzednich 16 grobach, otwartych ce­
lem zabrania kamieni na szosę, szkielety znaj­
dowano w takiej samej pożyci. W każdem wzgó­
rzu znajdowano dwa rzędy zmarłych, z których 
szkielety we wschodnim rzędzie były zwrócone 
nogami do głów szkieletów zachodniego rzędu. 
Szkielety znajdowano bądź wprost złożone w zie­
mi, bądź w trumnach drewnianych, których 
ślady znaleziono po raz pierwszy w cmentarzy­
sku słowiańskiem. Szkielety były obstawione 
płaskimi kamieniami.

Trumny drewniane, których ślady można 
było rozpoznać tylko po ciemniejszem zabarwie­
niu ziemi i resztkach zczerniałego drzewa, były 
dębowe. Ich forma okrągła i kierunek słojów 
Wskazywały, iż były wydrążane w pniu dębo­
wym i z wierzchu pokryte dębową deską. Żela­
c h  gwoździ i spojeń nie wykryto. U wię- 

szości szkieletów nie było żadDych przedmio- 
w ; przy niektórych znaleziono krótkie żelazne 

noże, położone zazwyczaj w okolicy ramienia, 
ostrzem zwrócone do nóg. Przy szkieletach ko- 
, . ’ oprócz noża żelaznego, znaleziono pier­
ścień ze srebra, zawierającego znaczną przymie- 
sL ^ , m êc*zi- W okolicy prawego ucha mieścił 

kolczyk, również z bardzo złego srebra, 
go z miedzią, zrobiony z trzech cien- 

7"'" drutów, z małemi okłągłemi wydrążeniami.
sk-n u strony czaszki odkryto kolczyk mniej 

otnplikowany z trzema otworami. Trumna dę-
1o!^a długości 2-12 metra, a szkielet w 

mej PoO metra.
lezi ^nunnkowany wyżej miecz żelazny zna- 
letó°n° Pyowem ramieniu jednego ze szkie- 
dwa^a -U którego głowy umieszczone były 
sie w r ’ J^ask'e kamienie. Szkielety zmieniły 
zak-I™ ’UtDe l,róehno- które w białym piasku
« r o E J07 kłrv dokładn  ̂ sylwetk«- W “iektó^ hoairryto czarną, zwęgloną masę i ka­

lio drzewa. Miecz żelazny, pier- 
nionety znalezione w ustach dwóch 
świadczą, iż groby pochodzą z X.
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lub XI. wieku po Nar. Chr. Garnek, jedyny 
przedmiot gliniany, jaki wydobyto, świadczy o 
słowiańskiem pochodzeniu cmentarzyska. Szcze­
gólną uwagę archeologów zwróciły trumny, któ­
rych istnienie stwierdzono przy wielu szkieletach. 
Żałować należy tylko, iż cmentarzysko w zna­
cznej części zrujnowano, zanim mogli je zbadać 
znawcy.

— Homary. Helgoland dostarcza najwię­
kszej liczby raków morskich. Rybacy tameczni 
dostarczają tego przysmaku około 80.000 ro­
cznie, a wielka część homarów helgolandzkieh 
idzie do Anglii. Połów odbywa się prawie przez 
cały rok, bo tylko od czerwca do końca wrze­
śnia prawo broni ich połowu. Między innymi 
środkami, ochraniającymi homary, jest także 
przepis, zabraniający sprzedaży sztuk mniejszych, 
niż 20-tu cm.

— Na bicyklu w powietrzu. Pewne­
mu cykliście z Montmartru, niejakiemu p. Gil 
bertowi, niedość było „pedał >wać“ po drogach 
ziemskich; zachciało mu się wzbić na kole w 
obłoki. Zbudował tedy machinę, której dał na­
zwę „aerocykl kołowy" (co dowodzi, że nie umiał 
po grecku, ho cykl i koło to jedno); składa się 
ona z cylindra, wiszącego poziomo w powietrzu, 
mającego wszystkiego 300 metrów kubiczuych 
gazu, bez klapy, bez łódki, bez balastu, do któ­
rego tylko za pomocą sznurów i dwóch drewnia­
nych trapezów przymocowany jest bicykl. Wy­
nalazca siadł na koło, założył pod pachy sznury, 
które potrzebował tylko, spadłszy na ziemię, 
obciąć, aby pędzić na cyklu w dal i wzniósł 
się w górę. Tłum ogromny zaległ ulice sławnego 
wzgórza, patrząc w niebo, po którem szybował 
śmiałek; tymczasem roje rzezimieszków zaglądały 
ludziom w kieszenie, jak się później okazało. 
Latacz miał zamiar — w teoryi, gdy zechce 
spuścić się na ziemię, obrócić tylko cylinder po­
chyło: halon miał się stać parasolem bezpie­
czeństwa; nadzieje go jednak zawiodły; spadł, 
biedaczysko, na jakiś dach, na którym nie tylko 
nie mógł zużytkować zdolności kołowea, ale w 
dodatku mocno się pokaleczył.

— Kuplet ubóstwa. Bonnie Thorton, 
śpiewaczka, występująca w Nowym Jorku w 
Terrace Garden, wywołuje prawdziwy entuzyazm 
śpiewką, zatytułowaną „Kuplet ubóstwa". Po­
mimo kupletowej formy, piosnka, malująca dolę 
dziecka, złożonego chorobą i znajdującego się w 
szpitalu, przejmuje słuchaczów do głębi serca. 
Kiedy zapał dochodzi do zenitu, miss Bonnie, 
obdarzona równie dobrem sercem, jak niepospoli­
tym talentem artystycznym, wyciąga ręce do słu­
chaczów i wzywa ich, aby złożyli ja tą  ofiarę na 
ubogie dziatki. Na podziękowanie miss Thorton 
śpiewa jeszcze dwa lub trzy numera i nie ma 
dnia, aby artystka szpitalowi dla dzieci nie 
przysłała jakich stu dolarów, zebranej w ten 
sposób zapomogi.

— Dwóch prenumeratorów stracił 
jeden z dzienników amerykańskich w następu­
jący sposób:

Jeden — ojciec bliźniąt, pytał, jakby u- 
łatwić swoim dzieciakom ząbkowanie; drugi, po­
siadacz ogrodu, prosił o radę, jakby się pozbyć 
szarańczy, trapiącej drzewa w jego ogrodzie.

Obaj, w „odpowiedziach od redakcyi" 0- 
trzymali odpowiednie rady, lecz przez nieuwagę, 
redaktor przestawił nazwiska....

Ojciec więc bliźniąt otrzymał odpowiedź :
„Pokryj je pan słomą, słomę zapal, a po 

kilku rozpaczliwych podrygach dokuczliwe stwo­
rzonka przestaną cię trapić".

Natomiast nękanemu przez szarańczę pre­
numeratorowi dostała się rada:

„Daj im pan trochę oleju rycynowego i 
rozcieraj im pan dziąsełka pałeczką z kości sło­
niowej “.

Cyrk Sidolego na placu Franciszkańskim o godz. 
8 wieczorem.

— Obserwatoryum e. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie można zwiedzać .codzien­
nie z wyjątkiem niedziel i świąt, za poprzedniem 
zgłoszeniem się w rektoracie, od godziny 12 — 1 
w południe lub też w zarządzie obserwatoryum 
od godzioy 4 —6 popołudniu.

Z teatru. P. Warmuth wystąpił wczoraj 
po raz trzeci w „Oavalerii rusticana" jednając 
sobie oklaski publiczności. W przedstawieniu tej 
opery odznaczyła się przedewszystkiem p. Kru- 
szelnicka, która każdym występem składa do­
wody postępu i pracy. Publiczność bardzo licznie 
zebrana darzyła swoją ulubienicę życzliwymi 
oklaskami.

Przedstawienie rozpoczęła Szekspirowska 
komedya „Poskromienie złośnicy", w której zna­
komita gra pani Stachowicz i Żelazowskiego oraz 
Feldmana bardzo się podobała.

Ludwik W odzicki. Życiorys. Napisał 
Stanisław]Koźmian. Osobna odbitka drukowanego 
w fejletonach naszego pisma życiorysu Ludwika 
Wodzickiego, napisanego przez Stanisława Ko- 
źmiana, opuściła świeżo prasę w Krakowie. Zna­
komity publicysta aie ograniczył się w tem stu- 
dyum do samego tylko życiorysu zmarłego mar­
szałka kraju i zasłużonego obywatela, ale na­
kreślił świetnem piórem kartkę ze współczesnych 
dziejów, która też powinna obudzić najżywsze 
zajęcie w szerszych kołach naszego społeczeń­
stwa.

Na monachijskiej międzynarodowej wy­
stawie sztuki, urządzonej w królewskim pałacu 
szklanym (Glaspalast) staraniem generalnego 
związku artystów monachijskich, otrzymał mię­
dzy innymi Michał G. Wywiórski z Monachium 
w dziale malarstwa medal II klasy.

grobach 
wałki
ścienie \ 
szkieletów.

— Bitwa Racławicka (panorama) na 
Wystawie krajowej otwarta codziennie od 8 rano 
do 8 wieczór. Wstęp 50 ot. od osoby.

— Przew odnik po Lw owie: Zakład 
narodowy im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2), 
otwarty codziennie od 9 rano do 2 popołudnia 
z wyjątkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. 
Lubomirskich otwarte od godziny 9 rano do 1 
z południa (we wtorek i piątek także popołudniu 
od 3—5). — Muzeum im. Dzieduszyckich (Tea­
tralna 18), jest przez czas trwania Wystawy otwarte 
codziennie (z wyjątkiem czwartku) od g. 10—3. — 
Muzeum przemysłowe miejskie, otwarte codzien­
nie (z wyjątkiem poniedziałków) od 9 rano do 
3 popołudniu (w niedziele i święta od godziny 
10 do 1). Biblioteka muzealna otwarta codzien­
nie od godziny 11 do 3, w niedziele i święta 
od godziny 10 do 1. — Nieustająca wystawa 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych (Tea­
tralna 10), otwarta codziennie od godz. 10 rano 
do 5 wieczorem. — Biblioteka uniwersytecka (ul, 
św. Mikołaja 1. 4), otwarta codziennie od 8—1 
z południa i od 4 —6 wieczorem. — Biblioteka 
Politechniki otwarta codziennie] od 10—1 i od 
4—8 wieczorem. •—- Biblioteka Pawlikowskich 
(ul. Trzeciego Maja 1. 5) otwarta we środę i w 
sobotę od 11— 1. — Archiwum aktów grodzkieh 
(gmach Bernardyński) otwarte od 9— 1, — Ar­
chiwum i muzeum Stauropigialae (gmach Stau- 
ropigii) otwarte codziennie od 9 —1 rano.

— Widowiska w m ieście. Panorama 
polska (Plac Halicki 1. 12, od godziny 9 rano do 
godz. 9 wieczorem). — Teatr Skarbkowski o 
g. 7Vg wieczorem. — Teatr letni o godz. 8. —

września 1894.

Repcrtoar teatralny. Dziś, we czwar­
tek w teatrze hr. Skarbka: „Favorita“ wielka 
opera w 5 aktach Donizetti’ego. Występ panny 
Eugenii Strassern, panów Aleksandra Myszugi i 
Gabryela Górskiego.

Jutro, w piątek koncert Bronisia Hubermana, 
skrzypka, oraz pierwszy występ pny Melanii Wach- 
tlównej] artystki dramatycznej. Program: 1. „Mój 
mały", 2. Koncert, 3. „Pierwiosnki", 4. Pierwszy 
bal, 5. Koncert. W „Pierwiosnkach" i w „Moim ma­
łym" grać będzie panna Melania Wachtlówna, 
która już na scenie krakowskiej występowała w 
tych rolach z dużem powodzeniem.

W sobotę „Aida", wielka opera w 5 aktach 
Verdi’ego. Czwarty gościnny występ p. Ignacego 
Warmutha, tenora oper zagranicznych.

W niedzielę popołudniu „Twardowski na 
Krzemionkach", czarodziejska krotochwila ze 
śpiewami w 5 aktach J. N Kamińskiego.

Wieczorem „Halka", opera w 4 aktach 
Moniuszki. Występ Aleksandra Myszugi.

W teatrze letnim poraź dziewiąty: „Ciotka 
Karola", krotochwila w 3 aktach Tomaszo Bran 
dona.

W poniedziałek „Balladyna", tragedya w 
5 aktach Słowackiego.

(s) Koncert Hubermana. Na ogólne za­
danie a dzięki staraniom znanego melomana 
Jana hr. Zamoyskiego, odbył się wczoraj w sali 
Tow. muzycznego koncert Br. Hubermana, przy 
udziale panny Bohusównej. Koncert wypadł świe 
tnie, tak pod względem licznego udziału i do 
boru publiczności, jako też strony artystycznej 
mogącej zadowolić najwybredniejsze wymagania 
znawców i miłośników polskiej muzyki. Początek 
koncertu był naznaczony na godzinę pół do 9 
mimo to nasza publiczność nie zdołała przy 
być na czas, aby spokojnie przed rozpoczęciem 
koncertu zająć miejsca. Z uderzeniem pół do 9 
przybyli Najd. Arcyksięstwo Leopoldowie Salva 
torowie i przy dźwiękach hymnu Haydena, ode­
granego na organach przez p. Neuhausera, weszli 
do sali, gdzie zajęli przygotowane dla Nich fo 
tole ; natychmiast potem rozpoczął się koncert 
Na estradzie ukazał się Broniś Huberman, przy 
witany burzą oklasków; cudowny ten zaiste dzie­
więcioletni chłopak, robi miłe i sympatyczne wra­
żenie, a kiedy grać zaczyna, wrażenie to zamie­
nia się w prawdziwą rozkosz estetyczną. Cały 
koncert był jednym tryumfem dla tego fenome­
nalnego dziecka, któremu jego mistrz Joachim 
powiedział, że już nic go nauczyć nie może. Co 
jest zadziwiające w grze Hubermana, to nie jego 
mistrzowska technika, którą już zupełnie opano­
wał, ale ten styl wytworny, to inteligentne zro­
zumienie i pojęcie utworu, ta wreszcie siła tonu 
i głębokość uczucia.

Huberman odegrał bardzo pięknie pyszny 
koncert Wieniawskiego; następnie prześliczny ro­
mans Swendsena, a w końcu dwa utwory Vieux- 
tempsa i „Ave Maria" Gounoda. Po każdym u- 
tworze rozentuzyazmowana publiczność dzięko­
wała swemu ulubieńcowi przeciągłymi oklaska­
mi. Hubermanowi akompaniował, jak zwykle wy­
bornie, pan Ncuhauser. Część wokalną wykonała 
poprawnie panna Bohusówna, którą zgromadzeni 
darzyli wdzięcznymi oklaskami.

L  LITERATU RY.
( Vieux Sowenirs par le Prince de Joim ille  

Paris editeur Calman Levy).

Dziwny mają wdzięk, coś sympatycznie 
pociągającego wspomnienia te orleańskiego 
królewicza Pisze je człowiek już wiekowy; 
trzeźwo i sumiennie skreśla wypadki, których 
był czynnym świadkiem; — tak samo szki­
cuje postacie ludzi, z którymi miał bliższe 
stosunki, a przecież, pomimo wieku piszące­
go. dalekie wrażenia przeszłości niezmierną 
zachowały świeżość umysłu. Książka cała 
kipi wesołością, dowcipem , młodzieńczą fan- 
tazyą; jeduem słowem — kipi życiem, i to 
bez żadnego udziału owej , tak Francuzom 
ogólnie zarzucanej lekkomyślności. Nawet 
jako szesnastoletni ochotnik w królewskiej 
m arynarce, książę de Joinyille płochym nie 
jest nigdy; ale za to jest zawsze wesołym, 
tą szczerą, serdeczną wesołością, znamionu­
jącą ludzi za młodu szczęśliwych w rodzin- 
nem pożyciu i liczących na szczęście w przy­
szłości. Przyszłość nie dopisała , n iestety! a 
wobec tego , co się dziś we Francyi dzieje, 
miałoby się nieraz ochotę wspomnienie mi­
nionej pomyślności, łzami zrosić.

Gdy Ludwik Filip, książę Orleański, 
rzekomo dla uratowania Francyi od grozy 
nowej rewolucyi — („bezprawnie", aia dla 
bezpieczeństwa kraju może „przezornie"), 
tron francuski zajął, a tegoż prawowity mo­
narcha zmuszony był udać się na wygnanie, 
świat legitymistyczny ogólny podniósł lament, 
uważając tego „króla Francuzów" za uzur­
pato ra , rewolucyonistę; jednem słowem, za 
godnego potomka królobójcy, Uilipa-Egaiite. 
Ż zasady, mieli legitymiści słuszność, i tego 
im nikt niezaprzecza. Zachodzi tylko pyta­
nie, czy Karol X, który już jako następca 
tronu , swemi niemal średniowiecznemi o 
wszechwładztwie monarchy wyobrażeniami i 
tak trudne położenie Ludwika XVIII jeszcze 
utrudniał, czyby się był, nawet zapomoeą 
wojska, na tronie utrzymał. Ale za dni n a ­
szych w innem świetle rzeczy widzimy, i po 
krwawych przejściach roku 1848 , po świe­
tnym a tak zdradliwym blichtrze drugiego 
cesarstwa, i hańbiącym tegoż końcu, z obe­
cną republiką francuską, przedstawiającą 
społeczną swawolę i moralny rozkład naro­
du, ów orleański „uzurpator" i „rewoiueyo- 
nista", przedstawia nam erę wolności , spo­
koju,  p racy , i nawet — z przeproszeniem 
legitymistów — wojskowej chwały , boć 
kampauie w Algierze i w Meksyku, oraz 
obrona oblężonej Antwerpii, z królewiczami, 
walczącymi zawsze t a m , gdzie ogień bywał 
najżywszy, — przecież więcej przyniosły 
Francuzom zaszczytu, niż komuna z r. 1871 
wobec tryumfującego wroga, lub anarchisty­
czne zamachy i zbrodnie, któremi się trze­
cia republika francuska odznacza.

AU, zamiast łzy ronić nad opłakanym 
stanem dzisiejszej Francyi, wróćmy się do 
wspomnień księcia de Joinyille. W najdalszy 
zakątek pamięei sięgając, opisuje on nam na 
wstępie obiad u króla Ludwika XVIII, 
w obecności całej rodziny. Jest tam więc 
Monsieur, późniejszy Karol X, jest córka Lud­
wika X V I , księżna d’Angoulerae z mężem,

Broniś Huberman wystąpi jutro z kon­
certem po raz ostatni w teatrze hr. Skarbka. 
Ci, którzy nie mieli jeszcze sposobności podzi­
wiania gry tego istotnie fenomenalnego dziecka, 
powinni pospieszyć do teatru, zwłaszcza, że mło- 
dziuchny wirtuoz grać będzie- z akompaniamen­
tem całej orkiestry. Dziś właśnie w południe od­
była się w teatrze, próba tego koncertu, a wszy­
scy grą jego byli zachwyceni i zdumieni. Kou- 
cert Bronisia Hubermana urozmaicony będzie 
przedstawieniem teatralnem; złożą się na nie 
jednoaktówki Zygmunta Przybylskiego, w których 
po raz pierwszy debiutować będzie panna 
lania Wachtel.

Me-

i ł o  i v  1 x  ,  v .   0 __________ ___

książę de B erri; są rodzice piszącego ksig- 
Orleańscy i siostra ich madame Adelai-stwo

de. Jest wreszcie liczna, 
a między niemi 5-letni

orleańska dziatwa, 
a uiuiu, -—  Joinyille, potomek
najmłodszy. Z obcych, znajduje się tam tyl­
ko książę de Carignan — późniejszy król 
Karol Albert — w całej chwale młodocia­
nego bohaterstwa, świeżo powracający z kam­
panii h is zpański e j  (1823), gdzie bronił praw 
króla, walczącego przeciwko wzrastającej w 
kraju rewolucyi. Obiad odbywał się w dzień 
Trzech K róli; przy deserze obniesiono tra ­
dycyjny tort i „migdał" dostał się małemu 
de Joinyille. Hucznymi oklaskami w pierw 
szej chwili onieśmielony, dzieciak przecież 
głowy Die stracił i migdał zaniósł księżnie 
d Angouleme, która natychmiast wychyliła 
zdrowie małego króla. Stosownie do staro­
dawnego obyczaju, król donośnym głosem 
zawołał „La Bei?ie boit/“ Niebawem z 0- 
kien tej samej sali, dzieci te przypatrywać
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Przez czas pobytu P. Ministra wojny, 
generała Krieghammera w Budapeszcie, bę- 
dzie go zastępował szef sekcyi generał bar. 
Merkl.

Do Ungar. Corr. piszą z Wiednia: 
W prasie zagranicznej pojawiają się różne 
polityczne kombinacye, z powodu, źe król ru ­
muński Karol wysłał do Lwowa na powita­
nie Najj. Pana ministra spraw zagranicznych 
Lahovary’ego i jednego z wyższych oficerów. 
Wobec przyjaznych stosunków, jakie istnieją 
między Austro-Węgrami i Bumunią, nie mo­
że zadziwiać, że król Karol, który jest zre­
sztą właścicielem austryackiego pułku pie­
choty nr. 6, skorzystał ze sposobności, aby 
powitać przez delegacyę Jego Ges. Mość. 
Wedle zapewnienia kół jak najlepiej poin­
formowanych, nie mają zgoła racyi ci, któ­
rzy ten akt grzecznośń łączą z pewnymi 
narodowymi prądami na węgiersko - rumuń­
skiej granicy. Dla spraw politycznych nie 
było miejsca podczas pobytu Monarchy we 
Lwowie, co zresztą już z tego wynika, że u 
boku Jego Ces. Mości nie znajdował się P. 
Minister spraw zagranicznych hr. Kalnoky.

Z dniem wczorajszym ustała na mocy 
konstytueyi prawomocność rozporządzenia, za­
wieszającego działalność sądów przysięgłych 
w Pradze; dalsze ograniczenia konstytueyi 
pozostają jednak w mocy aż do wyraźnego 
cofnięcia. _________

Organ wojskowy Armeeblatt oświadcza, 
iż wiadomość o zamiarze utworzenia w Au- 
stro-Węgrzecb inspekcyi armii (Armee Ln- 
spektionen) jest prostym wymysłem.

Z Poznania donoszą, że nietylko urzę­
dnikom ale i inspektorom kolonizacyjnym w 
Poznańskiem, zabroniono udziału w wycieczce 
Niemców poznańskich do Warcina, celem 
złożenia hołdu ks. Bismarckowi.

Bozpoczęte pod Tor uniem d. 10 b. m. 
ćwiczenia forteczne trzech pułków artyleryi, 
mają potrwać 14 dni

za sobą pociągnąć politycznych następstw. 
Legitymistyczna Gasette de France, która 
wychodzi w czarnej obwódce, podała w nu­
merze niedzielnym na czele portrety hrabie­
go Paryża i księcia Orleanu z następująeem 
oświadczeniem: „Filip VII umarł, jako czy­
stej krwi rojalista i najpokorniejszy sługa 
Tego, co z pokory najpierwszą uczynił cno­
tę. Przykład, jaki po sobie pozostawia, za­
czerpnął z wielkich tradycyj królów swego 
domu. Byłoby zatem zbytecznem zaręczać, 
że tradycya ta będzie i nadal pielęgnowa­
ną." Dodać w końcu należy, że według zgo­
dnych doniesień dzienników, monarchiści 
wszystkich odcieni uznali już księcia Orlea­
nu, jako jedynego prawowitego pretendenta, 
odrzucając tem samem uroszczenia hiszpań­
skich Bourbonów do korony francuskiej

Zwrócono uw agę, że po raz pierwszy 
książę Orleański użył podpisu: „Filip," bez 
dodatku: „książę Orleański," notyfikując dwo­
rom objęcie spadku po ojcu. Nie ulega w ąt­
pliwości, że hrabia Paryża, który od dwóch 
lat wiedział o swej śmiertelnej chorobie, lecz 
z wyjątkiem brata, księcia C hartres, taił ją 
najusilniej przed wszystkimi członkami swej 
rodziny, pozostawił obszerny i szczegółowy 
testament polityczny. Testament ten będzie 
zapewne wkrótce ogłoszony.

Współpracownik Eclair miał rozmowę 
z nowym pretendentem ks. Marya de Bour- 
bon; jest to człowiek 40-letni, sympatyczny. 
Książę rzekł: Hr. Paryża nie był mgdy sze­
fem domu Francyi, był on naczelnikiem ro­
dziny Orleauów. Po śmierci mego brata H en­
ryka ja jestem  spadkobiercą jego praw. Don 
Oarlos i Alfons XIII nie mogą wystąpić ja ­
ko pretendenci do korony francuskiej, bo t r a ­
ktaty Utrechekie sprzeciwiają się połączeniu 
obu koron; spełnię mój obowiązek, choć nie 
oddaję się żadnym illuzyora. Jestem genera­
łem hiszpańskim i jako taki będę szanował 
republikę francuską, uznaną przez Hiszpanię, 
ale praw moich się nie zrzeknę.

Wybory do reprezentacyj prowincyo- 
nalnych w Hiszpanii, odbyły się spokojnie. 
O ile z dotychczas znanych rezultatów wno­
szą, to większość wybranych będzie mini- 
steryalną. W  Madrycie wybrano dotąd 9 rni- 
nisteryalnych i 3 republikanów.

Spór graniczny niemiecko-portugalski 
w Afryce Wscnodniej został załatwiony. Po­
rozumiano się już i zawarto układ.

Z Shangąju otrzymuje Biuro Reutera 
potwierdzenie wiadomości, iż Chińczycy na 
Korei zostali otoczeni przez Japończyków i 
cierpią taki brak zapasów, że zjadają konie 
kawaleryjskie. Cudzoziemcy, służący we flo­
cie japońskiej, otrzymali uwolnienie, celem za­
bezpieczenia zachowania tajemnic wojennych. 
Cesarz japoński w towarzystwie ministra Ki- 
rosima udaje się do miejscowości, gdzie woj­
ska, wysyłane na teatr wojny, wsadzają na 
okręty. Według mnej depeszy, również z 
S hangaju , admirał Ting, komendant floty 
chińskiej w zatoce Pe-czi-li, został zdegra­
dowany za nieudolność i niedbalstwo, ponie­
waż nie przeszkodził wylądowaniu Japończy­
ków na wyspach w pobliżu portu Artur. 
Ting przeznaczony został na niższe stanowi­
sko do armii lądowej. Dzienniki donoszą, że 
cesarz chiński i cesarzowa wdowa z oburze­
niem odrzucili wniosek Li-Hung-Czanga, aby 
się zwrócić do Anglii z prośbą o pośrednic­
two. Wylewy rzek w okolicy Pekinu uwa­
żane są za dobrą osłonę stolicy przed ewen­
tualnym najazdem. W Niuczuan okręt an ­
gielski zabrał na pokład konsula, tudzież 
zbiegłych Japończyków. Domy Japończyków 
zostały splądrowane i spalone. W obee wro­
giej dla Europejczyków postawy ludności, 
władze wzywają cudzoziemców, aby niezwło­
cznie wyjechali.

I

Kraków, 13 września. (Telegr. pryw.) 
Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik wraz z Najd. 
Małżonką Maryą Teresą i Dworem przybywa 
w sobotę wieczorem do Krakowa. Najdostoj­
niejsi Goście zajmą apartamenta w Grand- 
hotelu i zabawią tu catą niedzielę. Odjazd 
do Lwowa nastąpi pociągiem pospiesznym 
w poniedziałek rano

f

się miały żałobnemu orszakowi towarzyszą­
cemu zwłokom Ludwika XVIII z Paryża do 
królewskicn grobów w Saiut-Denis.

Młode książątko nie było skore do nauk; 
natomiast w szóstym roku, już wyśmienicie 
konno jeździł; ukochanemu kucykowi miał 
na starość zapewnić łaskawy chleb. „Syt lat 
i zasług zakończył żywot w St. Cloud, czy­
tamy „Wspomnieniach", szczęśliwym dla 
niego trafem, w sam raz przed rewolucyj- 
nemi słodyczami (am&niUs) z r. 1848, któ­
rych to „słodyczy" byłby i on prawdopodo­
bnie nie uniknął." Przyszedł przecież nolens 
volens, czas na naukę. Wzięto dla małego 
królewicza, rozumnego i zacnego mentora, 
p. Trognon. O nim opowiadali współcześni, 
że przyszedłszy raz do klasy w liceum Louis- 
le-Grand, gdzie wykładał retorykę, zastał na 
katedrze, z niemałym trudem przez uczniów 
tamże zainstalowanego osła. Zamiast się stra 
sznyra unieść gniewem i zuchwałych chło­
paków należycie ukarać, — zacny profesor 
rzekł do nich z zupełnym spokojem: „Zosta­
wiam Panów, z godnym takich uczniów, nau­
czycielem." I z sali wyszedł. Książę Orleań­
ski, późniejszy król Ludwik Filip i świąto­
bliwej pamięci żona jego, królowa Amelia, 
mieli dziewięcioro dzieci: trzy córki i czte­
rech synów; z tych ostatnich jeden, książę 
de Penthićres umarł w dziecinnym wieku. 
Starsi chłopcy uczęszczali do szkół publi­
cznych; młodsi chowali się w domu, pod 
ścisłym dozorem trzech mentorów i dwa 
nauczycielek. Dwa razy w tydzień przypu­
szczane bywały dzieci do królewskiego stołu; 
co wieczór zaś umyte, uczesane, porządnie 
ale skrojnnie ubrane, przychodziły na godzi­
nę do salonu rodziców, gdzie dużo przyjmo­
wano gości. W tym to salonie, poznał się z 
czasem autor „Wspomnień" z wszystkiemi 
ówczesnemi znakomitościami Największą 
wszakże uciechą młodzieży tej, bywały lek- 
cye tańca i uczęszczanie do Komedyi F ran ­
cuskiej, na klasyczne sztuki. Chwile wolne 
od nauki, spędzały dzieci w olbrzymich ga- 
leryach du Palais Boyal, przepełnionych ar­
cydziełami sztuki, mającemi być kiedyś p a­
stwą rewolucyjnych Wandalów. Wakacye 
spędzano w Neuilly. Czytając powabny roz­
dział ten , mimowoli nasuwa się uwa­
g a , że nietylko" w królewskiej rodzinie, 
ale w całej Francyi przecież lepiej się wte­
dy działo, niż za obecnych republikańskich 
czasów. Śliczna rezydeneya w Neuilly „sło­
dyczami" dni lutowych mocno nadszarpana, 
nieco później przez Napoleona III skonfisko­
wana, za jego wszechwładną wolą z ziemią 
zrównaną została, aby czasem, z ongi „kró­
lewskiej" Francyi, jak najmniej pozostało 
śladów.

Jednym z częstych gości księcia Or­
leańskiego, był admirał d’Houdetot, opowia­
dający morskie przygody swe z takim zapa­
łem, że książęca młodzież przysłuchiwała 
się z błyszezącemi oczami i bijącem sercem 
naracyom starego marynarza. Tym to nara- 
cyom przypisuje książę de Joinville pierwsze 
odezwanie się w nim żyłki marynarskiej, żyłki 
mającej z czasem zamienić się w prawdziwą 
namiętność. — Chcąc się przekonać o rze­
czywistości odzywającego się powołania, Lu- 
dwik-Filip wysłał trzynastoletniego syna do 
Tulonu, aby jako prosty majtek, odbył kilko 
miesięczną morską podróż. Pomimo wyraźne­
go nakazu króla, aby królewiczowi nigdzie 
nie oddawano żadnych honorów, przecież, 
w nie jednem mieście, nie obeszło się bez 
nich, ku wielkiemu tegoż zakłopotaniu. Ale 
nauka szła swoją drogą; — komendant z pod­
władnymi nie żartował, nawet gdy z kró­
lewskiej pochodzili rodziny. „W ciągu tej 
pierwszej podróży, pisze książę, chwyciło 
mnie od razu to niewytłómaczone uczucie: 
1’instinet des chose-s de la M eru.

Ukończywszy szkoły, gdzie mieli w o- 
wych latach takich profesorów ja k : ksiądz 
Dupanloup późniejszy bisku Orleański, Ara- 
go, Micfleiet, Bossi (pod sztyletem mordercy 
zginąć mający minister Piusa IX). piętnasto­
letni książę de Joinyille ku największej swej 
radości, oddany został przez ojca do mary­
narki francuskiej, której miał z czasem 
prawdziwą zostać chlubą.

O rewolucyi lipcowej (1830) autor wspo­
mnień z dziwnym pisze spokojem, i jakkol­
wiek nieprawidłowe zajęcie tronu Karola X 
przez ojca, tłómaczy jako jedyny środek mo­
gący zapobiedz ogłoszeniu nowej republiki, 
czyn ten ojca uważa przecież za srogi cios 
zadany zasadzie monarchizmu. Oto słowa 
jakiemi go broni: „Opóźnił Ojciec mój o lat 
ośmnaście nieszczęśliwą epokę anarchizmu. 
Będzie to jego zasługą, cokolwiekbądź o nim 
niesprawiedliwość ludzka orzecze".

Po zdaniu bardzo ostro przeprowadzonego 
egzaminu, w obec licznego Jury oficerów 
i ludzi fachowych, książę de Joinyille otrzy­
mał stopień oficera marynarki, której wier­
nie służył aż do rewolucyi z r. 1848. Bząd 
drugiej republiki ogłosił, że wszyscy człon­
kowie poprzednio panujących we Francyi ro­
dzin, z listy ludzi „czynnych" wymazani być 
mieli. — Zanim do tych bezprawi przyjść 
we Francyi miało, nasz książęcy oficer od­
bywał — i to nie dla parady, bo mu ko­
mendant nic nie przepuszczał — dalekie, cie­

kawe morskie podróże, z werwą i tryskają­
cym dowcipem przez autora opisane.

Gdy od czasu do czasu nieco dłuższe 
zdarzały się wakacye, wielki jak wszyscy sy­
nowie Ludwika-Fiiipa, miłośnik sztuk pię­
knych, książę de Joinyille korzystał z wol­
nych chwil by się z pasyą oddawać m alar­
stwu, i to pod dyrekcyą mistrza Ary-Schellera, 
w towarzystwie sióstr, księżnej Maryi Wir- 
tembergskiej utalentowanej rzeŹDiam i księ­
żnej Klementyny matki dzisiejszego księcia 
Bułgarskiego — miłującej się w legendowych 
zabytkach starego Paryża Merowingów i Kar- 
lowingów.

W czasie jednych takich wakaeyi, 
Thiers, ówczesny minister spraw wewnętrz­
nych, na godzinę przed rozpoczęciem wiel- 
fiiej rewii, ostrzegł królewiczów, że polieya 
tajemniczo uwiadomioną została, o zamierzo­
nym na dzień ten zamachu na osobę króla. 
Jakkolwiek przekonam , że to w niczem za­
miarów ojca nie zm ieni, synowie uprzedzili 
go o grożącem mu niebezpieczeństwie. Lu­
dwik Filip ani chciał słyszeć o odwołaniu 
rewii. Zaniepokojeni książęta umówili się 
więc , aby ojca Najściślejszą otoczyć czujno­
ścią. Nie była ona zbyteczną, skoro maszyna 
piekielna przez Fieschiego w oknie ustawio­
na, gdy na dany znak ze strasznym hukiem 
pękła, czterdzieści osób — nie licząc ran­
nych — zabiła na miejscu, między innemi 
marszałka M ortier, trzech generałów dywi- 
zyi, kilkunastu wyższych oficerów i mnóstwo 
ludzi z publiczności. Nie wiedząc o liczbie 
ofiar, sam w czoło i ramię lekko ranny, król 
nie pozwolił przerwać dalszego przebiegu re­
wii ; książę de Joinyille także zadraśnięty zo­
stał, a koń pod nim zabity (1835). Odtąd 
nie minął rok jeden bez zamachu na życie 
Ludwika Filipa.

(Dokończenie nastąpi).
A . M . L .

GOSPODARSTWO I HANDEL
Nafta w Sachalinie. Dzienniki pe 

tersburskie donoszą, iż niejaki pan Zotow 
odkrył na wyspie Sachalinie olbrzymie je­
zioro nafciane. Obecnie Zotow zajęty jest 
tworzeniem kompanii w celu eksploatacji 
swego odkrycia. Jezioro podobno może do­
starczać na dobę około 75 000 pudów nafty.

Targ  zbożowy.

L w ó w , 13 wrzes'nia : pszenica nowa 
6 25 do 6 60, stara 6'25 do 6'60, żyto nowe 
4 55 do 4 90, stare 4-50 do 4'90, jęczmień brow. 
5 1— do-5 80, jęczmień pastewny 4 25 do 4'40, 
owies stary —‘— d o — •— , owies nowy 5 '— 
do 5’50, rzepak nowy stacyarai 8'75 do 
9 10, groch 5 do 7‘— ,w y k a — •— d o —1— , 
nasienie lniane —-— do — •— , nasienie ko­
nopne — •— do — , bób — •— do — •— 
bobik 4*— do 4 50, hreezka — • — do — •— , 
koniczyna czerwona 40 — do 4ó-— , biała 
60'— do 75'—. szwedzka — ■— do — •— , 
kminek — do — , a n y ż —•— du — •— , 
kukurudza stara —*— do — •—, nowa — do 
— •— , chm iel— •— do —•— , spirytus — •— 
do —■•—, W aranty na wrzesień — ■— do

Sprawozdanie tygodniow e Izby han 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie, od 1 września do 8 września, b. r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica stara — do 
— •— , nowa 6 05 do 6 45, żyto stare — do 
—■— , nowe 4 70 do 5'05 jęczmień browarny 
stary 4 35 do 5 25 nowy 4 35, do 5'25, paste­
wny 4 '— do 4'25, owies stary 5'34 do 5 95 
nowy 4 35 do 5 95, hreezka —■— do —•— , 
kukurudza zeszłoroczna —.— do —• —, nowa 
— •— d o —’ —, proso — -— do —■ —, groch 
do gotowania 5 50 do 8 —, groch pastewny 
4 50 do 5 25, fasola— — do— — , bobik 4 25 
do 5 '—, wyka—•— do —•—, koniczyna 40 - 
•io 70‘—, koniczyna biała n. —■—  do — •— 
anyż rossyjski —■— do — •— , anyż płaski —• — 
do — , km inek do — •— , rzepak zi­
mowy nowy 8 75 do 9' —, rzepak letni —■— do 
—•—, stary — ■— do —•— , Inianka — ■— 
do — •— , nasienie lniane — ■— Ao — •— , 
soczewica — ■— do —•—, rzepik zimowy— • — 
do —'— , nasienie konopne —•— do — ' —, 
chmiel nowy 9 8 '— do 116- —, nafta zw ykłal6-— 
do 17‘— , salonowa 1 8 '— do 19‘—, wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
14-10 do 14-35.

OSTATNIA POCZTA

Najd. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k po­
wrócił przedwczoraj do Wiednia z Bad Kreuth 
w Bawaryi, dokąd jeździł w odwiedziny do kró­

j la Neapolu Franciszka i będzie dzisiaj obe- 
j cnym na uroczystości odsłonięcia w tumie 

św. Szczepana pomnika na cześć bohaterów 
odsieczy wiedeńskiej. Jegc Ces. Wysokość 
wyjedzie jutro na dni kilka do swoich dóbr 
Kis-Topolcsany na Węgrzech, a w drugiej 
połowie bieżącego miesiąca — jak donosi 
Fremdenblatt —  uda się wraz z Najd. Swo­
ją Małżonką do L w o w a ,  gdzie zabawi dni 
kilka.

Najd. Arcyksiążę A l b r e c h t ,  którego 
zdrowie nie pozostawia nic do życzenia, uda 
się w sobotę na manewry do Balassa-Gyar- 
rnat na Węgrzech.

Najd. Arcyksiążę K a r o l  S t e f a n  od­
jechał wczoraj do Berlina, aby być obecnym 
na manewrach floty niemieckiej.

Cesarz Wilhelm wygłosił w Malborgu 
następującą mowę :

„Poraź  ostatni zasiadałem z wami, pa­
nowie, do stołu w starożytnein mieście han- 
dlowein, w Gdańsku, w tem pięknem, staro- 
świeckiern emporium  niemieckiego handlu i 
stosunków zamorskich Niemiec. Wówczas w 
znakomitej i z serca płynącej mowie, prze­
wodniczący sejmu prowincyonalnego odzywał 
się do innie, przedstawiając mi życzenia i 
potrzeby wasze. Dziś zbieramy się w odwie­
cznym Malborgu, a dzięki Bogu prowineya 
ma w tym roku dobre zbiory. Jak już wie­
cie, moje ojcowskie usiłowania zmierzały ku 
temu, by uczynić dla was to wszystko, co 
tylko było możliwem. Spoglądam na was, 
jako na moich współpracowników w dalszych 
trudach i pracach.

„Ten zamek, w którym rycerze nosili 
białe płaszcze z czarnymi krzyżami, był wa­
rownią niemieckości przeciwko Wschodowi; 
z niegc wychodziło nawrócenie pogan, z niego 
szerzyła się cywilizacya na wszystkie kraje. 
Życzyłbym też z całego serca proWincyi, by 
patrzyła zawsze na Malborg, jako na znak 
widomy niemieckości, aby pielęgnowała stale 
niemiecki obyczaj i niemiecaą wiarę, by przez 
to coraz więcej się skupiała i utwierdzała. 
Wychylam mój kielich na pomyślność i roz­
wój Prus zachodnich".

Dzienniki włoskie i zagraniczne żywo 
zajmują się ostatnim układem pomiędzy 
Stolicą św. a Kwirynałem. Riform a  pisze, 
że urządzenie prefektury apostolskiej w afry­
kańskich posiadłościach włoskich, będzie 
miało poważue skutki polityczne, równie za­
szczytne dla Watykanu,  jak dla rządu kró­
lewskiego. Dziennik ten nadmienia jednak 
zarazem , że byłoby błędnem mówić już te­
raz o pojednaniu pomiędzy Kwirynałem a 
Watykanem. Żadna akcya nie usunie kon­
fliktu, który tylko czas rozwiązać może.

Dzienniki paryskie wyłącznie zajmują 
się jeszcze śmiercią hr. Paryża, konstatując

W iedeń, 13 września. Najjaśniejszy 
Pan, powracając z podróży do Lwowa, przy­
był wczoraj, o godz. 1, min. 35 na dworzec 
kolei Północnej.

W iedeń, 13 września. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan nadał prezydentowi kra­
jowemu Szląska, Jaegerowi, z powodu przej­
ścia jego w chwilowy stan spoczynku i w
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najwyższem uznaniu jego wiernej i gorliwej 
służby, krzyż komandorski orderu Franciszka 
Józefa z gwiazdą i zamianował wiceprezy­
denta Namiestnictwa w Pradze, Karola hr. 
Coudenhove prezydentem Rządu krajowego 
na Szląsku.

W iedeń, 13 września. Pan prezydent 
Ministrów książę Alfred Windisch-Graetz po­
wrócił tu ze Lwowa

W iedeń, 18 września. Pan Minister 
spraw zagranicznych , br. Kalnoky, odjeżdża 
dzisiaj na sesyę Delegacyj wspólnych do 
Budapesztu. Przez czas nieobecności P. Mi­
nistra będzie zastępować Go w urzędzie 
spraw zagranicznych szef sekcyi, hr. Wel- 
sersheimb.

W iedeń, 18 września. Jak się dowia­
duje Neue fr. Presse, lekarze w ostatnich 
dniach stwierdzili, źe stan zdrowia cara jest

najpomyślniejszy. Profesor Sacharin mógł 
też spokojnie powrócić do Moskwy.

Swinem iiude, 13 września. Przybył 
tu Najd. Arcyksiążę Karol Stefan. Najdost. 
Arcyksiążę przyjechał równocześnie z księ­
ciem Albrechtem pruskim. Na dworcu ocze­
kiwali Najd. Arcyksięcia: komendant yachtu 
cesarskiego „Hohenzollern", kapitan Arnim i 
kapitan korwety, którzy odprowadzili Najd. 
Arcyksięcia na pokład rzęsiście oświetlonego 
„Hohenzollern’a.“

Schlobitten, 13 września. Cesarz Wil­
helm II, odjechał wczoraj do Swinemunde, 
cesarzowa do Poczdamu.

Berlin, 13 września. _ Cesarzowa nie­
miecka powróciła tu, wysiadłszy na stacyi 
Wildpark.

B er lin , 13 września. Według urzędo­
wego sprawozdania-, w Niemczech zachoro­

wało na cholerę od 3 do 10 września 36 
osób, zmarło 15.

Rzym, 13 września. Piotr Tanlongo, 
syn byłego dyrektora Banku rzymskiego, pro­
ponuje układ z wierzycielami na zasadzie 
15 prc. opustu.

Tribuna donosi, że w nocy z soboty na 
niedzielę patrol żandarmów papieskich are­
sztował w ogrodzie Watykanu dwa indywi­
dua, które na widok żandarmów poczęły u- 
ciekać. Nie znaleziono przy nich żadnej bro­
ni. Aresztowanych oddano policyi włoskiej, 
która w tej sprawie zachowuje zupełne mil­
czenie.

Madryt, 13 września. W Villafranca i 
Nawarze wybuchły zaburzenia z powodu 
sprzedaży dóbr gminnych. Musiano tam wy­
słać wojsko na pomoc policyi. Aresztowano 
22 osób.

Londyn, 13 września. Wczoraj przy­

był osobny pociąg ze zwłokami hrabiego 
Paryża z Buckingham do Weybridge, gdzie 
złożono je w grobowcu w obecności księcia 
Orleanu oraz hrabiny Paryża, królowej por­
tugalskiej, księżnej Waldemarowej duńskiej, 
i Heleny księżnej Orleanu.

Książę Orleanu przyjął licznych Fran­
cuzów, w obec których podniósł, iż ma zu­
pełną świadomość praw, jakie dziedzictwo 
po ojcu nań wkłada, oraz że całej energii 
swej użyje do tego, aby ciężącą na nim mi­
s ję  spełnić.

Tokio, 13 września. Pomiędzy Koreą 
a Japonią stanął układ , mocą którego nie­
zależność Korei zostaje zawarowana, a Chiń­
czycy mają być z Korei wypędzeni. Japonia 
obejmuje wojenne operacye przeciw Chinom, 
a Korea zobowiązuje się wojskom japońskim 
udzielić wszelkiej pomocy i wszystkich uła­
twień.

" W ” T T T  W

Jubileusz gal. T o w a rzys tw a  
gospodarskiego.

Dzisiejsze drugie posiedzenie zgroma­
dzenia jubileuszowego Towarzystwa gospo­
darskiego, rozpoczęło się w hali muzycznej 
na Wystawie.

Przewodniczył JE . ks. Adam Sapieha.
Na wstępie odczytano jeszcze niektóre 

telegramy gratulacyjne.
Telegram JE. dr. Bilińskiego, Prezy­

denta generalnej dyrekcyi kolei państwo­
wych — nadesłany z Cieplic — opiewa:

„Pomny miłych czasów, w których za­
prawiałem się do pracy publicznej w Towa­
rzystwie gospodarskiem, pod przewodnictwem 
księcia, przesyłam Towarzystwu z głębi serca 
życzenia, których nie mogę z powodu po­
dróży służbowej złożyć osobiście".

Dalsze telegramy są od pp.: Andrzeja 
hr. Potockiego, hr. Scipiona, Zenona Słone- 
ckiego, wreszcie pismo od centralnego za­
rządu Towarzystwa gospodarczego w W. Ks. 
Poznańskiem, od zarządu Kółek rolniczych i 
od dyrekcyi szkół rolniczych w Dublanach.

Przystąpiono do porządku dziennego.
P. Dawid Abrahamowicz, Wiceprezy­

dent Izby posłów Rady państwa, przedstawił 
referat o stosunkach ekonomicznych w kraju 
naszym, ze szczególnem uwzględnieniem kwe- 
styi zbytu płodów rolniczych.

Referent zaznaczył znaczny postęp w 
kraju pod względem stosunków ekonomi­
cznych od lat 30, od czasu, kiedy za prze­
wodem mężów tej miary, co ś. p. Leon Sa­
pieha, zaczęto pracować pod hasłem „przez 
pracę organiczną do odrodzenia" Lichwa i 
pijaństwo ustało, a rolnictwo nie stoi u nas 
dziś niżej, niż w innych prowincyacL Mo­
narchii. Ale pod względem podniesienia rol­
nictwa mamy jeszcze wiele do zrobienia, je­
żeli innym krajom wyrównać chcemy. Prze- 
dewszystkiem z powodu stosunków klimaty­
cznych, położenia geograficznego i t. p. pro­
dukcja rolnicza w Galicyi jest o 30 procent 
niższą niż w Czechach, podczas gdy Galicya 
ma ornej ziemi tyle, ile Czechy i Morawa 
razem wzięte (około 6,600.000 morgów). Ró­
wnież pod względem przemysłu rolniczego 
Czechy i Morawa stoją nieskończenie wyżej 
od Galicyi. Mówca przytacza daty co do roz­
woju przemysłu cukrowarnianego. W Cze­
chach jest 140 cukrowarni, na Morawie 
45 -  u nas tylko dwie: w Tłumaczu i Sę­
dziszowie, które razem przerabiają tyle bu­
raków, ile ich przerabia jedna cukrowarnia 
morawska w Lundenburgu. Również stosunko­
wo do obszaru roli stoi nisko u nas produkcya 
piwa, drożdży i t. d. Referent przytaczał w 
tym względzie szczegółowe daty.

Co do środków poprawy zbytu płodów 
rolniczych krajowych, zaznaczył referent w 
końcu, że należałoby obok hodowli bydła 
Więcej uwagi zwrócić na produkcję masła, 
na uprawę roślin strączkowych a szczególnie 
asoli (w Niemczech nadzwyczaj rentowną), 

na uprawę tytoniu, i w ogóle do zakładania 
szelkiego rodzaju fabryk dla przerabiania 
a wielką skalę wszelkich płodów rolniczych.

Z grom ad zen i nagrodziło referenta hu- 
CZQymi oklaskami.
u  , P- Paygert Kornel nawiązując do wy- 

aau referen ta , mówił o handlu zbożowym
eiAłH term inowych. Wykazywał, że
tLs • ^ożew e nie przyczyniają się wcale do 
„ “le^ i a  ruchu w handlu zbożowym i 
od 'Py^szen’a cen-_ Ceny są dowolne, zawisłe 

pekulantów giełdowych. Należałoby wiec 
sDosńn10^ 0 us r̂hj handlu zbożowego w ten 
rz p e?^ -4?8^  ceny regulowane były według 
r o l n i 1Sty4  Potrzeb. Mówca wskazał, że 
t r a f i l i  Dienijoecyi utworzywszy związek, po- 
giełdowe'ZW° Z PresJi spekulacyi

Mówca domagał się ostatecznie zwoła­
nia przez Ministerstwa lolnictwa i handlu 
ankiety, któraby zbadała wpływ spekulacyi 
giełdowych na ceny zboża, a dalej ażeby ko- 
misya z łona komitetu Towarzystwa, zbadała 
projekt otworzenia magazynów zbożowych 
przy większych stacyach kolejowych na wzór 
amerykańskich elewatorów i odpowiednie 
wnioski przedłożyła.

Poseł W ie lo  wiejski zwrócił uwagę, że 
z poglądu na ekonomiczne położenie kraju, 
jaki przedstawił referent, powinniśmy dziś 
już i na tej Wystawie, będącej dotykalnym 
tego położenia obrazem — praktyczne wy­
snuć wnioski.

Niskie ceny produktów rolnych zmu­
szają nas — pod groźbą ekonomicznej rui­
ny   do zwiotu w kierunku przemysłu,
który ma u nas przyszłość wielką, gdyż o- 
partą zarówno na potrzebach konsumeyi, po­
krywanych dotąd przez znaczny import, jak 
i na obfitości rąk do pracy, oraz naturalnych 
zasobach naszego kraju, a nawet dostate­
cznym na pierwszy początek kapitale, który 
dotychczas z obawy ryzyka zadowalnia się 
zbyt niskiem oprocentowaniem.

Jednej a najważniejszej rzeczy brakuje 
nam jednak.

W obec konkurencyi zagranicznej, któ­
ra posiada jakby monopol zaopatrywania nas 
we wszystkie niemal przedmioty codzienne­
go użytku, za słabi są ci, których chęć do 
pracy i świadomość potrzeby krajowej zapro­
wadziła na nową drogę.

Nie umiemy wyzyskać naszych zasobów, 
nie umiemy pracować — ztąd pierwsze pró­
by wypadły nieszczęśliwie.

Przyszłość zależy od tego, by rozstrze­
lone siły zorganizować do wspólnej pracy. 
Wyniknie stąd zużytkowanie nabytych do- 
śvi iadczeń, wzajemna opieka i porada, co 
ostrzeże nieostrożnych, wreszcie inicyaty- 
wa dla tych , którzy z braku potrzebnej in- 
tormacyi i oryentacyi nie zabrali się jeszcze 
do pracy. Mówca zaznacza , że myśl skupie­
nia jednostek, luźnie dotąd działających, 
zakiełkowała już w kraju i bliską jest speł­
nienia. Ale ująć ją w ręce i w czyn wpro­
wadzić, byłoby w obecnej chwili właściwem 
zadaniem Towarzystwa gospodarskiego, które 

podobny sposób tylokrotnie już krajo­
wi posłużyło. — Mówca stawia wniosek:

„Wzywa się kom ite t, by potrzebę or­
ganizacji budzącej się inieyatywy przemy­
słowej wziął pod rozwagę, ruch dotyczący 
śledził i ewentualnie organizac-yi takiej dał 
początek".

Wnioski p. Paygerta odesłano do ko­
mitetu.

Wniosek p. Wielowiejskiego uchwaliło 
zgromadzenie prawie jednomyślnie.

Zgromadzenie wysłuchało następnie je­
szcze obszernego odczytu p. Ohrząszczew- 
skiego: „O dotychczasowym postępie w kraju 
na polu melioracyj trzeciorzędnych" — za 
który wyrażono prelegentowi podziękowanie, 
poczen. z powodu spóźnionej pory resztę 
przedmiotów porządku dziennego odesłano 
do komitetu.

B ank ie t, który odbędzie się wieczorem 
w hali muzycznej, zakończy zebranie jub i­
leuszowe.

w
Kroniczka wystawowa.

Najd. Arcyksiążę Leopold Salvator, .. 
towarzystwie Najd. Swej Małżonki i Jej sio­
stry Alicyi hr. Bourbon zwiedzał wczoraj 
przez czas dłuższy Wystawę naszą.

* **
Wczoraj rano przybyła do Lwowa wy­

cieczka 32 dzieci szkolnych i 13 włościan 
z żonami ze Szląska, pod przewodem księdza 
Karola Paździery z Gnojnika. Naczelnicy

wycieczki pochodzą z następujących miejsco­
wości: z Zarzecza, Boguszowie, Kalembie, 
Pastwisk, Bobrku , Zam arska, Gułdów, Trza- 
nowic, Łyźbic, Trzyńca, Cieszyna, Jaworza, 
Pióehny, Łomnej, Piesku i Dziedzic. Opieku­
je się nią także nauczyeiel, p. Moniak.

Przez cały dzień zwiedzali uczestnicy 
wycieczki Wystawę. Po południu urządzili 
przed pałacem przemysłowym owacyę księ­
ciu Adamowi Sapieże. Zebrali się tam wszy­
scy, a ksiądz Paździera przemówił kilka słów 
do księcia na powitanie. _

Dziewczyna, Zuzanna Flanek, ubrana 
w ładny kostium, jaki noszą Szlązaczki, zło­
żyła księciu, w imieniu dziatwy szląskiej, 
która przybyła do Lwowa dla oglądmęcia 
W ystaw y, podziękowanie za umieszczenie i 
ugoszczenie, oraz wezwała dziatwę do wznie­
sienia okrzyku na cześć prezesa Wystawy. 
Następnie chłopiec, Józef Sztua, deklamował 
„Bitwę racławicką" Lenartowicza.

Książę Adam Sapieha podziękował za 
owacyę, zapewniając, że całem sercem wita­
my tutaj rodaków ze Szląska. Książę zapro­
sił uczestników wycieczki na dzisiaj do re- 
stauracyi Baczyńskiego, na placu Wystawy , 
a następnie rozdzielił między uczestników 
wycieczki broszurę: „Przewodnik po Wysta­
wie" i ilustrowany opis Panoramy racławi­
ckiej.

* *

Komitet sędziów dla wystawy koni 
przyznał dodatkowo medal srebrny dyrekcyi 
Wystawy, Karolowi Jaźwińskiemu z Poddnie- 
strzan, za dwa importowane ogieiy, jeden 
czystej krwi arabskiej, drugi perskiej, na 
których pan Jazwiriski przyjechał z Azyi do 
Europy, nie używając okrętów, ani kolei że­
laznej.

* **
W pawilonie piśmiennictwa i w pawi­

lonie kraj. Rady szkolnej zwraca uwagę pię­
kna bardzo, starannie zrobiona i starannie 
wydana mapa szkolna Galicyi, którą tam nie­
dawno zawieszono. Mapę tę sporządził prof. 
gimn. p. St. Majerski, o którego mapach, 
zawieszonych również w pawilonie kraj. Rady 
szkolnej a przedstawiających graficznie fre- 
kwencyę do szkół ludowych w Galicyi w r. 
1873 a 1893, pisał śmy już przy innej spo­
sobności. Najnowszą mapę prof. St. Majer­
skiego wydała swoim nakładem znana firma 
wydawniccza Gubrynowicza i Schmidta we 
Lwowie.

* **
Dzisiaj p. inżynier Lindley miał w pa­

wilonie swoim wykład o urządzeniach wodo­
ciągowych i kanałowych w Hamburgu, Frank­
furcie i w Warszawie, w których to miastach 
on wodociągi i kanalizacyę przeprowadził. 
Na wykładzie byli obecni pp. dr. Marchwi­
cki, protomedyk dr. Merunowicz, radcy bu­
downictwa pp. Moraczewski i Matula, starszy 
radca Stroka, dyrektor Hochberger, członko­
wie sekcyi sanitarnej Rady miejskiej, kilku 
profesorów Politechniki i w i. Prelegentowi 
za pouczający wykład dr. Marchwicki złożył 
serdeczne podziękowanie.

* **
W najbliższych dniach będą następu­

jące wycieczki na W ystaw ie:
15 września: z Sambora 190 włościan;
16 września: około 400 robotników ko­

palń Stanisława Szczepanowskiego w Koło 
myi; 30 uczni i nauczycieli z Oleska; 150 
włościan z Brzeżan; 60 robotników sekcyi 
konserwacyi kolei ze Złoczowa; 50 osób z 
Komarna.

* **
Wychodzący w Bernie dziennik Mah- 

Hsch-schlesischer Correspondent zamieszcza w 
numerze z dnia 11 b. m. sympatyczny arty­
kuł o naszej Wystawie, przyozdobiony pięciu 
udatnemi ilustiacyami.

Dzisiaj.
Pogodny, chociaż chłodny nieco pora­

nek, nie zachęcił wiele publiczności do wyj­
ścia na wgórze Stryjskie, dopiero około po­
łudnia zaczął się plac Wystawy ożywiać.

Ze znaczniejszych wycieczek bawią na 
placu tylko Szlązacy. Wielkopolanie pod 
wodzą dr. Kusztelana nie przybyli na Wy­
stawę, ponieważ na zaproszenie p. prezy­
denta Mochnackiego, zwiedzali dziś miasto, 
a mianowicie, ratusz i muzeum przemysłowe, 
następnie muzeum im. Dzieduszyckich, za­
kład nar. im. Ossolińskich, pałac sejmowy 
i inne osobliwości miasta.

Najd. Arcyksiążę Leopold Salvator, 
który wczoraj wraz z Najd Arcyksiężną 
Blanką i ks. Alicyą Bourbon zwiedzał po­
nownie Wystawę, zapowiedział na dziś po­
południu znowu Swoje odwiedziny.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń 13 września 1894, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 371T5, Akcye 
kolei państwowej 359*25, Akcye tytoniowe 
22475, Anglo - austryackie 170 70, Union- 
bank — •— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— •— , Południowa 115*25. Renta papierowa 
—•— , akcye banku dla krajów koronnych 
26770, 4-pre. listy zast. banku krajowe­
go 96 50, 4-pre. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 95*50, Napoleondor — *— , Rubel 
papierowy — *— , 4-prc. węgierska renta 
złota —*—, za 100 marek 60*90. Usposo­
bienie ustalone.

W iedeń, 13 września 1894 r. godz. 2 
minut —, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 87-— , Węgierskie akcye kredytowe 
466 75, Akcye anglo - austryaekie 170*— , 
Akcye banku Union 278 75, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 216- — , Akcye kolei 
Północnej 328 —, Akcye kolei Południowej 
114*50, Losy tureckie 68'60, Akcye kolei pań­
stwowej 358*35, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 281*— , Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96'70, Wiedeńskie losy 
komunalne 174*50, Akcye tytoniowe 225*— , 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 95*50, 
Akcye kolei Elbetal 268 25, Akcye banku dla 
krajów koronnych 267 10, 4-prc. węgierska 
renta złota 122 65, Akcye banku związko­
wego 141 50, Bubel papierowy 1*34*75, Wę­
gierska renta papierowa 97*15, Usposobie­
nie słabsze.

Giełda zagraniczna, dnia 12 września 
1894 r., godzina 5 m inut —. P a r y ż :  3-prc. 
renta 104 60, lombardy — *—. Usposobie­
nie — . B e r l i n :  Ruble rossyjskie 221*25, 
Akcye kredytowe 228*75, Polskie listy za­
stawne 6890, Papiery galicyjskie 104*75, 
Rossyjsko wschodnia 4-pre. pożyczka przyję­
cie pro ultimo 65 60, Austryackie banknoty 
164*50. Usposobienie — .

Telegramy zbożowe z dnia 12 wrze­
śnia 1894 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter procent 15*05 do 15 80 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 6*32 do 6.33 
zł. rzepak po —*— zł. B e r l i n :  pszenica 
(na listopad-grudzień) 134*50 do —*—■ zł., żyto 
—*— d o — *— zł., spirytus 33*10zł. P a r y ż :  
mąka na bieżący miesiąc 40*10 fr.

Odpowioazialny redaktor: Adam Krechowicekt.



Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego.

U W A G A . Dr, Emil Wechsler »23

D o  L w o w a
przychodzą:

Z Krakowa, (Berlina, 
W rocławia W iednia) 

Z Warszawy . .
Z Muszyny ■ Krynicy 

przez Tarnów (tylko 
od */« do włącznie 81/„ 

Z Muszyny-Krynicy 
Chabówki p. Tarnów 

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od 
J6/, do włącznie 16/s) 

Z Muszyny-Krynicy p.
S t r y j .......................

Z Nadbrzezia i Tarno­
brzega . .

Z Podwołoezysk i Bro­
dów (na dw. główny) 

Z Podwołoezysk i Bro­
dów (na dw. Podzam.) 

Z Suczawy . . ' •
Z Kimpolunga . . .
Z Radowiec . . • • _
Z Berhometu n. S. i 

Czudyna . . • •
Z Nowosieliey . • .. 
Ze Słobody rungurskiej 

kopalni . . . •,
Z Husiatyna przez H a­

licz .............................
Z Czortkowa przez H a­

licz .............................
Z Bełżca Sokala, Jaros.
Ze Sok ala .......................
Z Ławocznego (Pesztu  

Miszkolca, Szerenesa 
Munkasea, Chyrowa i 
Stanisławowa przez
S try j........................

Ze Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory­
sławia przez Stryj 

Ze Skolego i Stryja

Pociągi 1 P o c i ą g i Z e  L w o w a P ociągi P o c i ą g i
pospieszne | osobowe odchodzą:

Do Krakowa, (Wiednia,
pospieszne osobowe

2*32 5 2 5 9 0 0 6-10 9 0 0 Wrocławia, Berlina 2 24 10-10 4-50 10-35 6.55
5 2 5 9 0 0 6-10 9-00 Do Warszawy . . . 

Do Muszyny - Krynicy 
i  Chabówki p. Tar­

10-10 4-50 6-55

— — 9 0 0 — — nów lub Rzeszów . 
Do Muszyny - Krynicy

— 1010 — — 6-55

9 0 0 przez Tarnów (tylko 
od '/a do włącznie s,/e) 

Do Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów . .

— —

4 -5 0

— —

— 5-25 — — — Do Muszyny - Krynicy
przez Stryj . . . — — — 710 —

— — 8-34 12-10 — Do Nadbrzezia i Tar­
nobrzegu . . . . __ 10-10 4-50 _ __

— — — 6-10 — Do Podwołoezysk i Bro­
dów (z dw. głównego) 6-08 2 4 4 9 40 10-20 —

2 1 2 9 29 9-10 5-45 — Do Podwołoezysk i Bro­
dów (z dw. Podzam.) 6 2 2 2.55 1004 10-47 ---

1-58 9-13 8-45 5-19 — Do Suczawy . . . . 6-15 — 10-15 2 5 5 10-30
9-40 — 7-37 1227 6-35 Do Czortkowa przez Ha­

2 559 40 — 7-37 — — licz . . — — — —
9 4 0 — 7 37 — 6 3 5 Do Husiatyna przsz Ha­

licz ............................. 6.15 — — — 10.30
9 4 0 — — — — Do Słobody rungurskiej
9 4 0 — _ — 6-35 k o p a ln i .......................

Do N ow osieliey . . .
— — J.0T5 — 10.30

6 1 5 — — — —
9 4 0 — — — 6-35 Do Berhomethu n. S. i 

Czudyna . . . . 6 1 5 _ _ _ __
9 4 0 — 7-37 — — Do Radowiec . . . . 6-15 — 1015 — 10 30

12-27
Do Kim polunga. . . 
Do Sokala . . . .

6.15 —
9-20

2 55 
6 4 5

—

_ — _ 4 4 5 — Do Bełżca Sokala Jarosł. — — 9 1 6 — —
7.48 4 4 5 Dc Borysławia p. Stryj 

Do Lawocznego (Mun­
kasea, Szerenesa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­

5.40 9.50

rowa przez Stryj) . — — 9-40 7.10 —
i  8.34 12-iO Do Stanisławowa prze/.

S tr y j.............................
Do Skolego Hrebenowa

— — 9.50 7-10 —

— — 2-02 — ■ — i Chyrowa przez Stryj — — 9.50 — —
— — 8 4 7 — — Do Stryja i Skolego — — 3-05 — —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

Czas średnio - europejski różui 6ię od czasu 
lwewskiego o 36 m in .; 12-00 czas środkowo-europej- 
ski =  12 36 czas lwowski.

W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei 
państwowych we W iedniu (I - Johannesgasse 29). ja- 
koteź w biurze informaeyjnem c. k. austryackich  
kolei państwowych we Lwowie (uliea Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo­
wych, okrężnych, dowolnie zestawialoyeh zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie­
szonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
Bpewozowych.

Nadesłane.

Dr. C. Sztembarth
lekarz chorób wewnętrznych powrócił, ordy- 

uje jak zwykle od godziny 3 do 5, ulica 
Batorego 26 1031

Specyallsta chorób gardła, nosa i płuc

dr. Kazimierz Trzcieniecki
ul. Kopernika 1. 14, II. piętro, 

b. sekundaryusz i lekarz na klinice laryngolicznej 
i wewnętrznej profesora Sehróttera we W iedniu po 
pięcioletnich studyach speeyalnych, ordynuje od go­
dziny 11—12 przed południem i od 3—5 popołudniu. 

Dla ubogich bezpłatnie.

Wstęp wolny na Wystawę krajową ma 
każdy, kto kupi w kasie Wystawy los 
za 1 zł. w. a. 949

specyalista w chorobach żołądka i  je lit ,  
lekarz chorób wewnętrznych,

ordynuje od godziny 3 do 5 po południu przy ulicy 
Kilińskiego 1. 2 (nad księgarnią Gubrynowieza).

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, 1. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Zakład narodowy im. Ossoliń­
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali pol­
skich otwarty jest dla zwiedzających co­
dziennie w godzinach urzędowych, a nadto 
we wtorki i piątki także od godziny 3 do 5 
po południu.

Muzeum przem ysłowe m iejskie o-
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do 3 popołudniu (w nie 
dziele i święta od godziny 10 do 1). Biblio­
teka muzealna otwarta codziennie od godzi­
ny 11 do 3, w niedziele i święta od godzi­
ny 10 do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 
ct.. w niedzielę wolny.

Cennit lwowskiej Izby todlowej i przemysłom.
Lwów, d. 13 września 1894.

1 . A k cy e  za  sz tu k ę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. a. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Rautu kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L is t .  z a s t . za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4l /i pr. los- w 50 1- 
Banku kraj. 4'fipr. w. a. los. w 511.

„ 4 °/„ pr. w. a. „ w 571. 
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a. 

L erniz.
To w. kre-1 gai. ziem. 4 pr. w. a. 

los w 411/, lat 
4ur. w. a. los. w 52 1. 
4\.tpr. w. a. los. w 561.

3 . Ł łs ty  d łu żn e  za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaoyi 

(daw. 5 pr.) 21/* pr. w. a. . . 
Ogól. roL kred. Zakład dla G. 1 3 .  

w liiw . 8 r. w. a. los. w 15 lat
4 . O b lif l  za 100 zł.

indemniz. gal. 5 pr. ta. k.
GaL funduszu propiu. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5“/, IL asa 
Dożyczki itr. 8 pr. w. a. . .
P eśyasii fcr. | l /s pr. w. i.

4i 9 * o a
„ .  „4:!/j koronowej

Ls-zj » lzsta  Kraków* . . .
. . Suuizławow*

3 . M anaty.
Dukat eas&rakl.............................
Napoihondor..................................
P ó łh n p ery a ł..................................
i; s W  rossyjski srebrny . ■ .

,  papierowy . .
j/X‘ wisrei niem ieckich . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

i  ct. z ł. et.
215 50 218 50
280 — 283 —
413 — 423

— — 215 —

101 10 101 80

110 _ 110 70
100 — 100 70
100 — 100 70

96 50 97 20

97 70 98 40

97 50 98 20
96 50 97 20

96 60 97 30
101 50 —
102 20 102 90
105 - — —
100 ~ 100 70

95 80 96 50
96 - 96 70
26 - 28 -
46 - 49

5 84 5 94
9 83 9 93

10.15 — _
1 33 - 1 3 5 .-
1 34 - 1 35 30

60 70 61 25

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 11 września 1894.

D łu g  p a ń stw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- lis to p a d ..............................................
luty-sierpień . ..................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e e ........................................
kw ieeień -p aźd ziern ik .............................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ ,  1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. I  pr.

„ 1864 po 100 ■«.....................
„ 1864 po 50 z ł.......................

Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr..........................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. % r. 1861

9910
99.10

98 95 
98.95

99 30 
99 30

99.15
99 15

148 50 14950  
1 4 7 . -  148 -  

. 155 41 156.40 
196-  197.—
196.— 197.—

161.— 1 6 2 . -  
123.95 124.15 

97.83 98.05

2. O hH gucye. indei*. 5 pr. (zs zł. m. k.

B u k o w in y ................................................... — .— —.—
G a l i e y i ................................................................—
Niższej A u s t r y i ........................................  109.75 110.75
S ied m io g ro d u ..............................................— .— —
W ęgier zs 100 zł. w. a. 4 pr. . . . 9-5.45 96 45

2. A kcye-

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 171 25 171 75
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 370.75 871 25
Niższo-aufitr. tow. eskomt. po 500 zł. 746 — 751.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  . —
Gal. banku d. han. iprz. a zł.200wpl. 40 pr. — .— —.—
Gai. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 265 10 265 70 
Bank austro-węgierski » 600 zł. . . 1021. 1025- —
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . ------- —
Austr. Tow. ie g l. par. <ł«tu. po 500 zł. mk. 442.— 445 -
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— — . — 
Kol. Rzeszów Taro. (w. a.) a 200 zł . —.— -------

ptdeą żądają

Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3300.— 3305 —
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . ------------—
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 280.— 280.50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. — .— —.—
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 203 - 203 50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 205.75 206. —

4 . L isty  z a sta w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . — —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems 4 pre.
w złoeie w 50 1........................................  123.75 124 75

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
a. w. w 50 1...............................................  98.50 99 30
,  „ ,  „ „ 3 pre. . 115.75 116.25
„ „ „ „ i  pr. emisya 1889 116 75 117 50

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. —.— —.— 
* „ b w 20 1. 7 pr. - . —

„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 103.— 103.50
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr . 96.50 97.50

» „ „ „ „ p o 4 p r  w411. wyl. 97.75 98.25
» « n po 4 \', pr. w

52 latach zwrotne . . .  . . .  98.25 98.75
Banku kraj. 4 1/, pr. w. a. los. w 51‘/i 1 100.— 100.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. ern isy i.............................— -
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.50 103 50
Banku aust: węg. +’/ ,  pr.............................. 101.50 ICO 50
Węg. Zakł. kred. zima. ake. w 39 1.

wyl. po 5 pre.............................................. 100.— 100.80
b wyl. 4 ‘/i pr. . 100.60 101.40

.  w 41 L w yl 
po 4  pro.............................................................9 8 .— 98.50

5. O hU gaeye z prawam pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— — 
Tow. kol. żel. Rjceszów-Tamów (w. er.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.— 
Kol. północna po 100 zł. «m. 1886 4°/. 99.70 100 50 

po 100 zł. „ 1877 „ 100 — 101. -  
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1S81

po 300 zł. 4*/, pr......................................— — .—
detto (Jarosław Sokal) . . — — .—

płacą ząoaj)
)
88.75 89 75 
9 6 — 96.75

196.50 
57 50 

1 4 0 . -

26.75 
24.50 
6 1 . -  
5 9 . -
17.75 
12.30

1 9 7 . -  
58 50 

141.—

27.75

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 , 

z r. 1884
z r. 1866 . . . ------------------
z r. 1872 . . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105 25 106.25 
Węg. regulaeya Cisy ps 100 sł. 4 pr. 143 — 143.75

6. L osy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w.
Clarego po 40 zł. m. k...............................
Tow. żegl. par. ra Dunaju po 100 zł. m.
Keglewieha po 10 zł. m. »
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w.
Palnego po 40 zł. m. k...............................
Gzerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

węg „ po 5 zł.
Fund&eya szpitala Areyk. Rudolf*

po 10 zł, a. w............................................
Sauna po 40 zł. m. k............................*
SŁ Genois po 40 z ł, m. k.........................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.)
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. a. w. . .
Waldsteina po 20 zł. ai. k........................
Wiudischgriitea po 20 rf. m. k. . . . —

7. W ek sis (ze 3 znjeAit. e).
Augsburg na 100 w. p. n ......................... —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.— —.....
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— —
Hamburg za 190 marek w. p. a. . . — — --  -
fm sdyn zs ft. stzi......................................... 123.85 124.25
Paryż t a  100 b ............................  49 2 0 . -  49.25.

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski m o n . .............................. 5.88

pełnej w a g i .......................
K oron #..............................................
2 0 - fr a n k ó w k a .............................
Rosyjski półim peryał . . . .
Talar związkowy . . . .
8r*bro ..............................................

69 -  
71.50 
4 6 . -

1 4 3 . -
70 75 
5 1 -

6 0 -
18.25
12.60

25 -  
7 0 . -  
7 2 . -  
4 8 . -  

1.44 
72 75 
5 3 -

5.87 -
590 .
5.89.

87.— 9 88. -

®  a s  j i l

Licytacye.
L. 7864 (5920 3 - 8 )

W c. k. Sądzie powiatowym w Tyś- 
mieniey odbędzie się o godz. 10 rano na 
dniu 9 października 1894 tylko powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś na dniu 14 listopada 
1894 i poniżej takowej przymusowa sprze­
daż realności wyk. bip. 1. 934 w Ottynii 
położonej, dłużnika Seide Preisl własnej, 
protokołem z 80 kwietnia 1894 1. 4343 osza­
cowanej na rzecz Freide Lieberman pto 138 
zł. 30 ct.

Cena wywołania 1200 zł.
Wadyum 121 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można w tus. registratu- 
rze przejrzeć.

Tyśmienica, 31 lipca 1894.

L. 16680 (5879 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, ie  n& za­
spokojenie sumy 4000 zł. z pn. odbędzie się 
w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej 1. całego ciała hipot. 
wyk. hip. I. 208 ks. gr. gm. kat. Truska- 
wiee, 2 . jednej trzeciej niewydzielonej części

ciała hip. wyk. hip. I. 124 tejże ks. grunt., 
8. jednej trzeciej niewydzielonej części ciała 
hip. wyk. hip. 1. 125 tej samej ks. grunto­
wej na rzecz Stanisława hr. Żółtowskiego 
w dniach 24 września 1894 i 24 paździer­
nika 1894 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Realności te sprzedane zostaną w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 703 zł., 284 zł. 86 ct. i 56 zł. 
66 ct., w drugim terminie i niżej tejże ceny 
z zastrzeżeniem przepisów ustawy z 10 
czerwca 1887 1. 74 Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Fruehtm ana w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy
Drohobyez, 4 su rpn ia  1894.

L. 10588 (5874 3—3)
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Nowym Sączu zawiadamif, że eeiem zaspo­
kojenia 110/144 części z kwoty 471 zł. 23 
et. a. w. wraz z procentem po 6 pre. od 
dnia 16 kwietnia 1878 bieżącym, kosztami 
w kwotach 25 zł. 18 ct., 16 zł. 55 ct., 6 zł. 
49 ct. i 9 zł. 53 ct. tudzież kosztów egze­

kucyjnych za podanie niniejsze w kwocie 
10 zł. 40 ct. a. w. się irzyznających, odbę­
dzie się w tymże sądzie licytacyjna publiczna 
sprzedaż ciała hip. whl. 33 gminy Libran- 
towa objętego, wedle karty B. poz. 1 dłużni­
ków Tomasza Michalika w 17/144 częściach, 
Zofii Michalik w 17/144 częściach, Maryanny 
Michalik w 17/144 częściach, Małgorzaty 
Michalik w 17/144 częściach, Jędrzeja Mi­
chalika w 17/144 częściach. Jana Michalika 
w 17/144 częściach i Maryanny z Koralów 
Michalikowej w 8/144 częściach własnego, 
w terminach mianowicie w dniu 1 paździer­
nika 1894 i w dniu 22 października 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 53 zł. a. w.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­

wania sprzedać się mającego ciała hipot. 
tudzież reszta warunków licytacyjnych, mogą 
być w registraturze sadowej przejrzane.

Nowy Sącz, 6 sierpnia 1894.

L. 7204 (5872 3 —3)
0. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

niniejszein ogłasza, iż w sprawie c. k. Pro- 
kuratoryi Skarbu im. Wysokiego Skarbu prze 
ciw Zofii Trzos i Maryannie z Nowaków 
Trzosowej pto 10 zł. i 50 zł. aw. z pn. od­
będzie się dnia 11 października 1894 i dnia 
15 listopada 1894 publiczna sprzedaż real­

ności dłużników lwh. 120 i 1471 goj. kat 
Niepołomice objętej, na 1020 zł. aw. oce­
nionej.

Wadyum wynosi 102 zł. aw.
Warunki licytacyjne i protokół ocenie• 

nia oraz wyciąg hipoteczny można przejrzeć 
w registraturze a w dniu licytacyi w biórze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kurator p. adw. dr. Franciszek Góra 
z substytucyą c. k. notaryusza p. Józefa Gro- 
dyńskiego.

Niepołomice, d 10 sierpnia 1894.

L. 6194 (5804 8— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności ga­
licyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidacyi w kwocie 240 zł. w. a. z pa. 
odbędzie się w dniu 8 października 1894 i 
dniu 12 listopada 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż realno­
ści wvkazem hipot. 1. 171 księgi gr. gminy 
Kozodrza objętej dłużników Józefa Jezuita i 
rnałol. Agaty i Józefa Jezuitów własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 2000 zł.
Wadyum 200 zł. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został adw. dr. Ujejski.
Ropczyce, 18 lipca 1894.



L. 5511 (5905 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po 

daje do wiadomości, że w cela ściągnięcia 
suiny 26 zł. a. w. w sprawie Josla Lang- 
sama przeciw Dmytrowi Bończak odbędzie 
si dnia 12 października i 12 listopada 1894 
o godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż 2;3 części realności dłużnika Dmy- 
tra Bończaka zwaoego Kowalczyn w Zbois- 
kach położona whl 6 ks. gruntowej gminy 
Zboiska objętej.

Cena wywołania 1773 zł. 82 et. w. a.
Wadyum 178 zł. a. w.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po wystawie­

niu wyciągu tabularnego to jest po dniu 20 
września 1893 prawa zastawu uzyskali lub 
tych którymby uchwała niniejsza względem 
dozwolenia licytaeyi lub inne uchwały w tej 
sprawie wydane z jakiegokolwiek powodu 
doręczone być nie mogły, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
aetum pana Eugeniusza Kowalskiego z Bu­
kowska.

Bukowsko, 24 lipca 1894.

L. 5671 (5910 2 -  3)
W dniach 12 października i na dzień 

16 listopada 1894 o godzinie 9 rano odbę 
dzie się w tutejszym sądzie lieytacya jednej 
czwartej fizycznie niewydzielonej części real­
ności Fedora Nahirnieka własnej pod nk. 
362 w Rostokaeh wyk. hip. 480 objętej na 
153 zł. 50 ct. oszacowanej celem zaspokoje­
nia pretensyi Salmanna Gottlieba w kwocie 
50 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 153 zł. 50 ct. w. a.
Wadyum 15 zł. 35 ct.
Kurator niewiadomych wierzycieli Sta 

nisław Danek z Kut.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w tus 
registraturze,

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 18 czerwca 1894.

L. 1598 (5957.2—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. galie. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w h- 
kwidacyi przeciwko Jaśkowi Szeremeta i 4 n  
druehowi i Annie małż. Braniec o zapłacę 
nie kwoty 58 zł. 68 ct. a. w. z pn. odbędzie 
się na rzecz uprzyw. gal. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidacyi publiczna 
lieytacya przymusowa realności wykazem hip. 
1. 47 i 247 dla gminy kat. Wiązowa obję­
tych własnośeią Jaśka Szeremety, Andrucha 
i Anny Braniec będących dla powyższej 
pretensyi za hipotekę służącej na 250 zł, a. 
w. ocenionej w dwóch terminach a miano 
wicie na dniu 12 października 1894 i na 
dniu 13 listopada 1894 każdym razem o go 
dżinie 10 przed południem.

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedana tylko powyżej ceny szacunkowej 
lub za tęż cenę, na drugim także poniżej ce­
ny szacunkowej.

Wadyum 25 zł. a. w.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony c. k. notaryusz Józef Hejda w 
Żółkwi.

Beszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i aut ocenienia do przejrzenia w 
tusądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Żółkiew, 25 września 1894.

L. 9901 (5887 2 - 3 )
W dniach 12 października i 16 listo­

pada 1894 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna li- 
cytacya połowy realności pod lk. 44 w Ja ­
rosławiu położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej, na zaspokojenie pretensyi ks. To 
rnasza Oleksińskiego w kwocie 50 zł.

Cena wywołania 1815 zł.
Wadyum 181 zł. 50 ct. w. a.
Przy drugim terminie zostanie powyż 

sza realność także niżej ceny wywołania 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr Nebenzahla z Jarosławia 

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania; oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 30 czerwca 1894.

Ł 6748 (5968 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Trembowli 

przeprowadzi celem zaspokojenia wierzytel­
ności powiatowej kasy oszczędności w Trem­
bowli w kwocie 200 zł. z pn. jawny przy­
musowy^ przetarg 6/16 części realności wyk. 
f l.P- ^ 5  ks. gr. gtu. kat. Trembowla obję­
ty dłużnika śp. Ignacego Garwolińskiego 

spadkobierców własnej na dniu 11 paździer- 
ni a 1894 i 12 listopada 1894 zawsze o 11 
son'., rano przy pierwszym terminie tylko 

yzej ceny szacunkowej lub za takową przy 
rugim zaś za jakąkolwiekbądź cenę.

Cena wywołania wynosi 3752 zł 44 ct 
a wadyum 876 zł.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
. .f tu e tA  Lwowska" Nr. 210

resztę warunków można przejrzeć w regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest c. k. notaryusz Karol Berchard w 
Trembowli.

Trembowla, 28 lipca 1894.

L. 5626 (5911 2— b)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Tarnowskiej kasy oszczędności w 
kwocie 250 zł. 41 ct. odbędzie się w gma­
chu sądowym dma 11 października 1894 i 
dnia 15 listopada 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż realno­
ści objętej wykazem 1. 70 gminy Borowa.

Cena wywołania 3971 zł. 60 ct.
Wadyum 397 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Mielec, 16 lipca 1894.

L. 13727 (5947 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy m. del. w Zło­

czowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem zaspokojenia wywalczonej preten­
syi dr. Karola Hlavatscha przeciw Ferdy­
nandowi Stepan a względnie przeciw jego 
spadkobiercom oaoęazie się w tutejszym 
sądzie w dniach 11 października 1894 i 15 
listopada 1894 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem, licytacyjna sprzedaż 6/12 
części ciała hipotecznego dla gminy Sassów
1. wyk. 761 i całego ciała hipotecznego dla 
tejże gminy 1. wyk. 766 Ferdynanda Stepan 
Janowego własnych z tem, że wspomniane 
ciała hipoteczne na pierwszym terminie tyl­
ko za lub wyżej, na drugim nawet poniżej 
ceny szacunkowej łącznie] oba ciała sprze­
dane zostaną.

Cena szacunkowa obu ciał hipotecz­
nych wynosi 1675 zł., poręczne zaś przy 
licytaeyi złożyć się mające kwotę 167 zł. 50 
ct. w. a.

Bliższe warunki i protokół oszacowa* 
nia mogą być w ts. registraturze przejrzane.

K ura to rem  n iew iadom ych  z życia i 
m iejsca pobytu wierzycieli ustanowiono ad. 
dr. B illeta w Złoczowie.

Złoczów, dnia 31 lipca 1894.

L. 9904 (5888 2 - 3 )
W dniu 12 października 1894 o godz. 

10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczna lieytacya realności Maryi z Ku 
dłów Piśko własnej pod lk. 20 w Pełkiniach 
położonej wyk. hip. 1. 285 księgi gruntowej 
gminy Pełkinie objętej na zaspokojenie pre­
tensyi Jana Krokowskiego w kwocie 664 
zł. z pn.

Cena wywołania 780 zł.
Wadyum 78 zł.
Na tym terminie zostanie powyższa 

realność także niżej ceny wywołania sprze­
daną.

Kuratorem niewiadomych wierzyciel: 
ustanowiono adw. dr. Jahla w Jarosławiu.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

C. k Sąd powiatowy.
Jarosław, 31 lipca 1894.

L. 6592 (5956 2—8)
Zbarazki Sąd powiatowy uwiadamia, 

że w celu zaspokojenia pretensyi Mikołaja 
Łanowy w kwocie 100 zł. z pn. odbędzie 
się dnia 12 października i dnia 19 listopada 
1894 każdym razem o godz. 10 rano przy- 
musowa sprzedaż połowy realności objętej 
wyk. 156 i całej realności objętej wyk. 230 

gruntowej dla gminy katastralnej Łu­
bianki wyższe Emiliana Jastrubeckiego 
własnych.

Na pierwszym terminie połowa realno­
ści objętej wykazem 156 sprzedaną będzie 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową 55 zł. 
a cała realność objęta w'ykazem 230 tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową 878 zł., zaś 
na drugim także niżej ceny szacunkowej.

Wadyum wynosi 10 prc. sumy sza­
cunkowej.

Dnia 23 sierpnia 1894.

L 5727 (5907 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
resztującej sumy 50 zł. z pn. w sprawie 
Nebemiasza Goldmana przeciw Wiktoryi 
Chrząszcz odbędzie się dnia 12 październi­
ka i 12 listopada 1894 o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż realności 
Wiktoryi Chrząszcz pod nr. 74 w Nowotań- 
cu położonej wyk. hip. 1 21 objętej.

Cena wywołania 185 zł. aw.
Wadyum 19 zł. aw.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po wystawie­

niu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
24 marca 1892 prawa zastawu uzyskli iub 
tych, którymby uchwała niniejsza względem 
dozwolenia licytaeyi lub inne uchwały w 
tej sprawie wydane z jakiegokolwiek powo­
du doręczone być nie mogły, ustanawia się 
na ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem

i  dnia 14 września 1894.

ad actum p. Eugeniusza Kowalskiego z Bu- 
kowska

Bukowsko, 24 lipca 1894.

L. 1399 (5833 1— 8)
Sąd powiatowy w Ciężkowicach zawia­

damia, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Danku włościańskiego w Kwocie 135 zł. z 
pn. odbędzie się w tutejszym sądzie lieyta­
cya realności pod nr. 38 w Brzanie górnej 
położonej wyk. 62 księgi gruntowej dla tejże 
gminy objętej dłużnika Jędrzeja Zagórskiego 
i spól. własnej w dwóch term inach miano­
wicie w dniu 11 października 1894 i w dniu 
13 listopada 1894 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 571 zł.

Wadyum wynosi 57 zł 
Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych, którzyby 
uzyskali prawo zastawu na pomienionej real­
ności po dniu 10 kwietnia 1894 ustanawia 
się kuratorem p. Huzęnotaryusza zJOiężkowic. 

Ciężkowice, 10 kwietnia 1894.

L. 8960 (5795 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwocie 110 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się dnia 18 października 1894 
i dnia 2 listopada 1894 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez licytację połowy realności 
lwh. 57 7/7 8 części realności, lwh. 237 4/86 
części realności, lwh. 238 połowy realności, 
lwh. 239 i 7/42 części realności lwh. 241 w 
Ponikwi dłużnika Jana Ryczka własnej i 
realności lwh. 761 w Ponikwi do Franciszki 
i Byczków Mrajcowej należącej.

Cena wywołania 490 zł. 46 ct.
Wadyum 49 zł.
Resztę warunków licytaeyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest pan Marcin Gayczak c. k. notaryusz w 
Andrychowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, 21 czerwca 1894.

L. 19106 (5858 1—3)
W  tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 11 października 
1894 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 12 
listopada 1894 nawet poniżej takowej lieyta­
cya połowy realności według wykazu hip. 686 
2/4 w Sniatynie Dawida Gutherza własnej na 
rzecz c. k. wysokiego Skarbu pto 22 zł. 
50 ct.

Cena wywełania 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu i dla wierzycieli hipotecznych usta­
nawia się kuratorem adw. dr. Scbaefera w 
Sniatynie.

Śniatyn, 6 września 1894.

L. 8981 (5794 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 400 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 11 października 1894 i dnia 
25 października 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem egzekucyjna sprze­
daż przez licytaeyę 3/6 części realności pod
1. 106 w Roczynach położonej dłużnika Jana 
Kuźmy własnej.

Cena wywołania 1335 zł.
Wadyum 134 zł.
Resztę warunków licytaeyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej reg i­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest adw. dr. Malec w Andry­
chowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, 15 czerwca 1894.

L. 10248 (5967 1 - 3 )
W dniach 12 października i 16 listo­

pada 1894 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się w utejszym sądzie publiczna 
lieytacya realności Piotra Sobola własnej w 
Łoweach położonej wyk. hip. 1. 5 ks. gr. gm 
Łowce objętej na zaspokojenie pretensyi An­
toniego Bat w kwocie 13 zł. 691/* ct. aw.

Cena wywełania 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny wywołania 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Grabowskiego z Jaro­
sławia.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 31 lipca 1894.

L. 5509 (5906 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 360 zł. wa. z pn. od Tymka Tylaw­
skiego na rzecz Josla Langsama odbędzie 
się dnia 12 października i 12 listopada 1894 
o godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Tymka Tylaw­
skiego własna wedle księgi gr. gminy To­
karnia whl. 107 objęta.

Cenu wywołania 1555 zł. aw.
Wadyum 156 zł. aw.
Dla wierzycieli, którzy po wystawieniu 

wyciągu tabularnego to jest po dniu 8 kwie­
tn ia 1894 prawa zastawu uzyskali lub tych, 
któiymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytaeyi lub inne uchwały w tej 
sprawie wydane z jakiegokolwiek powodu 
doręczone być nie mogły, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
actum p. Seweryna Żukowskiego z Bukowska.

Bukowsko, 16 lipca 1894.

L. 5645 (5985 1 - 3 )
Dnia 16 października 1894 i 2 ) listo­

pada 1894 o godz. 10 rano odbędzie się w 
tutejszym sądzie publiczna sprzedaż realno­
ści wyk. hip. 1. 2 ks. gr. gm. Porąbka ur- 
kowska objętej Marcina Krzyżaka własnej, 
na rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kred. wł. 
w hkwiaacyi we i,wowie celem zaspokoje­
nia sumy 53 zł. 36 ct aw. z pn.

Cena wywołania 625 zł.
Wadyum 62 zł. 50 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony dr. Górski adwokat w 
Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 26 lipca 1894.

L. 8480 (5966 1— 3)
W dniach 12 października i 16 listo­

pada 1894 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
lieytacya realności Naftalego Frommera wy­
żem hipotecznym I. 45 księgi gruntowej gm. 
Zurawiczki objętej na zaspokojenie pretensyi 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidacyi w kwocie 700 zł.

Ceua wywołania 1400 żł.
Wadyum 140 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Segala z Jarosławia.
Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 

można w tusądowej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Jarosław, 22 lipca 1894.

L. 926 (5908 1— 3)
W dniu 15 października i w dniu 19 

listopada 1894 w każdym razie o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w tut. są­
dzie przymusowa sprzedaż przez publiczną 
iicytacyę realności lk. 24 w Czarny czyli 
2/10 części ciała hipot. whl. 3, 4/8 części 
ciała hipot. whl. 4, 250/2804 części ciała hip. 
whl. 5 ks. gr. gm. kat. Czarna dawniej Jana 
Matyjczaka obecnie tegoż prawonabywców 
Mekity i Akima Matyjczaków po połowie 
własnych.

Wartość szacunkowa wynosi 333 zł. 85 
ct., zaś wadyum 34 zł. a. w

Kuratorem wierzycieli hipot. ustano­
wionym jest e. k. notaryusz Klemensiewicz 
w Grybowie.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

Grybów, 10 kwietnia 1894.

Ł. 4530 (5851 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie o- 

głasza muiejszem, że w sprawie egzekucyj­
nej Markusa Krebsa przeciw Feliksowi Bro­
dnickiemu i spól. pto 400 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
lwh. 404 i 5/8 części realności lwh. 235 
gm. Rzeszów objętych w gmachu sądowym 
w Rzeszowie dnia 19 października 1894 i 
dnia 20 listopada 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 rano.

Cena wywołania realności lwb, 404 
wynosi 3bO zł 16 ct. w. a , zaś 5/8 części 
realności 4087 zł. 5 ct. w. a.

Wadyum dziesiąta część ceny wywo­
łania.

Resztę warunków sprzedaży można 
przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze.

Rzeszów, 21 czerwca 1894.

L. 1000 (6005 1— 3)
Dnia 27 września 1894 o godzinie 11 

rano odbędzie się lieytacya za pośrednictwem 
pisemnych ofert celem zabezpieczenia do­
stawy 5200 kg. oleju rzepakowego podwój­
nie czyszczonego w roku 1895.

W arunki mogą być przejrzane w go­
dzinach urzędewyeh.

C. k. Zarząd salinarny.
Bochnia, 12 września 1894.

i ----------



Konkursa.
L. 53277 (5922 3 - 3 )

Na posady:
a) kasyera pocztowego w Stanisławowie 

z poborami IX rangi i kaucyą w wysokości 
całorocznej płacy,

b) expedyenta przy c. k. urzędzie pocz­
towym w Kruszelnicy w powiecie Stryjskim 
za kontraktem służbowym z kaucją w kwocie 
200 zł. Płaca rocznych 150 zł., ryczałtu kan­
celaryjnego 40 zł. i wynagrodzenia 180 zł. 
na codziennego posłańca pieszego do dworca 
kolei żelaznej w Synowódzku i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
27 września b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 7 września 1894.
C. k. Radca dworu.

L. 1277 (5916 3— 3)
Celem stałego obsadzenia posad na 

uczycielskich ogłasza się niniejszem konkurs :
I. na posadę Dyrektora szkoły wydzia­

łowej żeńskiej w Bochni z płacą 700 zł., 
200 zł. za kierownictwo i ralutum na miesz­
kanie.

II. na posady 4 ech starszych nauczy­
cielek szkoły wydziałowej żeńskiej w Bochni 
z płacą roczną 700 zł. i 70 zł dodatku na 
mieszkanie,

III. na posadę kierującego nauczyciela 
czteroklasowej męskiej szkoły w Bochni z 
płacą 600 zł., 100 zł. za kierownictwo i re- 
lutum na mieszkanie, ewentualnie na posadę 
starszego nauczyciela z płacą 600 zł. i 60 
zł. dodatku w jednej ze szkół ludowych mę­
skich w Bochni opr żaie się mającą przez 
obsadzenie posady kierownika.

IV. na posadę starszego nauczyciela 
4-klasowej szkoły w Wiśniczu nowym z płacą 
450 zł. tudzież 45 zł. dodatku na mieszkanie.

V. na posadę nauczyciela kierującego 
dwuklasowej szkoły ludowej w Nieszkowicach 
wielkich z płacą 800 zł., 50 zł za kierow­
nictwo i wolnem pomieszkaniem lub relutum 
za takowe,

VI. na posadę młodszego nauczyciela 
w szkole 3-klasowej w Łapanowie z płacą 
300 zł., i 30 zł. dodatkiem na mieszkanie,

VII. na posadę młodszych nauczycieli 
w szkołach dwuklasowych z płacą 300 zł.

1. w Lipnicy murowanej z dodatkiem 
30 zł. i mieszkaniem,

2. w Mikluszowicah,
3. w Wiśniczu starym i
4. Zabierzowie.
VIII. na posady samoistnych nauczy­

cieli szkół ludowych ż płacą 300 zł. wmlnem 
pomieszkaniem i ogrodem,

1. w Lipnicy górnej,
2. Pieizchowie,
3. Stanisławicach,
4. Tarnawie,
5. Borku,
6. Gr&biu,
7. Krzeczowie,
8. Rozdzielu.
Od kaudydata na posadę pod I wy­

mienionej wymaga się patentu przynajmniej 
dla szkół wydziałowych zwłaszcza z grupy 
I I , od kandydatek na posudy wymienione 
pod II patenta dla szkół wydziałowych, od 
kandydatów, kandydatek na posady oznaczo­
ne pod III, IV patentu przynajmniej do szkół 
ludowych pospolitych, od kandydatów na 
posady pod III, IV, VI wymienione prócz pa­
tentu nauczycielskiego także uzdolnienia do 
nauczania języka niemieckiego.

Kandydaci (kandydatki) na wymienione 
wyżej posady mają podania swoje zaopa­
trzone w potrzebne dokumenta służbowe 
wnieść za pośrednictwem władz przełożo­
nych w terminie 6 tygodniowym licząc od 
pierwszego umieszczenia konkursu w dzien­
niku urzędowym.

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dokumenta nie będą uwzględ­
nione.

Bochnia, 3 września 1894.
C. k. Starosta Przewodniczący.

2. Bukowinie, -3. Cichem II, 4. Dębnie, 5. 
Długopolu, 6. Dziale, 7. Dzianiszu, 8. Gron- 
kowie, 9. Gryw Idzie, 10. Groniu, 11. Ja ­
workach, (jęz. rus.) 12. Kluszkowcach, 13. 
Knurowie, 14, Krauszowie, 15 Lasku, 16. 
Leśnicy, 17. Maruszynie, 18. Morawezynie, 
19. Ponieach, 2C Pieniążkowicacb, 21.Pod- 
czerwonem, 22. Ratułowie, 23. Rogoźniku, 
24. Starembystrem II, 25. Sromow acn niż- 
nieh, 26. Szlachtowej, (jęs. ruski) 27. Szlem- 
barku, 28 Waksmundzie, 29. Witowie, 30. 
Wróbłówee, 31. Zubsuchem na Zębie.

Ubb-gająey się o powyższe posady mają 
wnieść należycie udokumentowane podania 
za pośrednictwem swych przełożonych władz 
szkolnych do przepisanej e. k. okręgowej 
Rady najdalej po dzień 2 0 października 1894.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej.
Nowytarg, dnia 3 września 1894.

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 8176 (5991 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi po­

trzebuje zaraz pisarza rutynowanego z ezy- 
teinem pismem. Honoraryum 20 do 25 zł. 
miesięcznie.

Kalwarya, 9 września 1894.

L. 63741 (5976 1— 3)
Na posady:

a) kontrolora przy c. k. urzędzie pocz­
towym w Krakowie z poborami IX klasy 
rangi i kaucyą w wysokości całorocznej 
płacy i

b) expedyenta przy c. k. urzędzie pocz­
towym w Lutczy w powiecie Rzeszowskim 
za kontraktem służbowym i kaucyą w kwocie 
200 zł.
płacą r o c c n y c h  150 zł.
ryczałtu kancelaryjnego . . . .  40 zł.
i wynagrodzenia  180 zł.
za codziennego posłańca pieszego do Doma­
radza i napowrót.

Podania o pierwszą posadę należy 
wnieść najpóźniej do 29, zaś o następną do 
22 września b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowi*.

Lwów, dnia 10 września 1894.
G. k. Rauc^ Dworu.

L. 1760 (5979)
Kom isji hipoteczna przy Prezydyura 

c. k. Sądu obwodowego Samborskiego ogła­
sza, iż dochod enia miejscowe celem założe­
nia nowej księgi gruntowej dla gmin kata­
stralnych Korostów i Sopot powiatu sądowego 
Skolskiego rozpoczną się najpierw w Koro- 
stuwie 21 września 1894 a po ukończeniu 
dochodzeń w tej gminie, w Sopocie.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub 
obrony swych praw7 zs stosowne uzna. 

Sambor, 7 września 1894.

Upadłości

L. 1214 (5962 2 - 3 )
Celem stałego obsadzenia ogłasza się 

konkurs na następujące posady nauczyciel­
skie :

I. Na posadę nauczyciela religii rz. k»t. 
przy 6- klas. szkole żeńskiej i 5 klas. męs­
kiej w Nowymtargu z płacą roczną 450 zł. 
i 45 zł. Da mieszkanie.

II. Na jednę posadę nauczyciela młod­
szego przy 5-klas. szkole męskiej i dwiejpo­
sady nauczycielek młodszych przy 6-klasowej 
szkole żeńskiej w Nowymtargu z płacą 300 
zł. i 30 zł. na mieszkanie.

III. Na posady nauczycieli (nauczycie­
lek) młodszych z płacą 300 zł.

a) przy 4-klasowej szkole ludowej w 
Czarnym Dunajcu

b) przy 4 klasowej szkole ludowej w 
Zakopanem z dodatkiem miejscowym 50 zł.

c) przy 2-klasowych szkołach w Ochot­
nicy na Jamnem, Ochotnicy przy kościele, 
Tylmacowy, Poroninie.

IV Na posady przy 1-klasowych szko­
łach ludowych z płacą roczną 300 zł. i 
wolnem pomieszkaniem 1. w Białym Dunajcu

L. 56 (5994 1 - 3 )
W celu przyznania wynagrodzenia za­

rządcy masy konkursowej Barucha Hollandra, 
adwokatowi drowi Brykowi za zarząd tą masą, 
wyznaczam w biurze mojem termin na dzień 
28 września 1894 o godzinie 9 rano, na 
który wszystkich wierzycieli konkursowych 
wzywam.

Kolbuszowa, 7 września 1894.
C. k. Sędzia powiatowy jako komisarz kon­

kursowy.

Kuratele.
L. 1638 (5859 1 3)

Karol Nowacki z Bob^atyna uznany 
marnotrawcą, kuratorem jego Stefan Kowal. 

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 8 lutego 1894.

L 7946 (5954 1 - 3 )
Antonina Jednaki ur. Bellitzaj z Ro 

hatyna uznana za marnotrawną a kuratorem 
dla niej ustanowiono Antoniego Jednakiego 
z Rohatyna.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 23 czerwca 1893.

L. 6149 (5948 1— 3)
Warwara Tkaczuk z Żużela uznana u- 

mysłowo chorą, kuratorem dla niej ustano­
wiono Ilka Tkaczuka z Zuzela.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dni* 27 czerwca 1894.

L. 6787 (5913 1— 3)
Michał Kuśnierz ze Stratyna uznany 

marnotrawcą a kuratorem dla niego ustano­
wiono Iwana Mełnyka

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 26 maja 1893.

L. 26317 (5925 1 3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie czyni 

wiadomem, że dla umysłowo chorego Ma- 
ryana Bakałowicza w miejsce uwolnionego 
kuratora adw. dr. Staniszewskiego kurato­
rem adw. dr. Ferdynand Wilkosz ustano­
wiony został.

Kraków, 27 lipca 1894.

, SHr. 0134 ber : „LTndipendente"
I nom 2 guni 1894 toegen beg SIrttfel*. „Com 
! e bello" nad) § 65 a ©t. ®. Derboten.

L. 9604 (5914 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Tarce znosi

kuratelę nad Janem Polanica z Wołosianki 
wielkiej tusądową uchwałą z dnia 30 marca 
1892 1. 3396 uznanego za marnotrawcę, u- 
zuająe go za samowolnym.

Turka dnia 24 października 1892.

L. 8188 (5998 1 - 3 )
Warwara lików z Niżuiowa została u- 

znana za umysłowo chorą,' kuratorem usta­
nowiono Iwana lików z Niżniowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, 13 czerwca 1894.

L 1703 (5997 1—3)
Hryńka i Mokrynę małżonków Błahy 

z Potoka uznano za marnotrawnych, kura 
torem ustanowiono dla nich M ichała Kono- 
pada z Potoka.

O. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn dnia 3 lutego 1894.

L 10656 (5996 1 - 3 )
Jan Szezembrowski uznany za marno­

trawcę kuratorem ustanowiony Kajetan 
Cbodynieeki obydwaj z Panowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 28 września 1893.

8 - 199 .. ,
®ag E. !. Sanbeg« alg $refjgertd)t itt 

®rieft fjat mit bem Erfcnntntjje nom 9 guni 
1894, ,3- 785/5823, bie 28eiterDcrbreitung ber 
9łr. 6145 Der 3 cit)d)rift: „L’Indipendente“ 
Dom 15 guni 1894 toegen bes SlrtiEelg: „Una 
denuncia" nad) §§ 65 s unb 300 ©t. ©. 
ber6oten. __________

®ag f. f. Sanbeg* alg iprefjgertdjt itt 
®rieft fjat mit bem ©rEenntnijfe Dom 24 guni 
1894, 3- 750/5973 bie 28eiteroerbrcitung ber 
9tr. 136 ber in Slgram erjdjeiueuben 3 eltfĄrlft: 
„Slgramer SŁagblatt" Dom 15 gunt 1894 nacf) 
§§ 65 a, unb 300 ©t. ®. oerboien.

®ag f. f. Sanbeg * a lg  ^ r c j jg e r id j t  in
© r a j  f ja t m it  bem  Srfenntnifje Dom 17 g u l i
1894, 3 .16475, bie S B eitc roer& re ituug  b e r SDrud* 
jd j r i f t :  „®ie SSelt in ifyrer SSertommenljcit ober 
®eulenjd)ldge nad) redjtS u n b  linfg" Don Sean* 
ber SDierj, ® r u d  Don S lu g u jt  SB agner, SBerlag 
Don $ au l © ieg la r in  ©raj, n a d ) § 516 @t. 
© . D erboten.

®ag !. !. Sanbeg * alg s$te§gerid)t in
iJSrag I)at m it bem  © rfen n tn iffe  Dom 31 2Jtai
1894, 3- 16953, bie SBeiteroerbreitung b e r Sfir. 
43 b er in  ^ r a g u e ,  S łe b rag fa , er[d)eincnben Qńt* 
f d j r i f t :  „ H la s  N a r o d a "  Dom 7 g e b r u a r  1894 
n a d j  §§ 65 a unb 305 @t. © D erboten .

®ag {. f. Sanbeg * alg ijkejjgericfjt in 
i^rag f)at mtt bem ©rfenntnijfe Dom 31 SDiai 
1894, 3 . i 6953, bie SBeiteroerbreitung ber 9ir 
10 ber in 5Reto=2)orE crjdjeinenben 3eitjd)rift:
„Delnieke Listy“ Dont 6 ganner 1894 uad) §§ 
58 c, 59 c, 300, -302 u. 305 ©t. ®. Derboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg ^repgeridjt in 
3(5rag bat mit bera ©rfenntnifje Dom 31 9Pai 
1894, 3 ' 16953, bie UBeiteroerbreitung ber 
Sftr 11 bet in 9łeD=g)otf er(d)einenben 3 «it|d)rift: 
„Delaieke Listy“ Dom 18 ganner 1894 nad) 
§§ 65 a 300 u. 305 6 t. ©. Derboten.

®ag E.!. Sreig* alg iJSre&gericbt in Sfjnt6 
bim mit bem ©rfenntniffe Dom 23 guni 
1894 3- 7183, bie SBeiteroerbreitung be§ in 
|>obenmautb in ®rucE erjdjienenen ©clegenbeitg*

gebidjteg: „18^-94 — Bam tarrrra" ttacb §§

800, 496 ©t. ©. unb 9lrt. V. beg ©efe^cg 
Dom 17 ®ecember 1862 SR. ®. 851. iftr. 8 ex 
1803, Derboten

®ag f. {. $teig* alg iprejjgericbt in Seit* 
merijj bflt mit bem @rfenntnifje Dom 24 guli 
1894, 3- 6749, bie SBeiterDerbreitung ber in 
©eifbennergborf in ©acbjen gebrucften 5Brod)U* 
re: „®ag rctl)e ©inmaleing ober ©o leben fuir" 
ein jocialeg 23ilberbud) Don ©rnft S3crner nacb 
§ 302 @t. ©. Derboten.

3  201 (5777)
®ag f !. Sanbeg- alg ^re^geriebt tn 

®rieft bat mit bem ©rlenittniffe Dom 6 guni 
1894, 3 . 676/5436, bie SBeiterDerbreitung ber

®ag !. f. Sanbeg* alg iJJrefjgericbt in 
®rieft bat mit bem Sdenntniffc Dom 7 gun 
1894, 3- 677/5463, bie SBeiterDerbreitung beg 
iplacateg: „2. Giugno — Oomitato esecutivo 
dcl Circolo G-.ribaldi“ nacb §§ 58 c, 65 a 
unb 805 @t. @. Derboten.

®a£ f. E. Sanbeg* alg Sprejjgericbt in 
®rieft bat mit bem ©rfenntnijje Dom 7 guni 
1894, 3. 678/5464 bie SBeiterDerbreitung ber 
^Ingjcbrift: „Circolo Garibaldi di Triest«“ 
nacb §§ 68 c, 65 a unb 305 @t. @. Derboten.

®ag t  t. Sanbeg * alg iprefjgeridjt in 
®rteft bat mit bem ©rtenntnifje Dom 17 guni 
1694, 3 ; 5786/721, bie SBeiteroerbreitung ber 
gdugfcbrift: nI | Maggio (recta II Maglio) J u ­
d o  dalia Societa Operaia Triestiua — E. 
Foulana — Stab. Art. Tip. G. Caprim — 
Edit la Societa Operaia Triestiua" nad) §§ 
300, 302 ©t. ®. unb 2lrt. IV beg ©ejeńeg 
Dom 17 ®ecember 1862, 9ł. ©. 851. 8 ex 1863 
Derboten.

®ag E. E. Sanbeg* alg iprejjgtridjt (u 
®ri*(t bat mit bem (Srfenntnijje Dom 20 guni 
1894, 3- 734/5822, bie SBeiterDerbreitung ber 
9It. 36 ber 3eitfd)rift: Pensiero Slavo“
Dom 16 guni toegen ber Slrtifel: „Vittoria 
italiana in Istria", „Lii po di luce sullejul- 
time elezioni di Pismo", „La riyincita di uu 
m inistro", „L’adunanza generale della Soeie- 
ta politica Ediuost" unb „Seąuestri a pala- 
te “ nad) §§ 63 unb 300 ©t ©. Derboten

®a§ E. f. Sanbeg- alg )ptej3gcttd)l in 
Srieft l)at mir bem ©rfcnntnijfe Dom 24 guni 
1894, 3 . 752 5975, bie SBeiterDerbreitnng ber 
augldnbijdjen ŚDrudEfcE)rift: „Giu le armi", Al- 
inanacco illustrato della pace per il 1894, 
Milano, Carlo Aliprandi, Editore" nacb §§ 
65 a unb 122 a ©t. ©. Derboten.

SDag E. f. Sanbeg» alg )pre|gericbt in 
®rieft bat mit bem ffirćenntntfje Dom 24 guni 
1894, 3  751/5974, bie SBetteroerbreitung ber 
®ruibj(^rift: „Al chiarissimo professore Do- 
rneaico Ciampoli" ddo. ®rieft, 18 guni 1894 
Don ® . Slnton gaEtc nacb §§ 65 a unb 305 
©t. ®, Derboten.

®ag E f. SattbeS * alg )Jke(5geTidjt in 
®rieft bat mit bem ©rEenntnijje Dom 3 guli 
1894, 3- 795/6204, bie SSeiteroerbreitung ber 
9>tr. 88 ber 3 ti ^ r ift :  Pensiero slavo"
Dom 80 guni 1894 megen-beg Strtitelg: „Chi 
e Ante Starcevic?“ nacb § 65 a @t. ®. Der* 
boten.

®aS E. E. Sanbeg» alg i(kf|)gerid)i in 
®rteft bat mit bem ©rlenntnifje Dom 6 guli 
1894 3- 803/6271, bie SBeiterDerbreitung ber 
97r. 12 ber 3eitfd)rift: „ba Provixicia d tl l’ 
Istria" Dom io  guni 1894 toegeit beg 8leti« 
Eelg : „II Congresso della Sucieta Politica"
Istriana" naĄ ben §§ 302 unb 305 ©t. ©. 
Derboten.

®ag f. !. 57!rei§* alg ijJrefegericbt in gicin 
bat mit bem ©rEemttnifje Dom 19 gu li 1894,
3 . 6751, bie SBeiterDerbreitung bet Słummer 
28 ber 3 £itjcbrift: „Btraz na  Cidline" Dom 
14 gu li 1894 toegen Der Slrtifel: „Thun do­
k torem  eeske im iversitety“ unb „Bysautinis- 
m us“ naĄ §§ 63 unb 300 @ t ©. Derboten.

®ag f. f. Kreig* alg ^Sre^gcridjt in Seit* 
meritj bat mit bem ©rlenntnifje Dom 10 guli 
1894, 3 - 6285, bie ilSeiterDerbreitung ber 
SPr. 10 ber SSoIf^[timmea Dom
5 g u li 1894 toegen beg Slrtifetg: „Zt)un*$0‘ 
benlobe" nacb § 300 ©t. ®. Derboten.

®ag E. f. ®reig* alg 
cbeitberg bat mit bem ©rfenntntfje Dom 17 guli 
1894, 3- 5395, bie Sfficiteroerbrcitung ber 
9łr. 13 ber in S3erlin eefebeinenben ®rudfcbrift: 
„Slllgemeine ©tcimne()er=3 <ńtung", u .  gobr* 
gang, Dom 8 gu lt 1894 nacb §§ 65 a. 302 
nnb 487 @t. ©. unb Slrt. V beg ©efe^eg Dom 
17 ®ecember 1862, IR. ®. 581. 8 ex 1863, 
Derboten.

®a§ t. E- 5?reig* alg 5]3re^gcricbt in 3 aoa 
bat mit bent ©rfemttniffe oorn 17 guni 1894,
3 . 5253, bie UBeiterberbreitung ber 9łr. 55 ber 
3eitjd)rift: „II Dalmata" Dom 11 guli 1894 
toegen beg 5lrtifelg: „La, Crouaca — Una pa­
storale" nacb § 491 ©t. ®. Derboten.
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Rozmaite obwieszczenia.

Obwieszczenie.
(6001)

Z powodu jednocześnie rozpisanego wyboru uzupełniającego posła do Iz­
by Deputowanych Eady Państwa z kuryi większych posiadłości okręgu wybor­
czego Żółkiew—Rawa— Sokal, ogłasza się w myśl §. 25 ustawy państwo­
wej z dnia 2 kwietnia 1878 r. (dz. u. p. nr. 41) listę wyborców z powyższe­
go okręgu wyborczego z oznajmieniem, że reklamacye mogą być wniesione do 
c. k. Prezydyum Namiestnictwa we Lwowie w przeciągu 14 dni licząc od 
dnia tego ogłoszenia.

Reklamacye wniesione pó upływie tego terminu nie będą uwzględnione.
Co do wykonywania prawa wyboru zwiaca się uwagę wyborców na po­

stanowienia §§ 12, 18, 14, 15 i 16 powołanej ustawy państwowej.
Jeżeli posiadłość gruntowa uprawniająca do wyboru w powyższym okrę­

gu wyborczym jest wspólną tabularną własnością dwóch lub więcej współpo­
siadaczy, wykonywa z pomiędzy nich ten prawo wyboru, którego reszta 
współwłaścicieli wyraźnie pisemnem pełnomocnictwem do tego upoważni.

Uprawnieni do wyboru w kraju zamieszkali, otrzymają karty legitymacyj­
ne wprost z urzędu.

Tych zaś do wyboru w powyższym okręgu wyborczym uprawnionych, 
którzy w kraju nie mieszkają, wzywa się niniejszem, ażeby o karty legityma­
cyjne zgłosili się do c. k. Starosty w Żółkwi.

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Andruszowska Józefa 
Bajewski Ignacy
0 0 . Bazylianów  Konwent w Żółkwi 
Berger Ozyasz

Białoskórscy Innocenty i Mieczysława z F a l­
kowskich 

Białoskórski Satnisław 
Bielska Elżbieta Marya dw. im.

Bełzkie probostwo rzym. kat.
Biliński Karol 
Bogdanowicz Maksymilian 
Broe-derowie Adolf i Paulina 
Czajkowski Jan
Dębicka z Pruszyńskich Honorata 
00 . Dominikanów Konwent w Żółkwi 
Goldstern Salamon i Naftali 
Gelber Salamon

Goldfingerowie Leopold i Wiktorya
Gottleb Haszlakiewiez Henryk
Gottlieb Teresa
Głogowski Artur
Grtlnwald Józef
Grtlawald Pelagia
H autb Iaydor Bernard 2 im.
Horowitz Feiga 
Hulimka Aleksander

Hulimka Teodor 
Hulimka Józefa 
Janiszowski Michał 
Jasieński Henryk Dr.
Jaworski Jan 
Jędrzejowicz Franciszek 
Jędrzejowiczowa z Wasilewskich W&lerya 
Kalinowski, Jabłonowski, Marcin Maryan 

2 im. hrab.
Kaplińsey Bolesław i Wanda z Żelichowskich 
Kanner Józef, syn Pajsacha i Renner 

Majer 
Kisielka Karol 
Komorowski Adam hr.
Konstantyn Mojżesz 
Kownaccy Tadeusz i Wanda 
Kozłowski Władysław
Dr. Kraiński Wincenty i Kraińska z Szum- 

lańskich Helena 
Kremnitzer Feibisc Mendel 2 im.

Krzysztofowicz Deodat 
Kulikowskie probostwo rzym. kat. 
Kruszewska z Osmólskieh Elżbieta 
Krusensteru Aleksander

Krzyżanowski Władysław Karol Antoni 3 im. 
Lanckorońska z Sosnowskich Róża hr.

Lanekoroński Zbigniew hr.
Lang Bronisław 
Łączyński Stanisław 
Łączyński Izydor 
Lewandowski Mieczysław

Lityńska Marya Józefa 2 im.
Łoboj Iwan, Saik Józef, Andruszczak Paweł, 

Saik Stefan, Kiryło, Teofil i Anna Melnyk 
z Saików, Anna i Smichura z Saików Pa- 
raszka, Huk Daćków Iwan, Romańczuk 
Dmytro, Car Pańko, Bojko Sydor Meda 
Kseńka lo  voto Syroid, Hnatów Fedko, 
Bojko Hryó, Stybal Lucio, Korpiszyn Iwan 
syn Iwana, Syroid Paweł, Szysz Józef, 
Syroid Michał, Hnatów Wasyl, Stelmasz 
czuk Antoni, Sadłowski Maksym,, Petronela 
z Sadłowskmh Steciuk, Jacyśźyn Michał, 
Moskaluk Onzeland, Hnatów Paweł, Piotr, 
Kornelia, Kłym i Lewko Maciura z Hna- 
ow Marya, Litwin z Hnatów M struna, 

oadłowski Senal, Zapisoeki Filip, Zapisocki

Smolin i Kolonia Smolm.
Kłodzienko
Winniki.
Kupiczwola, części za rzeką „Zdiry* Swie-

bodonowszczyzna i ©błoźki 
Głuchów

Staje i Staje część Radkowszczyzna zwana 
Ulicko części „Wysiecz* „Wysoka* i „Sta- 

rydwór* zwane.
Maćhnówek.
Szarpańce i Bczw&dówe-k.
Przymiwółki 
Teniatyska i Potok 
Kamionka wołoska 
W erehrata
Dzibułki, Zwerlów i Lipina.
Domaszów z Szabornią.
Chlewczany część „Romanówka* i „Leopol- 

dynówka" zwane.
Tuszków.
Tehlów i Seminów.
Lewcze,
Bojaniee, Żółkiew.
Cebłów,
W orochta.
Kunin.
Rzeczyca
Myców, Wyżłów i P zemyslów (część) Ul- 

chowek z przyl. Tarnoszyn.
Chłopiatyn.
Rusin część.
Rusin część.
Glińsko część. Zarzyszce i Zaizyszce II. 
Radruż.
Zurawce.
Nowosiółki kardynalskie.
Ozeremuszna ad Giiń k„.

Sał&sze.
Tehlów część, folwark „Leśniczówka* zwana.

Mokrotyn, Mierzwica, Polany, Majdan. 
Konotopy.
Starogród i Pieczygóry.
Switarzów.
Baranie, peretoki.
Perespy i Znbkowo.

Kupicz wola część. Maziarnia, Zdeszow ice, 
Leśniczówka i Beredzki.

Artasów.
Mohilany i Wierzblany.
Chorobrów.
Niemirów, Przedmieście, Paryspy, Szczerzec, 

_ Wroblaczyn.
Liski i Kościaszyn.
Poddubee, Kopytów, Tartaków, Tartakowice 

i folwark czyli Osada Michałowa.
Łuczyee, Bujawa i Horbków,
Wolica i Dworce część Wieczorki zwana. 
Batiatycze część.
Zaborze i Hole rawskie.
Krzewuca, Bełżec, Brzeziany, Rekliniec. Strze- 

mień
Machnów, Wierzbica.
Wołstwin czyli Wolostwin.

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru.

Łuć, Huk Kolidów Iwan, Chimko z Zapi- 
sockich Anna,  Nycza; Fewronia, Hajpun 
Łuć, Jacyśźyn Paweł, Mielnik Iwan syn 
Tymka, Melnuszczyk Jewka, Huk Kseńka, 
Huk Zabrićny Michał, Zapisocki Marty- 
nów Iwan. Maciura Andrucb, Huk Iwan, 
Sadłowski Jozaftt, Haipun Paweł, Kolada 
Jacko, Romańczuk Michał, Lizant Sydor, 
Car Oleksa, Maciura Anna, Meda Andru- 
chów, Mełayk Łućko, Hnatów Prokop, Za­
pisocki Biłyk, Jscko Szeremeta, Fedko 
Łoboj, Łuć Łoboj, Stefan Syroid, Filip i 
Matwij Ł^boj, Mielnik Piętro, Gromada 
Maksym, Mielnik Wasyl, Nahaj Dmytro, 
Koiada Kiryło, Kolada Leon czyli Lewko, 
Kolada Chama, Andruszczak Andrucb, 
Smichura Antoni, Troć Mikołaj, Syroid 
Łuć, Kruk Jewka, Naścia, Parsśka, Marta 
i Kaśka, Huk Michał, Rudyt Stefan, Sy­
roid Hryć, Syroid Tymko, Bojko Paweł, 
Maciura Mikołaj, Meda Demko, Zapisocki 
Karp, Meda Sydor, Kwaśniea Paweł, Olim­
piada i Anna, Eatko Łuć, Pryjmak Juźko, 
Bojczuki Kasyan i Ilko, Syroid Tekla, Kruk 
Matrona, Pełech Taśka, Mielnik Donika, 
Łoboj Cbornin Petro, Kolada Ostap, Caryk 
Paweł Syroid Pawłów Semen Karpiszya 
Paweł, Rawłyk Iwan, Romańczuk Iwan, 
Petrasiuk Mikołaj, Syroid Choma, Syroid 
Skrypka, Prokop, Andruszczak Dacko, Boj- 

' ko Michał, Łoboj Michał, Zapisocey Anna, 
Jozafat i Barbara, Karpiszyn Andrucb, 
Prokop, Onufry i Taćka, Petraniuk Sydor, 
Kolida z Petraniuków Marya, Car Stefan, 
Zapisocka z Capów Teodośka, Andruszczak 
Andruch vel Adry&n, Sadłowska Jewka 
Komarczuk Mizoń, Car Jacko, Syroid Bni- 
szyna Iwan, Mielnik, Stefan, Steciuk Hryć 
Romaszczuk Tymko, Bodnar Fedko, Syroid 
Pryjmak Kość, Syroid Ołeksa. Tchórz Mi­
chał, Iwan. Józef i Kasper, Zapisocka z 
Tchórzów Marya, Kolada Romanów Filip, 
Kwaśniea Małanka, Micbaluk Maryna, 
Tchórz Iwan, Tchórz Tekla, Tchórz Pa- 
raszka, Huk Iwan. Podolaniee, Lewicka 
Pawłowa z Chominów, Kseńka, F uk  Hryó, 
Dyonizy i Nataiia. Zapisocki Taras. 

Łomnicki Stanisław 
Łomnicka z Lewandowskich Stefania 
Lowenherzowie Dawid i Rozalia z Schtńzów 
Madejska z Jabłkowskieh Walerya 
Marmorosz Kazimierz, Żelechowska Aniela 

(dożywotniczka)
Micewscy Aleksander i Jadwiga ze Skorupków

Micewski. Aleksander Mikołaj dw. iin. 
Mielnik Hrvć 1/4 3, Harasiuk 1/4 3. Mura- 

wiecka Naścia, Saik z Harasinbów Marya, 
Harasiukowie Matwij i Tekla, Prytuła z 
Harasiuków Marya i Tenetiuk z Harasin- 
ków Maruńka, J&rmueh Andruch 1/4 3, 
Prytuła Iwan 1/4 3, Rogucki Michał, My- 
sak Tacyanna, Wasyłyszyn Maksym, Miel­
nik 1/4 3, Dmyter Śamson Józef, Kruk 
Semen, Mysak Hryó, Melnyk Wasyl, Mu- 
dryk Wasyl, Moraniec Matrona, Mysak 
Daćko, Grabiński Wasyl, Kiryk Petro, 
Melnyk Ołeksa, Lyszak Andruch, Tene­
tiuk Iwan, Hryniów, Tetezwak Iwan, Mo­
raniec Fedko Hryniów, Samson Hryć, 
.Hłuszko Mykita, Mysak Hawryłc, Hłuszko 
Tymko, Mysak Pańko, Tetezwak Prokop, 
Schmid Franciszek, Mysak Iwaś, syn Tymka 
Harasiuk Mykoła, Kłuszko Andruch, Kiryk 
1/4 3, Paweł, Michał, Marya, Fedko, K ata­
rzyna, Piotr, i Eudokja, Car Pawło, Jar- 
much Iwan, Hłuszko Ołeksa, Car Iwan 
1/4 3 Wolicki Andruch, Jarmuch Stefan, 
Mysak Wasyl, Mysak Fedko, Wasyliszyn 
Andruch, Moraniec Fedko, Wasyliszyn 
Iwan.

Mniszków* z Antoniewiczów Marya 
Moehnaccy Maurycy i Marya Józefa 2 im. 
Morawski Romuald 
Możarowski Tymon Paweł 
Muller Jan
Miinter Herman, Munter Alfred i Józefa z 

Radziejowskich Miinterowa 
Muzyka vel Rawłyk Sylwester 
Nathansohn Judei 
Nikorowiez Edward 
Obertyński Adam 
Obertyński Feliks 
Obertyński Jan 
Obertyński Zdzisław 
Obertyńska z Pogórskich Marya

Nazwa, posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Wołstwin czyli Wołostwin.

Obertyńsey Emil i Adam 
Osmólski Władysław

Pap ara Bolesław

Papara Feileyaa Tadeusz
Paszkudzki Edgar
Paygert Jan
Puchalski Edmund
Reindiowa Katarzyna
Reissowie Nuchirn i z Taubów Chaja
Rylski Eustachy

Leszczków.
Sulimów.
Zniatyn.
Parch&cz i Sielec z Zawauiem.
Karów, Wańki, Nowydwór i Waręż z przyl.

Krechów, Ruda krechowiecka, Chamy, Brzy- 
szcze, Szabelnia, Husicko, Horbowica, Fujna 
i Prowaie.

Kunin.
Tyszyca.

Skwarzawa nowa.
Kornie.
Uhnów i Zastania.
Witków i Hohołów.
Błyszczywody.
Waniów.

Soposzyn.
Bobiatyn.
Ulwówek.
Nowesioło i Koszelów.
Sawczyn.
Nanów.
Oieląż.
Hujcze i Zaborze części „Teofilówka i „Pa 

miątki* zwane 
Dalnicz z przyl. Hyrawiec i Chocholec. 
Kuliczków Góra, Bełz część, Sielec częśi 

Prusinow część.
Batiatycze IV część, Batiatycze część, pai 

cela gruntowa ad Lipnik zwana i Stan 
sławówka.

Tołmacz ad Batiatycze.
Horodłowice.
ŻHbowmosty z Ignacówką i Różanką. 
Dworce.
Wolica.
Budynin
Dłuźniów i Winniki.
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Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wfborft

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Saphir Mojżesz 
Sapieha Paweł książę 
P. P. Sakramentek konwent we Lwowie 
SchrOpfer Antoni, Marya i Jan, Jakobsehe 

Józef syn Henryka, Józef syn Jakóba i 
Antoni, Erd Jerzy, Jakób Jędrzej syn Je ­
rzego, Strecher Jan , Szymon, Józef, Ma­
rya i Antoni Jarśnicki Jakób, Rziha Wa­
wrzyniec, Szymanek Jan , Steinbach J ę ­
drzej i Jakób, Wyslobocki Julian, Sladeki 
Sebastyan, Haber Wacław, Kopeczek An­
toni, Schlirer Jakób, Zielińscy Mikołaj 
Katarzyna, Bahr Franciszek i Karolina, 
Bohr Jan, Reszetaw Stefan, Ohomyk Mi­
chał, Wodnicka Anna, Gebler Dawid 
Hersch 2 im., Posypanka Aleksiej, Ko­
walik Semen, Jarsej Jan  i Emilia, Damm 
z Duslów Katarzyna 

Stanek Wilhelm Konstanty 2 im.
Seligmann Józef i Adolf 
Starzyński Tadeusz Adolf 2 im.
Skolimowska Izabela dożywotniczka 
Skolimowski Józef 
Sokalskie rz. kat probostwo 
Swiątkiewicz Michał, Karolina, Antoni i 

Mieczysław 
Serwatowska Felicya 
Dr. Szwedzicki Bazyli 
Szymanowska Aniela 
Stecki Bolesław 
Dr. Szydłowski Tadeusz 
Tarnowscy Juliusz i Helena z Babeckich 

hrab.
Tchórz Matwij, Karpiszyn Paweł, HukDmy- 

tro, Prytułko Wasyl, Prytułko Onufry, 
Prytułko Pańko i Iwan, Seweńko z Kar- 
piszynów Anna, Andruszczak Kornyło, 
Kruk Agrypina, Hapin Andrucli, Sztybel 
Michał, Sztybel Pałaszka, Tchórz Piotr, 
Tchórzowie Andruch, Ftoma, Eudokia, 
Anastazya, Eufrozyna i Sawko, Kruk Wa­
wrzyn Andruch, Iwańkiewicz Tomasz, 
Szkarban Jakób, Sadłowski Konrad, Nale- 
wajko Paweł, Ohomin Kłym, Iwan, Roman 
i Markiana, Tchórz Anna, Mychaluk Mi­
chał, Klimowicz Nestor, Lewicki Józef, 
Romańczuk Semen, Lewicki Stefan, Stel- 
maszczuk Krystyna i Eudokia, Rothowie 
Jankiel i Golda, Leśków Nazar, Mychaluk 
Ilko i Józef, Leśków Daóko, Szysz An­
druch, Kruk Marya, Meda z Kruków Te­
kla, Kruk Mikołaj, Jan  Sobótka, Michał 
Leśniak, Tchórz Hryć, Iwaszko Andruch, 
Tchórz Demko, Mikołaj i Aleksander, Car 
Hryć i Pańko, Andruszczak Mikołaj, An­
druszczak Efruno, Mychaluk Iwan Pawły- 
szyn, Andruszczak Fedko i Paweł (syno­
wie Demka) Zapisocka z Gusztów Anasta­
zya, Maciura Fedko, Mysyk lvoto Lewi­
cka Katarzyna, Lewicki Paweł, Pikuła z 
Lewickich Katarzyna, Maciura Iwan, 
Tchórz Iwan, Tchórz Ostap, Ostapczuk 
Mykita, Tchórz Hnat, Staroszczuk Fedko 
Zapisocki, Roman Tchórz, Pańko Karpi­
szyn, Jaśko Kruk, Nepłuk Paw eł i A nto­
ni, Stelmaszczuk Andruch i Hryń, Szysz 
Franków, Stefan, Krokosz Ignacy, Marya 
Dorka i Paraszka Filewicz, Hnat Łuć, Pa- 
raśka i Małaszka Kruk Eudokia, Stefan, 
Agata, Dmytro i Androniuk, ćwięch Ki- 
ryło i Tekla, Szysz Roman, Kruk z Ostap- 
czuków Paraszka, Grabiański Wasyl, Tehórz 
Józef, Grabiński Stefan, Tchórz Stefan, 
Hnatów Tekla, Kiryło i Matroua, Tchórz 
Antoni, Boj Hryć, Mychałuk Paweł, 
Tchórz Kość, Krokosz Tomko, Przytułka 
Martyn, Kuryłów Łuć, Prytułka Iwan, 
Krukowa z Leszczyszynów Matrona, Stel­
maszczuk Michał, Sak Mykieta, Stelma­
szczuk Michał, Iwaszków Maksym, Kruk 
Lunio, Staraszczuk Kość, Leśków Iwan, 
syn Michała, Kruk Mikołaj i Eufrozyna, 
Kuryło Fedko, Guszta z Kruków Jewka, 
Tchórz Asafat, syn Teodora, Kuryło Wa­
syl, Kruk Hnat, Hapczyn Matwij, Stelma­
szczuk Józef, Żyruch Demko, Młynarkie- 
wicz Stanisław, Prytułka Tomko, M ycha­
łuk Oleksyn, Iwan, Hupała Ilko, Kruk 
Witraków Paweł, Hapczyn Iwan, Romań­
czuk Kondrad, Szysz, Tkacz Stefan, Kruk 
Zbieki Fedko, Iwaszko Fedko młodszy i 
Teichmann Karoi, Huk Maksym, Bój 
Jurko, Kraetz Feibisch, Roth Leib, H na­
tów Fedko, Lewicka Aleksandra, Hapoń 
Fedko, Hapoń Sofrona, Hapoń Hanka, Ku­
ryło z Haponiów Hapka, Tehórz Jaremko, 
Tchórz Ksenia, Maciura Paweł, Andrusz 
czak z Maciurów Taćka, Andruszczak 
Atanazy, Ostapów Agrypina. Stuk Pańko, 
Teodor i Nestor, Szewczuk Teodory, Kwa- 
śnica Hawryło i Wasyl.

Towarnicka Marya Aurelia 2 im.
UJrycki Adolf 
U r b a ń s k i  Nieczuja, Jan 
Ubyszowa z Hetlischów Marya, Hetlischo- 

wie Marya, Elżbieta Edmund i Antoni, 
Jaeszke z Hetlischów Matylda, Jaeszke 
Judajko z Hertlischów Felicya, Leopoldy 
na z Cieszewskich Wańkowiczowa, Kata­
rzyna z Cieszewskich Sąsiedzka, Malwina 
z Cieszewskich Nestorowiczowa i Ludwi­
ka z Cieszewskich Dankiewiczowa

Zboiska i Torki.j 
Prusie część Sapieżyn zwana. 
Wasylów wielki. 
Konstantówka.

Kulawa i Lubela I część.
Nowosiółki przednie 
Derewina.
Dyniska.
Dyniska nowe.
Sokal część.
Poty licz z Wojtowszczyzną.

Korczmin.
Przedrzymiehy i Glińsko.
Spasów, Perwiatycze.
Nadycze i Hrebeńce.
Oserdów.
Byszów.

Jastrzębica Starostwo z wsią Jastrzębica.

Ulicko zarebane.
Mosty wielkb, Borowe i Stanisławówka. 
Dobrosin i Piły.
Woronów.

Wachs Scheiwach i Wolf

Wiśniewscy Stanisław i Jarosław hr. 
Wiśniewski Stanisław hr.
Wysocki Karol
Jonnga Anna
Żarski Bojomir
Żelechowski Tadeusz
Żółkiewskie probostwo rzym, kat.
Zukiewicz Józef
Żukiewicz Bronisław Franciszek 2 im. 
Żukiewcz Konstanty Tadeusz 2 im,

Batiatycze część 1/4 z kolonią Stanisła­
wówka.

Krystynopol, Nowy dwór i Kłusów.
Bezejów i Zabcze murowane.
Ostobuż.
Prusinów.
Wiązowa i Biały las ad Turynka.
Korczów.
Nahorce i  Przedrzymiehy (część).
Rojatyn, Józeiówka, Zagrobeika ad Steniatyn. 
Rożałówka ad Steniatyn.
Steniatyn część.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
We Lwowie, dnia 10 września 1894.

L. 60676 (5971 2—3)
Stosownie do postanowień rozporzą­

dzenia c- k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 
11 lutego 1889 (Dz. p. p. nr. 23) podaje 
się do •'•iadomości Ż9 państwowe egzamina 
dla gospodarzy leśnych rozpoczną się w 
dniu 1 października 1894, a egzamina dla 
pymocników w służbie leśnej ochronnej i 
technicznej w dniu 8 października 1894 o 
godz. 9 przed południem i odbywać się bę­
dą w gmachu c. k. Namiestnictwa.

Kandydaci przypuszczeni do egzaminu 
winni się zgłosić, a mianowicie kandydaci 
do egzaminu dla gospodarzy leśnych w 
dniu przed rozpoczęciem egzam inuj a kan­
dydaci do egzaminu dla pomocników służ­
bie leśnej w dniu rozpoczęcia tego egza­
minu u Przewodniczącego c. k. Komisyi e- 
gzaminacyjnej i wykazać się certyfikatem 
stwierdzającym tożsamość osoby a w wy­
padkach przewidzianych § 4 art. 2 wzglę­
dnie § 30 powołanego rozporządzenia także 
świadectwem z ukończenia przepisanego 
czasu praktycznego wykształcenia i nastę­
pnie kwitem c. k. głównej kasy krajowej 
we Lwowie na złożoną taksę egzaminacyjną 
względnie uwomieniem od taksy i wreszcie 
przedłożyć przepisany stempel na świa­
dectwo.

Taksa egzaminacyjna wynosi dla kan ­
dydatów egzaminu na samoistnych gospoda­
rzy lasowych 15 zł., dla kandydatów egza­
minu na pomocników w służbie leśnej o 
chronnej i technicznej 5 zł.

We Lwowie dnia 4 września 1894.
Z c. k. Namiestnictwa.

L. 18356 (5949 8- 8)
Sprostowanie.

W sprawie Salamona Rothmana prze­
ciw Chanie Hruszowskiej o 750 zł. aw. z 
pn. odnośnie do edyktu ogłoszonego w nr. 
187, 188 i 189 wiadomem się czyni, że w 
miejsce kuratora adwokata dr. Taubenfelda 
dla niewiadomych wierzycieli ustanowiono 
adwokata dr. Falka.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 7 września 1894.

L. 17625 (5869 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za ­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Pio­
tra  Surowca, że w sprawie wekslowej 
Dwojry Ostro przeciw temuż pto 55 zł. aw. 
z pn. ustanowił dlań kuratora w osobie adw. 
dr. Stanisława Stojałowskiego z substytucyą 
adw. dr. Wojciecha Busia w Tarnowie.

Tarnów, dnia 30 sierpnia 1894.

L. 22340 (5948 3—3)
W sporze drobiazgowym Ludwika Cie­

pielowskiego, sekwestra fabryki Chilewskiego 
w Tarnowie przeciw niewiadomemu z miej­
sca pobytu Franciszkowi Gaber pto 47 zł, 
45 et. z pn. ustanawia się kuratorem ad 
actum dra M. Gałeckiego adwokata w Tar­
nowie i wzywa się Franciszka Gabera, by 
przed terminem do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 8 października 1894 o godz. 9 ra ­
no wyznaczonym, środki oprony kuratorowi 
podał lub też innego pełnomocnika ustano­
wi!1 i sąd o tern zawiadomił.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg 
Tarnów, 30 sierpnia 1894.

L. 6031 (5706 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie wzy­

wa niniejszem nieobecnego Walentego Ma- 
szlaka flisaka, lat 40 liczącego, pochodzące­
go z Pysznicy powiatu niżańskiego, żonatego 
z Agnieszką z Bajdasów, który wedle prze­
prowadzonych dochodzeń w dniu 7 kwietnia 
1893 płynąc z drzewem w rzece Bug w 
miejscowości Wulka ruska utonąć miał, aźe 
by w przeciągu 6 miesięcy to jest najdalej 
do dnia 30 marca 1895 podał o sobie wia 
ćiumośe sądowi tutejszemu, lub też ustano­
wionemu kuratorowi i zarazem obrońcy 
związku małżeńskiego adwokatowi dr. Mal­
cowi z Rzeszowa, gdyż inaezej na żądanie 
pozostałej małżonki uznanym zostanie za 
zmarłego w dniu 7 kwietnia 1893, zaś mał­
żeństwo jego z Agnieszką z Bajdasów za 
rozwiązane.

Rzeszów, 26 lipca 1894.

L. 7515 (5878 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

uwiadamia nieznaną z miejsca pobytu Malę 
Żupnik, że w sprawie firmy Gartenberg 
Lieberman i Gartenberg o wykreślenie a- 
dnotacyi zgłoszenia prawa własności do 
parc. gr. 1503/1 wyk. hip. .1289 ks. gr. 
gminy Borysław przez Malę Żupnik a nadto 
przez Abraham a Hirschberga i Malę Żup­
nik wspólnie wniesionego, ustanowiono dla 
niej adw. dra. Rosenbuscha w Drohobyczu 
kuratorem i na jego ręce doręczono uchw a­
łę wyznaczającą termin na dzień 11 wrze­
śnia 1894 o godz. 9 rano w B. nr. 7 do 
przesłuchania Mali Żupnik na podanie o 
powyższe wykreślenie.

Wzywa się zatem Malę Żupnik, aby 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnych in- 
formaeyi udzieliła, lub też sądowi swego 
zastępcę wymieniła gdyż wynikłe z zanied­
bania tego złe skutki sama sobie przypisze.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 10 lipca 1894.

L. 27104 (5983 3—3)
C, k. Sąu krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Zygmunta Atteslandera, że 
przeciw niemu wniósł Aren Folkm anr pozew 
de praes. 28 l.pea 1894 1. 27104 o zapłace­
nie sumy 380 zł. w. a.' 1 10 zł. 3 ct. w. a. 
z pn. i że wydana wskutek tego pozwu tut. 
sąd, uchwała z dnia 3 sierpnia 1894 1. 27104 
wyznaczająca termin do rozprawy na dzień 
19 września 1894 w tut. sądzie o godz. 9 
rano w sali l. 13 doręczona została adw. 
Dr. Zygmuntowi Eibenschutzowi z substytu- 
eyą adw. dra Michała Miiaza i poleca Zy­
gmuntowi Atteslanderowi, aby temuż kura­
torowi potrzebnych środków obrony dostar­
czył, lub innego pełnomocnika sobie obrał i 
sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
mogące sam sobie przypisze.

Kraków, 3 sierpnia 1894.

L. 7049 (5756 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowa- 

ny w Wadowicach podaje do wiadomości, iż 
dnia 16 maja 1893 w Marcyporębie zmarła 
Katarzyna z Juchów Cwiertniak, pozosta­
wiwszy kodycyl pisemny z 6 maja 1893, któ­
rym pozostały swój majątek legataryuszom 
Wiktoryi Śmietana, Apolonii Pawlik ł J a ­
nowi Strózikowi przeznaczyła.

Ponieważ sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do jej spadku, 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamie­
rzali z jakiegobądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, by w przeciągu je ­
dnego roku, od dn;a niżej wyrażonego licząc, 
zgłosili się z prawami swojemi do tego sądu 
j wykazując swe prawa dziedziczenia wnieśli 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego tymczasem 
Jan Pawlik z Mareyporęby ustanowiony zo­
stał kuratorem, przeprowadzony będzie z ty ­
mi, i tym przyznany, którzy oświadczą się 
dziedzicem i tytuł swego prawa dziedzicze­
nia wykażą, zaś część spadku nie przyjęta, 
lub jeżeliby się nikt nie oświadczył dziedzi­
cem, cały spadek zostanie legataryuszom 
względnie Państwu jako bezdziedziczny przy­
znany.

Wadowice, 22 lipca 1894.

L. 4457 (5955 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Wojniłowie u- 

wiadamia niniejszem nieznanego z życia i 
miejsca pobytu Leibę Treitlera, że p. Ale­
ksander Szustów aptekarz z Kałusza wniósł 
przeciw niemu pod dniem 29 sierpnia 1894 
do 1. 4457 pozew o zapłacenie kwoty 322 
zł. z pn., i że do rozprawy w tym sporze 
termin na dzień 12 września 1894 o godzinie
9-tej zrana wyznaczony.

W z y w a  się zatem Leibę Treitlera, ażeby 
w powyższym terminie celem wniesienia o 
brony sam stanął, albo też kuratorowi środ­
ki do obrony podał, w przeciwnym bowiem 
razie wynikłe stąd skutki sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Wojniłów, 29 sierpnia 1894.
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Epizcocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna 
u koni

B rz  e ż a n y  
H us  i a  t y n  
S a m b t r
s t r 7j
T a r n o p o l
T r e m b o w l a
W i e l i c z k a
Z ł o c z ó w

Płaucza wielka.
Koeiubińezyki.
Ozimina.
Łany stryjskie.
Ihrowice.
Humniska, Skoromasze. ! 
Gruszów ad Gruszowek.
Pomorzany (Gaj).

Wąglik

B r o d y
D r o h o b y c z
J a w o r ó w
L w ó w
M i e l e c
S a n o k
Ż ó ł k i e w

Zagórze, (Michałówka). 
Truskawiee.
Bożawola, Ożomla, Semerówka. 
Zaszków.
Oyrauka.
Nowosielce.
Kłodno.

Róża wąglikowa Z b a r a ż Skonyki.

Parchy u koni

D o l i n a
G o r l i c e
K o l b u s z o w a
Z b a r a ż

Cerkiewna.
Klimkówka.
Kopcie Plazówka. 
Worobijówka (ob. dw.).

óaraza pyskowa 
i racicowa

N a d w ó r n a  
T r e m b o w l a

Delatyr (Rozływy). 
Kobyło,w łoki.

Zaraza płucna N o w y  T a r g Czarny Dunajec, Odrowąż.

Z c. k. Namiestnictwa.
L. 40333 (5959)

0. k. Si%d kra)Gwy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza mniejszym, iź przy firmie: 
„Towarz).-,two Kredytowe miejskie w Luba­
czowie, sU'W»iz)szenie zarejestrowane z nie 
ograniczoną poręką" uwidoczniono, że na 
odbytem w dniu 25 iutego 1894 XII zwy- 
czsjnem ogólnem zgromadzeniu członków 
tego Towarzy^-twa. zatwierdzony został doko­
nany przez Radę nadzorczą wybór członków 
Dyrekcyi na następne trzechlecie, to jest na 
czas od 1 lipca 1894 do dnia 30 czerwca 
i»97 a mianowicie wybrani zostali dotych­
czasowi członkowie Dyrekcyi powtórnie a to :
1. Lazar Lehrfreund dyrektorem, 2. Abra 
bam Gartner kasyerem, 3. Eliasz Kiss kon­
trolerem.

Lwów, dnia 8 sierpnia 1894.

L. 15389 (5960)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę: Dzier­
żawa propmacyi w Bełzie, Ire Lokmann i 
Jakob M ann“ w rejestrze handlowym dla 
firm spółko wyeh wpisano a zarazem uw i­
doczniono :

1. że spółka (a zaczęła swe czynności 
z dniem 1 stycznia 1892,

2 . że jawnymi spólnikami tej firmy są 
Jre Lokmann kupiec w Bełzie i Jakob Mann 
kupiec w Mostach wielkich,

3. że siedzibą tej firmy jest Bełz i
4. że do zastępywania tej spółki upra­

wnionym jest tylko Ire Lokmann.
We Lwowie, dnia 7 kwietnia 1894.

L. 50311 (5863 1 - 3 )
0. k. Sąd pow. mu. S. I. we Lwowie

oznajmia nieobecnemu Emilów. Schorrowi, 
że w sprawie drobiazgowej Józefa W eintrauba 
przeciw niemu o zapłacenie kwoty 44 zł.
wyrok z dnia 29 maja 1894 1. 8492 wyda
nym został.

Gdy miejsce pobytu Emila Sehorra nie 
jest wiadomein, ustanawia się dla niego ku­
ratorem ad actum Dr. Krosińskiego a tegoż 
zastępcą Dr. Liliena i powyższy wyrok mia­
nowanemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Em ila Sehorra, aby 
ustanów onernu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczył lub innego zastępcę 
■sobie obrał, gdyż naczej ze zaniedbania wy­
niknąć mogące szkodliwe następstwa sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 20 sierpnia 1894.

L. 40704 (5961)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że przy firmie: 
„Kasa zaliczkowa Nadzieja w Jaryezowie no- 
wjm stowarzyszenie zarejestrowane z nie­
ograniczoną poręką" uwidoczniono, iż na 
odbytem w dniu 30 marca 1894 r. walnem 
Zgromadzeniu członków tejże kasy zaliczko- 
Wej W}brani zostali:

1. Dyrektorem Piotr Daczkiewiez, 2. ka­
sy erem Piotr Andres, 3. kentrolorom W ła­
dysław Jaworski, 4. zastępcą dyrektora Jan  
Kozaczek, 5. zastępcą kasyera Paweł Kr&nz, 
fi. zastępcą kontrolera Jan Pawłowski właś- 
ciciele realności w Jaryezowie nowym.

Lwów, dnia 18 sierpnia 1894.

L. 36288 (5865 1— 3)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że dnia 13 czerwca 1894 
do 1. 30417 wnjosfa firma Goldlust i spółka 
^  Krakowie prośbę o wydanie przeciw J.;ra- 
elowi Pordes nakazu zapłaty sumy wekslo- 
wej 200 zł. aw. z pn.

. Gdy miejsce pobytu Izrai-la Pordesa 
jest wiadomem został dla niego adwokat 

i ■ Vogel kuratorem a adwokat dr. Bałabau 
egoż zaslępeą ustanowionym. Wzywa się 

zatem Izraela Pordesa, by do swej obrony 
dzące rodki ustanowionemu kuratorowi 
ostarczył lub też innego zastępcę sobie obrał 

i goz sądowi wymienił, gdyż inaczej szko- 
auwe następstwa sarn sobie przypisze.

Lwów, dnia 4 sierpnia 1894.

L. 38948 (5866 1 - 8 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadacza kuponu Nr. 47 na 20 zł. opie­
wającego 30 czerwca 1913 płatnego od o 
bligacyi funduszu propinacyjnego Ser. 0. Nr. 
7622 z roku 1890 na 1000 zł., ażeby takowy 
w przeciągu jednego roku 6 miesięcy, i 3 
dni licząc od ostatniego ogłoszenia niniej­
szego edyktu w urzędowej części Gazety 
lwowskiej temu sądowi przedłożył, inaczej 
amortyzowany zostanie.

Lwów, dnia 4 sierpnia 1894.

L. 42036 '  (5972 1— 3)
' 0, k. Sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie zawiadamia niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu Izaka Diamanda i 
Lippego Hersza dw. im. Metha ewentualnie 
ich również niewiadomych spadkobierców, 
że przeciw nim wnieśli do tego sądu dnia
17 sierpnia 1894 do 1. 42036 Sara Einfeld, 
Joel Todres dw. im Jolles, Salamon Leib 
dw. im. Korkes i Seria Korkes pozew o u 
znanie zaintabulowanyeh na ich rzecz w sta­
nie biernym realności we Lwowie pod Ik. 
227 m. położonej, praw za zadawnione i wy­
kreślenie takowych zpn. i że dla pisrwpo- 
zwanego Izaka Diamanda, względnie jego 
spadkobierców adw. dr. Diamand kurato­
rem, a adw. dr. Kraus tegoż zastępcą — 
dla współpozwanego Lippego Hersza dw. im. 
Metha zaś adw. dr. Raabe kuratorem a adw. 
dr. Ozeszer tegoż zastępcą ustanowieni zo­
stali.

We Lwowie, 25 sierpnia 1894.

L. 6877 (5827)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, źe dozwolił wpisanie 
do rejestru firm pojedynczych firmy: „Izrael 
Schmid, wyrób i sprzedaż octu w Buczaczu" 
z tym dodatkiem, źe właściciel tej firmy 
podpisywać będzie „I. Schmid“.

Stanisławów, 18 kwietnia 1894.

L. 9953 (5798 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Komarnie po 

wiadamia niniejszem z życia i miejsca po­
bytu niewiadomych Tomasza i Jana Stangór- 
skich względnie niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu spadkobierców tychże, że na 
skutek prośby p. Karola Wanieka c. k. no-

taryusza w Komarnie de praes 28 sierpnia 
1894 1. 9953 dozwolono tus. uchwałą z dnia 
29 sierpnia 1894 1. 9953 intaDulacyi wy­
kreślenia zaintabulowanego w stanie bier­
nym realności whl. 214 gm. Komarno obję­
tej przedtem Konstantego Stangórskiego a 
obecnie Karola Wanieka własnej,- na rzecz 
Jana i Tomasza SUngórskieh prawa zasta­
wu dla sumy po 100 zł. wal. wied. i źe 
dla nich ustanowiono kuratora ad actum w 
osobie p. Kazimierza Kowarzyka c. k. pocz- 
mistrza w Komarnie, któremu się powyż 
powołaną uchwałę dla nich przeznaczoną 
doręcza.

Komarno, dnia 29 sierpnia 1894.

L. 21444 (5697 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy zarządzając na proś- 

Lę Władysława Kulczyńskiego postępowanie 
w celu umorzenia:

1. poliey na imię W ładysława Rub- 
czyńskiego opiewającej, przez Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń wKrakowie dnia 
23 stycznia 1871 do 1. 603 wystawionej, 
którą Towarzystwo to obowiązało się wypła­
cić spadkobiercom ubezpieczonego kapitał 
pośmiertny 2000 zł. w. a.

2. policy na imię Klotyldy Kowalskiej 
opiewającej, przez Towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie dnia 24 lipca 1884 
do 1. 5918 wystawionej, którą Towarzystwo 
to zobowiązało się wypłacie małoletniemu 
Władysławowi Rubezyńskiemu sumę 500 zł., 
skoro tenże ukończy 24 rok życia, wzywa 
każdego posiadacza wyż opisanyeh polie, 
ażeby je w przeciągu jednego roku, sześciu 
tygodni i 3 dni od ostatniego ogłoszenia 
edyktu w Gazecie Lwowskiej okazał, tem 
pewniej, ile że w razie przeciwnym opisane 
pohee na ponowne żądanie za pozbawione 
wszelkiej mocy uznane, a Towarzystwo u 
bezpieczeń temuż na mocy tych polic odpo- 
wiedzialnera me będzie.

Kraków, dnia 22 czerwca 1894.

L. 9372 (5762 1 - 3 )
Sąd Tarnobrzeski podaje do wiadomości 

że dnia 22 czerwca 1894 zmarła w Tarno­
brzegu Walerya Lisowska, wdowa po lekarzu.

Wzywa się wszystkich, którzyby mieli 
z jakiegobądź tytułu prawo do spadku po 
tejże pozostałego, aby w ciągu jednego roku 
zgłosili takowe do sądu tutejszego pisemnie 
lub ustnie, w przeciwnym razie spadek dla 
którego tymczasowo Jan Hołyński kuratorem 
ustanowiony został, jako bezdziedziczny Wy­
sokiemu Skarbowi Państwa przyznanym zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 22 sierpnia 1894.

L. 4870 (5753 1—3)
Wadowicki e. k. Sąd obwodowy wdra 

żająe na prośbę Antoniny Lekczyńskiej do­
chodzenia w celu uznania zaginionego Ste­
fana Lekezyńskiego za zmarłego wzywa te­
goż Stefana Lekezyńskiego, który miał w 
roku 1863 z Wadowic gdzie stale mieszkał, 
wydalić się do powstania polskiego, skąd 
więcej nie wrócił, ani o życiu i miejscu 
swego pobytu dotąd znaku nie dał, tudzież 
każdego, ktoby jakąkolwiek o tymże Stefa­
nie Lekczyńskim miał wiadomość, aby o 
tem albo sądowi obwodowemu w Wadowi­
cach, albo też ustanowionemu dla zaginio­
nego Stefana Lekezyńskiego kuratorowi adw. 
dr Markowi w Wadowicach doniósł w prze­
ciągu roku tj. jest najdalej do dnia 1 paź­
dziernika 1895 roku, gdyż po upływie tego 
czasu Stefan Lekezyński na ponowne żąda­
nie Antoniny Lekczyńskiej za zmarłego u 
znany i orzeczenie co do rozwiązania mał 
ieństwa między nim a Antoniną Lekczyń- 
ską zawartego wydanem będzie.

Wadowice, 18 sierpnia 1894.

L, 40705 (5822)
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, iż przy firmie 
„Bank rolniczy we Lwowie, Stowarzyszenie 
zarejestrowane o poręce ograniczonej" uwi­
doczniono :

1. że na XIV zwyczajnem walnem 
zgromadzeniu członków tego stowarzyszenia 
dnia 8 marca 1894 odbytem, Władysław 
Bogdański, Juliusz Mikolasz i Kazimierz Ru­
dnicki we Lwowie zamieszkali przez Radę 
nadzorczą wybrani, zatwierdzeni zostali jako 
dyrektorowie tegoż Banku, którzy wszelkie 
z Towarzystwa wychodzące pisma, ogłoszenia 
i zobowiązania w ten sposób podpisywać 
będą, że pod firmą Towarzystwa umieszczone 
zostaną podpisy dwóch dyrektorów, lub przy­
najmniej jednego dyrektora i jednego urzę­
dnika Towarzystwa do podpisywania firmy 
upoważnionego,

2. że Paweł Dąbrowski i Ksawery Por- 
ceri przestali być członkam, dyrekcyi.

Lwów, dnia 18 sierpnia 1894.

L. 42869 (5809 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że wskutek prośby z dnia 
22 sierpnia 1894 do 1. 42869 wniesionej 
przez Norberta Lippoczy wydano przeciw nie­
wiadomemu z życia i miejsca pobytu Rober­

towi Preyerowi nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 200 zł. w. a. z pn.

Gdy miejsce pobytu Roberta Preyera 
nie jest wiadome, został dla niego adwokat 
dr. Bałaban kuratorem, a tegoż zastępcą 
adwokat dr. Vogel ustanowiony.

Wzywa się zatem Roberta Preyera, aby 
do swojej obrony służące środki ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczył, lub też innego 
zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi wymie­
nił, gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć 
mogące następstwa szkodliwe sam sobie przy 
pisze.

Lwów, dnia 25 sierpnia 1894.

L. 3476 (5746 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Wysokiego 

skarbu przeciw Ohaimowi Kantschelap vel 
Pest o zaległy podatek domowo czynszowy 
po koniec IV kwartału 1891 w kwocie 131 
zł. 49 et. dozwolono tus. uchwałą z 29 czer­
wca 189 i 1. 5342 wpis egzekucyjnego pra­
wa zastawu na realności dłużnika nk. 615 
w Podhajcach i dla niewiadomego z miej­
sca pobytu egzekuta ustanowiono kuratorem 
tutejszego adw. dr. Eotha.

Wzywa się zatem Ohaima Kantsche- 
lapa vel Pesta, aby ewentualne swe dowo­
dowe środki temuż, lub też innego swego 
zastępcę sądowi oznajmił, bo złe skutki z 
tego zaniedbania sobie przypisać musi.

0. k. Sąd powiatowy.
Podhajee, 5 kwietnia 1894.

L. 5494 (5818 1—8)
0. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Hersza Grossa, że Izrael Gfiin wniósł 
przeciw memu pozew de praes 2 i  czerwca 
1894 l. 54940 o zapłacenie kwoty 50 zł. na 
który do rozprawy ustnej w post drobiaz. 
wyznaczono w tut c. k. sądzie powiatowym 
ti-rmia nadzień 17 października 1894 ogoiz. 
9 rano

Niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Hersza Grossa wzywa się, ażeby ustanowio­
nemu kuratorowi Władysławowi Krasickiemu 
swych obron i dowodów udzielił, albo też 
innego pełnomocnika sądiwi przedstawił.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 10 lipca 1894.

L. 14252 (5826 1— 3)
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Gerschona Ziegellauba źe na prośbę kasy 
oszczędności miasta Kołomyi wydany został 
przeciw niemu nakaz zapłaty sumy wekslo­
w e j  147 zł. wa. z pn. z dnia 11 sierpnia 
1894 1. 13333, który doręczony został usta­
nowionemu -dlań kuratorowi adw. dr. Mil- 
gromowi z Kołomyi z substytueyą adw. dr. 
Zipsera z Kołomyi.

Wzywa się zatem Gerschona Ziegel­
lauba, aby kuratorowi potrzebnej do swojej 
obrony informacyi udzielił, lub innego zastę­
pcę sobie ustanowi! i sądowi go wymienił. 

Kołomyja, 25 sierpnia 1894.

L. 7745 (5837 1— 8)
Zawiadamia się Mikołaja Swięeha z 

Brzezin, że na skargę sumaryczną Feliksa 
Święeha z Brzezin o 200 zł. wyznaczono w 
tut. Sądzie termin do rozprawy na dzień 11 
października 1894, że więc z kuratorem 
swym dr. Ujejskim z Ropczyc co do obruny 
porozumieć się winien, lub też innego peł­
nomocnika ustanowić może.

G. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 21 .ipea 1894.

L. 13824 (5811 1— 3)
G. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia, niewiadomego z miejsca pobytu 
Mojżesza Kaufmana, że na prośbę Józefa 
Fella, przeciw niemu nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 1500 zł. wa. z pn. pod dniem 25 
sierpnia 1894 1. 13824 wydano i że takowy 
ustanowionemu dla niego kuratorowi adwo­
katowi Drowi Doruudiakowi w Borszczowie 
doręczono.

Wzywa się zatem niewiadomego z miej­
sca pobytu Mojżesza Kaufmana, ażeby możliwe 
środki obrony kuratorowi podał, albo sądowi 
innego zastępcę wskazał, gdyż w razie prze­
ciwnym sprawa ta z kuratorem wedle ustaw 
przeprowadzoną będzie.

Tarnopol, dnia 25 sierpnia 1894.

L. 5495 (5819 1 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Herscba Grossa, że Izrael Griin, 
wniósł przeciw niemu pozew de praes. 22 
czerwca 1894 1- 5495 o zapłacenie kwoty 50 
zł., na który do rozprawy ustnej w postępo­
waniu drob. wyznaczone w tut. c. k. sądzie 
powiatowym termin na dzień 17 października 
1894 o godz. 9 rano.

Niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Hersza Grossa wzywa się, ażeby ustanowio­
nemu kuratorowi Władysławowi Krasickiemu 
swych obron i dowodów udzielił, albo też 
innego pełnomocnika sądowi przedstawił.

G. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 10 lip .a  1894.
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L. 13446 (5736 1— 3)

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Msrguliesa, że na prośbę Micbla Eo- 
sen przeciw niemu nakaz zapłaty sumy we 
kslowej 78 zł. 75 et. wa. z pn. pod dniem 
18 sierpnia 1894 1. 13446 wydano, i że ta­
kowy ustanowionemu dla niego kuratorowi 
adw. dr. Parnasowi doręczono.

Wzywa się zatem niewiadomego z 
miejsca pobytu Józefa Marguliesa, ażeby mo­
żliwe środki obrony kuratorowi podał, albo 
sądowi innego zastępcę wskazał, gdyż w 
razie przeciwnym sprawa ta z kuratorem 
wedle ustaw przeprowadzoną będzie. 

Tarnopol, dnia 18 sierpnia 1894.

L. 6889 (5734)
0. k. Sad obwodowy jaico handlowy 

w Ezeszowie ogłasza niniejszern, że w dniu 
dzisiejszym wpisaną została do tutejszo sądo­
wego rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych firma „spółkowa kasa o­

szczędności i poiyezek w Grębowie, spółka 
zarejestrowana z nieograniczoną poręką“ z 
tem dołożeniem, że stowarzyszenie to opie­
ra się na statucie z dnia 8 lipca 1894, w 
którym to dniu walne zgromadzenie wybra­
ło zarząd złożony z dr. Wincentego Kuźnia­
ra jako przełożonego, Tadeusza Dula jako 
zastępcy przełożonego, oraz Franciszka Koz- 
drasia, Franciszka Dula i Jana Motyki jako 
członków, dalej że siedzibą spółki będzie 
Grębów, że następnie firmę spółki podpisy­
wać będzie Przełożony zarządu lub jego za 
stępca, a oprócz tego jeden z członków za­
rządu, wreszcie że członkowie stowarzyszę 
nia ręczą solidarnie całym swoim majątkiem 
za zobowiązania spółki w obec trzecich osób 
a celem stowarzyszenia jest podniesienie by­
tu członków pod względem moralnym i rna- 
teryalnym.

Ezeszów, 2 sierpnia 1894.

L. 13825 (5812 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za ­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mojżesza Kaufmana, że na prośbę Józefa 
Fella, przeciw niemu nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 1000 zł. wa z pn. pod dniem 25 
sierpnia 1894 1. 13825 wydano i że takowy 
ustauowionemu dla niego kuratorowi adwo­
katowi dr. Dorundiakowi w Borszezowie do 
ręczono.

Wzywa się zatem niewiadomego z 
miejsca pobytu Mojżesza Kaufmana, ażeby 
możliwe środki obrony kuratorowi podał, 
albo sądowi intmego zastępcę wskazał, gdyż 
w razie przeciwnym sprawa ta z kuratorem 
wedle ustaw przeprowadzoną będzie.

Tarnopol, dnia 25 sierpnia 1894,

wchodzących w skład posiadłości Iwh. 526 
dla gminy Stare Bystre objęte] z pn. wsku­
tek czego mu kuratorem Jana Sendeckiego 
ustanowiono i termin do rozprawy ustnej na 
dzień 11 października 1894 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 30 sierpnia 1894.

L, 4575 (5870 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Jana Kalisza, iż Władysław hr. Za­
moyski wniósł przeciwko niemu i Maryanme 
Kalisz pozew o własność i intabulaeyę prawa 
własności parcel gr. 1. k. 2023)2 i 2->25/1

Ł. 1820 * (5758 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy podaje do wia­

domości, że dnia' 26 stycznia 1893 zmarła 
w Bilince Zofia Zadorożaa żona Dmytra 
1 ślubu Taratyło z domu Hozyasz bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Niewiadomą z miejsca pobytu spadko­
bierczynię Katarzynę Taratyło wzywa się, 
ażeby w orzeeiągu jednego roku zgłosiła się 
w tutejszym sądzie i wniosła oświadczenie 
do spadku, w przeciwnym razie spadek bę­
dzie przeprowadzony ze zgłaszającym się 
dziedzicem i kuratorem nieobecnej'Onufrym 
Jużwiak z Biliaki.

Łąka, 14 kwietnia 1894.

od w yraju petitem  seata, tłustym  
yeti fena 2 centy.

m s a r n s s m  Ł ■
^ f n a k o m i t e  t u t k i  nieklejone Niemojowskiego 

zbadane przez m iejskie laboratoryum, są do na­
bycia we wszystkich trafikaeh. 330

M e a l n o ś ć  pod budowę z ogrodem w objętości 
530 sążni kwadr, przy ul. Kurkowej 1. 55 do 

sprzedania. Wiadomość w Administraeyi Gaz. Lw.

ajtańszy skład fortepianów, pianin, Lwów, Gu­
lińskiego 6. Kalinowski. 1037

”993Adwokat
dr. Aleksander Rogalski

przeniósł kancelaryę na ulicę Hetmańską 24

K u r a c y j n e

w in o g ro n a  z F e s la u
szczepu w ło sk ieg o

poleea
Bałłaot

952
Karol Bałłaban we Lwowie.

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą.

D e l i k a t n e  w i n o g r o n u
najlepszej jakości w 5-kilowyeh koszach za zaliczką 
2 zł. tu ot. fra -ko. Olbrzymie brzoskwinie także do 
konfitur w 5-kilowych koszach 2 zł. 40 ct. za zaliczką 

dostarcza Muuk Gabor, Wielki W arazdyn, Węgry.
1034

Specyainość
na W ystaw ie pod względem jakości 

i taniości
Kawiarnia Ważnego

zaprowadziła z dniem dzisiejszym dla 
Szuri. Publiczności

sprzedaż wybornej kiełbasy gorącej
oraz wystawowego piwa okocimskiego 

na szklanki.
Cena gorącej k iełbasy 15 et.

a z kapustą 20 ct. 1027

Albumy
najnowszego fasonu, starannie 

wykończone,
obrazy i obrazki św., 
krzyżyki, witrażyki

I  t .  d . .
w wielkim wyborze poleca

Wincenty Kuczabiński
s M  książek io  nabożeństwa

we Lwow ie ,
przy ul. Karola Ludwika 1. 3 

na lewo w podwórzu. 
Uprasza o łaskawe zwiedzanie 

składu. 777

Dla amatorów fotografii
wszelkie przybory 

jako t o : 
p a p i e r  

albuminowy, 
celuidynowy, 

ciecze, szkła, 
c h e m i k a l i a  

i t. d. 
mają na składzie 

po najtańszych 
cenach

H am el i Feigel
Lwów, ul. Kopernika 21.57g

BENEDYKT KOPERNICKI
o p tyk  1 m ech anik  „pod  K opern ik iem 44

L w ó w ,  p la o  ó w . B u s h a  (604 
(u‘. Teatralna I, 6 naprzeciw głównego odwaehu),

poleca w w ie l­
kim wyborze i po 
cenach uajtań 
szych: okulary, 
cwikiery, lornety 
binokle, daleko- 
widzę, barometry, 

ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych, 
W szelkio reparacje uskuteczniają się  najrychlej i naj­
taniej Zamówienia* prowincji * ułatwiam odwrotni'. 
WaWMMBMW— ■  um i»i — —

Za zł. 5.20
przesyła za zaliczką pocztową do 
wszystkich miejscowości Austro- 
Węgier ocloną i opłaconą cztero- 

litrową beczułkę znakomitego

silnego Koniaku
R, Maiti, Capodistria.

957—J M M M a a m M M W W WaMBMMBBBI-

Maro zaszczyt zawiadomić P. T. Szanowną 
Publiczność, iż z dniem 15 lipca prze­

niosłem mój magazyn i pracownię obuwia 
z ulicy Czarnieckiego 1. 2 na plac Bernar­
dyński 1. 12 naprzeciw jeneralnej komendy. 
Zarazem polecam na teraźniejszą porę wielki 
wybór obuwia dla pań i  mężczyzn, ele­
ganckie i trwale, po cenach najprzystępniej­
szych. Zamówienia w miejscu jakoteź z pro 
wificyi uskuteczniam w najkrótszym czasie.

Dziękując P. T. Szanownej Publiczno­
ści za dotychczasowe poparcie, polecam się 
nadal łaskawym względom.

Z poważaniem 
1023 W .  A r b a N z c w s k i .

B I U R O  (482) *
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Wałowej 1. 23.

Konkurs.
Dla szkoły przy Zakładzie sierót i 

ubogich w Brohowyżu potrzebni są 
dwaj nauczyciele, z których jeden z kwa- 
lifikacyą z grupy przyrodniczej, drugi 
z grupy rysunkowo-mati-matycznej.

Jako płacę pobierać będą po 600 
zł. rocznie z prawem do pięcioleci i 
pomieszkanie z opałem w naturze.

Mianowanie nastąpi prowizorycznie 
na rók próby, zaś pierwszeństwo miec 
będą kandydaci nieżonaci.

Podania wnosić należy do Kura- 
toryi Fundacyi hr. Skarbka we Lwowie 
gmach Teatralny, I. piętro nr. 12, naj­
później do 1 października 1804 r.

We Lwowie, dnia 4 września 1894.

Wislka Lwowska Lotsrya W ystaw ow a. Ostatni miesiąc.
m u w n -* - - i j a i i c Ł M ^ L a t a r B i g M o t w J a s a t a ł a f f l i a i * , O M t t a m t i a n f c G k C K M S B l W  W n i w i  n i . . . . . .  n u — — - - - - - n - f * W T f r ^ ^ » r

Główne wygrane 60.000 zł., 10.G00 zł., 5.000 zł.
w gotówce z potrąceniem tylke 10 pre.

L w o w sk ie  los^r w y s ta w e w e  po X zł. poleca, 915 ,
[Głoldstern i Lowenherz, Gr. Max, Samuely i  Landau, Schellenberer i  Krevser.l

J. BOULET & Gie
3 1 —8 3 ,  r n e  I t o i n o d ,  & P a r l s .

K i z y  ż  1 e  g - i  i  ł i o n o r o  w e j ,
C ztery  m ed a le  z ło te  n a  W ystaw ie  pow szech n ej w  P a ry ż u  ro k u  1889.
M a s z y n y  p a r o w e  Daszyny parow e M a s z y n y  p a r o w e

horyzontalne pół stałe, kotły o zwro- prostopadłe pół stałe o sile horyzon ta lne  s ta le  
tnyin płom ieniu, o 1 lub 2 cylin- 1 do 20 koni.

- - -  o 1 lub 2 cylindrach
o sile 3 do 250 koni.

drach, o sile 4 do 100 koni.

Maszyny parowe do instaJacyi oświetlenia elektrycznego.
Przesyłka bezpłatna prospektów ze wszelkimi szczegółami. 791

S. le ls e i w Wiedniu
przy zbliżającym się sezonie 

budowlanym
poleca

klozety, rury klozetowe, 
zlewy, zupełne urządzenia 
kąpielowe dla prywatny cli 
pomieszkać, patentowane 
hermetyczne zamknięcia 

kanałowe, zamknię­
cia wstrzymujące 

letory w pissoaraeh, 
i wodociągach itd.

Zastępcy dla
G a l i  c y i

Bukowiny

607

EAMEL i FEIG-L. Lwów, ul. Kopernika 1.21.
m i mm

Powszechna Wystawa krajowa. 
Bloki i karty wstępu pojedyncze

p o  © e v t le  L i o k o w e i ,
Katalogi, Przewodniki,

J aO p ©  1  *!•
W s z y s t M o  p i s m a  e u r o p e j s k i e ,  

Biuro dzienników i ogłoszeń Ludwika Plohna
ulica Karola Ludwika 1, 9,

K i o s k  n a  W y s t a w i ®  o b o k  b r a m y  g ł ó w n e j .

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom W ernera. (Zazządea Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J . Fijałkowskich.


